
Depesza gratulacyjna 
od przywódców polskich 

L.Breżniew 
marszałkiem 

z.SRR 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR przyznało przewodniczą. 
eemu Rady Obrony ZSRR Leo­
nidowi Breżniewowi stopień woj 
skowy marszałka Związku Ra. 
dzieekiego. Komunikat taki o­
głoszono w sobote w Moskwie. 

Z okazji nadania wojskowe­
go stopnia ina.rszalka Związku 
Radzieckiego Leonidowi Dreźnie 
wowi depesze gratulacyjną prze 
słali mu Edward Gierek. Henryk 
Jabłoński i Piotr Jaroszewicz, 

Wyd. A. Ł6dł, poniedziałek 

Bok XXXII 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

CENTRALNE OBCHODY DNIA ZWYCI~STW A W W ARS ZA WIE 

Szozda najlepszy 
w praskim prologu 

Gorełow (ZSRR) 
w żółtej koszulce 
lidera 

6ff'tJH 

Depesze gratulacyjna. do se­
kretarza generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa przesłała 
również Rada Naczelna Związ. 
ku Bojowników o Wolnośó I 
Demokrację. 

Wieńce przed Grobem Nieznanego żołnierza 
Dziś li etap: Litomyśl - Gottvaldovo (165 km) 

• • • 
8 bm. w rodzinnym mieście 

Leonida Breżniewa Dnie­
prodzierzyńsku odbyła sie uro. 
czystość odsłonięcia popiersia 
sekretarza generalnego KC 
KPZR. 

SOBOTNIM PROLOGIEM (JAZDA INDYWIDUALNA NA CZAS NA 
DYSTANSIE 7 KM) 114 KOLARZY Z 19 KRAJÓW ROZPOCZĘŁO TEGO­
ROCZNY XXIX WYSCIG POKOJU NA TRASIE PRAGA - WARSZA· 
WA - BERLIN. 

sła socjalistyczna t_er.aźniejszość 
Napis na szarfie w1enca głosi: 
„Bohaterom walk z hitlerowskim 
najeżdźcą - naród Polski. 

Ta największa impreza amator-
skiego kolarstwa na świecie ma w 
tym roku wyjatkowo duże 11nacze­
nie. Większoś~ uczestników WP na 
prawie 2-tysiecznej trasie pod.Jęła 
trudny egzamin. którego finałem bę­
dzie zakwalifikowanie się do naro­
dowych dru:tyn ollmplJskich. 

Ju:t sobotni prolog oraz wczoraj­
szy etap, prowadzący ze stolicy Cze­
chosłowacji do Pardubic dał wstęp­
ną odpowiedź na pytanie: którzy 
kolarze odegrają czołowe role. De· 
cydująca walka rozegra się i tym 
razem pomiędzy reprezentantami 

(Dalszy ciąg na str. 8) Nowv wir.eminister 
rolnictwa 

Chwała bohaterom; tym eo walczyli i zwyciężali; łym co z uporem. 
męst~em I Wytrwałością budowali nowe życie. Chwała partii -
organizatorce zwycięstwa nad faszyzmem hitlerowskim. Pod tymi 
h!'słamJ odbyła się w przededniu Dnia Zwycięstwa w Warszawie ma­
mfesta-0ja społeczeństwa przed Grobem Nieznanego Żołnierza. Ucze­
s~nlczyll w niej reprezentanci wszystkich pokoleń. Obok kombatan. 
tow, przedstawicieli klasy robotniczej i inteligencji - młodzież -
pokolenie, które z pietyzmem kultywuje pamięć o patriotyzmie i bo­
haterskich czynach dziadków I ojców. 

Wieniec ten składala Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński, Piotr 
Jaroszewicz oraz Wojciech Jaruzel­
ski i marszałek Polski l\llchał Ro. 
ta.-Żymierski. 

P. Jaroszewicz zakończył wizytę w Paryżu 

Na wniosek ministra rolnictwa, 
prezes Rady Ministrów powołał mgr. 
Józefa Krotluka na stanowisko pod· 
isekretarza Stanu w Ministerstwie 
Rolnictwa. 

Po dokonaniu przeglądu podod­
działów reprezentujących wszy­
stkie rodzaje wo.isk I slużb nastą. 
piła zmiana honorowego posterun­
ku przed Grobem Nieznanego Żoł-

nierza. Warte zaciąga 18 przodow­
ników wyszkolenia - z wszystkich 
Pododdziałów uczestniczących w u. 
roczystości. 

Rozlegaja się dźwięki Mazurka 
Dąbrowskiego. Znad Wisły przeta­
cza się łoskot honorowego salutu 
artylerv1skiego. Rozpoczyna sie 
uroczystość składania wieńców. 

Wieńce składają następnie przed 
stawiciele dyplomatyczni krajów 
socjalistycznych. 

Rozbrzmiewa 
ka". 

„Międzynarodów. 

Edward Gierek, Henryk Jabłoń­
ski i Piotr Jaroszewicz wPisali do 
ksiegi oami4tkowej: „w 31 roczni­
cę zwvciestwa nad hitlerowskim 
faszyzmem. w hołdzie bojownikom 
i żołnierzom, z których krwi i zno 
ju zrodziła się Polska lheczpo. 
spolita Ludowa". 

Rozszerzenie wspólpracy 

• 
~ ~ 
~ la siebie - dla na ~ 

Pierwszy - z białych. świeżo 
rozkwitłych kwiatów ma kształt 
orła - naszego godła narodowe­
go. Opleciony jest czerwonymi i 

między Polską 1 Francją 

P 
rawie wszyscy obserwatorzy 
zaskoczeni są nieoczekiwanym 
zwrotem w kampanii wybor­
czej prowadzonej od kilku 
miesięcy w USA. Chodzi. rzecz 
jasna, o wybory prezydenckie. 

Otóż Jeszcze przed kilkoma miesiącami 
wyglądało to tak z jednej strony 
urzędujący prezydent Ford, reprezentu­
jący partię republikańską, nie mający 
(tak się wówczas wydawało) ładnego po­
ważnego oponenta we własnej partii, z 
drugiej strony gromada tak zwnaycb po­
ważnych kandydatów partii demokratycz­
nej. 

W pewnym momencie doliczono się 
nawet dwunastu, wymieniając na pierw· 
szym miejscu senatora Jacksona, po nim 
następował b. gubernator Wallace i cala 
reszta. Jako o jednym z wielu mówiono 
o eks-gubernatorze stanu Georgia -
Carterze. 

Początkowo wydawało się, że wszy­
stko przebiega zgodnie z przewidywania­
mi - Ford wygrał wyraźnie, choć nie­
znacznie, pierwsze wybory wsti;;me w 
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biało-czerwonymi wstegami. To 
cała Polska składa dzl~ial cześć 
ooległym, to cały naród W)'raża 
wierność ideałom, z których wyro. 

Przywódcy stoj4c na trybunie ho 
norowej odbierają następnie wspa 
nialą defilade. Każdy oddział wi­

(Ciąg dalszy na str 2) 

Rośnie liczba ofiar 

W piątek dobiegła końca trzydniowa oficjalna wizyta we Francji 
prezesa Rady Ministrów PRL Piotra Jaroszewicza. Tego dnia szef 
rządu polskiego kontynuował rozmowy z premierem Jacquesem Chi­
r~kiem i spotkał się w Izbie Handlowo-Przemy,łowe.i Parvża z oso. 
b1st~ciami francuskle1rn ivc·a ir;o podarc>'.!:rgo, ('odpisano równiP:\ „ro. 
tokoł o pogłębieniu I rozszerzeniu wspołprac polsko-franruskiej \V 
dziedzinie gospodarki i przemysłu. 

trzęsienia • • z1em1 we Włoszech 
Opublikowany na zakończenie 

wizyty komunikat stwierdza. ii w 
toku rozmów obaj premierzy u­
znali za ważne kontynuowanie 
dialogu po!itvcznego, zwłaszcza na 
najwyższych szczeblach. ustanowio 

W czwartek o godz. 20 czasu środ 
kowo europejskiego w Europie polu 
dniowe-zachodniej wystąpiło trzęsie­
nie ziemi o dużej sile, które daiO 
sifi odczuć w wielu k1 ajach: we 
Włoszech, Jugosławii, At.strii, RFN, 
Belgii, NRD, Czechosłowacji, Fran­
cji, Holandii, Szwajcarii 1 Hiszpanii. 
Według ocen instytutów sej„mologi· 
cznych na całym ~wiecle, najsilniej­
sze wstrząsy osiągnęły 6,3--6,9 stop­
ni w 9-stopnioweJ skali Richtera . 
Wstrząsy powtarzały sle wielokrot­
nie do godz. 22 gmt. 

Katastrofalne rozmlary przybrało 
trzęsienie ziemi w północno-wscho­

nego miedzy orzywódcam1 obu kra 
których uległo znlszcieniu 50-70 iów · 
proc. wszystkich zabarir wań. Cięż- Strony potwierdziły szczególne 
kie straty poniósł lokalny przemysł, I znaczenie. jakie przywiązują do 

(Ciąg dalszy na str 2) (Ciąg dalszy na ~tr 2) 

M. E. Peron stanie przed sądem 
pod zarzutem nadużvc finansowvch 

dniej prowincji Wioch - Udine, mię Argentyńslti sędzia federalny, 
dzy miastami Udine a Wenecją Garcia Moritan wydał wiążące o­
Dalo się tu odczuć plęć silnych rzeczenie w sprawie postawienia 
wstrząsów, z których pierwszy trwał przed sad m b"'. łe"o Prezydenta 
14 sekund. W min•itę później wy- . . e . ·' " 

w Hiszpanii. byłemu ministrowi 
zdrowia. Jose Lopezowi Redze o. 
raz byłemu przewodniczącemu izby 
deputowanych. Raulowi Lastiri : 
iego .żonie. którzy znajdują sie 
obecnie w areszcie. R. Lastirl był 
szefem państwa przez krótki okres 
w 1973 r. Daty rozpoczęcia proce­
su, ani jego miejsca nie podano do 
wiadomości. 

stąplł drugi i ten wtasnle spowo- Maru . Est~h ~e:on Pod z_arzutei;i 
dowal największe zniszczenia. odpow1edzialnosc1 _za naduzycia f.1-

W wyniku katak!lzmu najbardziej I nansowe w czasie sprawowam.a 
ucierpiały miejscowości położone władzy przez ekipę peronistyczna. 
wokół Udine - Bula, Osop- Proces sądowy bedzie wytoczony 
po, Forgaria, Artegna, Malano, w również przebywającemu · obecnie 

New Hampshire, potem na Florydzie. 
Jednak pod koniec kwietnia ciemne chmu­
ry zaczęły gromadzić się nad głową pre­
zydenta - doznał 'Pierwszej porażki, któ­
rą zresztą bagatelizowano. Dopiero klęska 
w Teksasie (Reagan zdobył tam głosy 
wszystkich 96 delegatów) stała się dla 
zwolenników prezydenta dzwonkiem alar­
mowym. 

Zmobilizowano siły, by ostatecznie, jak 
mówiono, rozprawić · się z konkurentem. 
Jednakże Alabama, Georgia i fndiana to 
kolejne zwycięstwa Reagana. Szczególnie 
to ostatnie, w Indianie, boleśnie dotknc­
lo Forda, gdyż stan ten uchodzi za dość 
umiarkowany. a więc teoretycznie. nie 
powinien on stać się łupem rywala, zde­
cydowanego konserwatysty. 

Teksas, Alabama i Georgia to stany 
południowe. gdzie zawsze ludzie pokro­
ju Reagana zna idowali posłuch. Szcze­
gólnie reakcyjny jest Teksas, gdzie jak 
wiadomo na wiesć o zamordowaniu pre­
zydenta Kennedy'ego manifestowano wręcz 
rado~c. f{dzie nienawidzi się wszystkiego 
co poslt;powe. Ale Indiana? 

\V sztabie Forda zaczęto gorączkowo 
analizować przyczyny niepowodzeń, Panu­
je opinia. że główna leży w. zbyt długim 
lekceważeniu Reagana, niedocenianiu 
faktu nośnosc1 jego hałaśliwej. pełnej 
buńczut'Znych wypowiedzi, kampanii. 
Fa t pozostaje jednak faktem - konku­
rent Forda posiada ju~ głosy 360 delega­
tuw, prezydent 292. By„ uzyskać nomina­
cję na prezydenta partii republikańskiej 
potrzeba 1130 ,głosów. Trzeba je zdobyć 
w pozostałych wyborach wstępnych m.in. 
w Tennessee, Nebrasce, Idaho, Newadzie 
i Oregonie, a na koniec w Kalifornii. 
Wygląda na to, 7e żaden z kandydatów 

nie przyjedzie do Kansas City (tam wła­
śnie odbędzie się konwencja republika­
nów) z ilością głosów delegatów potrzeb­
ną do wyboru. Zdecydują więc glosy de-

legatów „niezobowiązanych", których jest 
w tej chwili 329. 

W tym momencie pojawia się na wi­
downi wiceprezydent Nelson Rockefeller. 
On to w!aśnie jest nieformalnym przy­
wódcą „niezobowiązanych", on powie im 
na kogo powinni glosować. Ponieważ sta­
nowisko Rockefellera jest znane - nte 
uważa on Reagana za poważnego poli­
tyka, więc na pewno przechyli szalę na 
korzyść Forda, ale jeśli nawet uzyska on 
nominację, to po tej ostrej, trudnej i 
zmniejszającej szanse w listopadzie wal­
ce. 

Natomiast u demokratów sytuacja wy­
klarowała się, ku zaskoczeniu wszystkich 
obserwatorów - nie doceniany, a nawet 
wykpiwany Jimmy Carter idzie od zwy­
cięstwa do zwycięstwa, zebrał już 556 
głosów delegatów (do wyboru potrzeba u 
demokratów 1505), Przewiduje się dalsze 
zwycięstwa i jego rywale ustępują mu z 
placu, zdając sobie sprawę z beznadziej­
ności swej sytuacji. Nawet faworyzowa­
ny Jackson, pupilek wyborców żydowskie­
go pochodzenia, ogłosił swą rezygnację 
z dalszego udziału w wyborach wstęp­
nych. 

Tak więc to demokraci, a nie republi­
kanie będą mieli na konwencji zdecydo­
wanego faworyta, wybranego, czego się 
dziś nie wyklucza, już w pierwszym gło­
sowaniu. Sytuacja dokładnie odwrotna do 
tej, jaką przewidywano przed trzema 
miesiącami. 

Z 
godnie natomiasł z . przewidy­
waniami rozwija się sytuacja 
we Włoszech, gdzie nie wró­
żono zbyt długiego żywota 
rządowi premiera Aldo Moro, 
który nie potrafił znaleźć wyj-

ścia z impasu gospodarcze10 i społeczne­
go kra.Ju, opanować szalejącej Inflacji. 
Socjaliści, widząc eoMlz wyraźniej kata­
strofę, do której nieuchronnie zmierzały 

Włochy pod rządami chadecji, wycofali 
swe poparcie udzielane premierowi i ten 
nie miał innego wyjścia, Jak zło:iyć re­
zygnację. 

Prezydent Leone przyjął ją i ogłosił 
nowe wybory na 20 i 21 czerwca. Tak 
więc za 40 dni 41 milionów wyborców 
włoskich pójdzie do urn rok wcześniej 
niż normalnie, by wybrać nowych człon­
ków Izby Deputowanych i senatorów. 

Przewiduje się, opierając się o wyni­
ki wyborów regionalnych odbytych nie­
dawno, że najwięcej głosów zdobędzie 
Wioska Partia Komunistyczna ciesząca 
się zaufaniem społeczeństwa nie tylko w 
rejonach uprzemysłowionych, ale także 
tam, gdzie dotychczas niepodzielnie pa­
nowali chadecy. Ci ostatni zdają sobie 
sprawę z powagi sytuacji, widzą widmo 
porażki i podejmują rozpaczliwe wys!lki, 
by chociaż w części odzyskać utracone 
zaufanie. Planuje się m.in. znaczne „od­
młodzenie" kandydatów, wycofanie tych. 
którzy zamieszani są w różne skandale. 
Największy z nich dotyczy głośnej afery 

Lockheeda, płacącego od lat łapówki róż­
nym politykom w Europie zachodniej w 
.zamian za forsowanie zakupu samolotów 
produkowanycb przez tę firmę. Komisja 
senacka USA ujawniła ostatnio, że Lock­
heed wypłacił 1,8 miliona dolarów pew­
nemu wpływowemu politykowi włoski e­
mu. Podejrzenia skierowano na czotowt 
osobistości chadecji, ale jak dotąd nie 
wykryto, kto kryje się za kryptonimem . 
„Antyl\>pa". 

Dodatkowym, dramatycznym elementem 
wyborów jest fala terroru zalewającego 
Italię - mnożą się zamachy bombowe, 
zabójstwa, porwania. Jeden z posłów, nie 
pozbawiony swoistego poczucia humoru 
powiedział dziennikarzom: - Jak tak da­
lej pójdzie, to pójdziemy do urn w kulo­
odpornych kamizelkach„. 

HENRYK WALENDA 

DZ I ER 
KIESIE 

W 131 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.49, zajdzie zaś o 
19.17. 

Imieniny obchodzą 

Antoni, Izydor 

D iurny sy ptyk 
w dniu dzlsfejszYm dla l.odz1 
urzrwid1JjP nasteuu.ill<'a 0011tnde: 
bezchmurnie lub zachmurzenie 
małe. Temperatura minimalna li 
stop„ maksymalna 24 stop. C. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
wschodnie i południowo-wschod­
nie. 
Ciśnienie o godz. 19 - 745,5 

mm. 

Waż 'ejsza rocznice 
1942 - Wyruszył do boju pier 

wszy oddział Gwardii Ludowej 
1947 - Powołanie Robotni­

czej Spółdzielni Wydawniczej 
„Prasa". 

T a sobie myśl 
Wielkie rzeki z małych źró­

deł płyną. 

Uśmiechnij się 

- Nie widział pan mojego mę­
:ta.. 7 

- Tall: widziałem. Wychodził s 
moj11 :toną„. 



Posiedzenie Komisji Redakcyjnej w Berlinie Posiedzenie 
Przed Konferencją Komunistycznych RadV Ministrn 

i Robotni,czych Parti'i Europy 
W dniach 4-6 maja 1976 r. odby­

ło się w Berlinie posied2enie Komi­
sji Rędakcyjnej, powołanej dla 
przygotowania Konferencji Komuni­
stycznych i Robotniczych Partii Eu­
ropy. 

Uczestnicy posiedzenia kontynuo­
wali dyskusję nad projektem doku­
mentu Konferencji Komunistycznych 
i Robotniczych Partii Europy. o­
statnie posledzelliie Komisji Redak­
cyjnej odbędzie się w czerwcu Ko­
misja Redakcyjna uzgodniła; że 
wkrótce potem w Berlinie odbędzie 
się Konferencja Komunistycznych i 
Robotniczych Partii Europy. 

Posiedzenie 
przebiegało w 
atmosferze. 

Komisji Redakcyjnej 
braterskliej, partyjnej 

Delegacji PZPR przewodniczył 
członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC Edward Babiuch; w jej 
skład wchodzili sekretarz KC, Ry­
szard Frelek, zastępca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC Bogu­
mił Sujka, zastępca dyrektora In­
stytutu Podstawowych Problemów 
Marksi2mu - Leninizmu Krzysztof 
Ostrowski, kierownik sektora w 
Wydziale Zagranicznym KC Sylwe­
ster Szafarz. 

Jak Informuje rzecznik praso­
wy rządu -:- 7 bm. odbyło się 
posiedzenie Rady Mlnłstr6w. 
Rozpatrzono I uchwalono pro­
jekt ustawy o przejmowaniu I 
zagospodarowaniu nieruchomości 
rolnych. Projekt ustawy zawle 
ra propozycje unormowania 
spraw związanych z przejmo­
waniem i zagospodarowywaniem 
gruntów w celu zapewnienia peł· 
nego i racjonalnego ich wyko· 
rzystania i wzrostu produkcji 
·rolnej. 

Projekt ustawy wrH s projek­
tami aktów wykonawczych prze­
słany zostanie w najblitszych 
dniach do Prezydium Sejmu. 

Lewłca libańska zbojkotowała wybory 

Elias Sarkis nowym 
prezydentem Libanu 

W atmosferze bardzo poważnego 
napięcia P!lil'lament libaliski na so. 
botniej sesji powołał na stanowi­
sko nowego prezydenta Libanu, 
prezesa Banku Centralnego, Elia­
sa Sarkisa. Nowy prezydent cie­
szy sie głównie poparciem prawi­
cowej „falangi"; za jego kandyda­
turą opowiadał się także rząd sy. 
ryjski. 

nia bezpieczeństwa, spokoju i sta­
bilizacji w kraju, przyst pienia do 
odbudowy Libanu umacniania 
jedności narodu. 

Wybór przewodniczącego Banku 
Centralnego E!iasa Sarkisa na pre­
zydenta Libanu zdaniem agencji 
zac?odnich grozi wybuchem nowej 
woJny domowej. Lewica muzuł­
mańska po wyborze Sarkisa wy­
dała oświadczenie, w którym 
stwierdza, że wybór ten był po. 
gwałceniem woli narodu libańskie 
go. Oświadczenie wzywa naród do 
„powszechnego oporu przeciw mi 
litarnej i politycznej interwencji 
wymierzonej przeciwko rewolucji 
libańskiej". W Bejrucie i w oko­
licach doszło do nowych starć. 
Wg nie potwierdzonych doniesień w 
ciągu ostatniej doby zginęło oko­
ło 50 osób. 

IV Plenum 
CK ·so 

7 bm. odbyło się w Warszawie 
IV plenarne posiedzenie CK SD. 
Tematem plenum były zadania 
SD w upowszechnianiu i po­
głębianiu demokracji socjalisty­
cznej ~raz główne problemy pra­
cy stronnictwa w świetle uchwa­
ły XI Kongresu SD Referat 
wprowadzający wygłosił przewo 
dnlczący CK SD Tadeusz w. 
Mlyóczak. 

Centralny komitet wybrał człon 
ka Prezydium CK SD Krystynę 
Marszałek - na sekretarza Cen­
tralnego Komitetu SD oraz doko­
nał wyboru Andrzeja Zawar­
czyńsltiego w skład Prezydium 
CK SD. 

Prezydium CK powołało Sekre­
tariat CK SD w składzie: Ta­
deusz W. Młyńczak - przewo­
dniczący CK SD, Kr~ styna Mar­
szałek, Zbigniew Rudnicki, Zdzi­
sław Siedlewski - sekretarze CK 
SD. 

Wieńce przed Grobem · Nieznanego Żołnierza 
Uroczyste, posiedzenia Rady Naczelnej ZBoWiD 
(Dokończenie ze str. 1) 

tany jest bardzo serdecmie przez 
tłumy zgromadzonych. 

Stołecznego Komitetu FJN, Rady 
Głównej FSZMP, ZG 'I'PP-R, re­
prezentanci warszawskich zakła. 
dów pracy. 

się z udziałem Edwarda Gierka, 
Hem·yka Jabłońskiego i Piotra Ja­
roszewicza. W Posiedzeniu uczestni 
czyli: Zdzisław Grudzień, Wojciech 
Jaruzelski, Stanisław Kania, Wła­
dysław Kruczek, Wincenty Kraś­
ko oraz Stanisław Gucwa. 

W głosowaniu nie brała udziału 
grµpa parlamentarzystów skupio­
nych wokół Kamala Dżumblatta, 
przywódcy lewicy libańskiej. Ob. 
ser":'atorzy podkreślają, że decyzja 
ta Jest spowodowana konfliktem, 
do jakiego doszło między przywód­
cą lewicy, a rządem syryjskim. W 
opublikowanym w piątek oświad­
czeniu Dżumblatt stwierdził, że Sy 
ria w swych wysiłkach mediacyj­
nych na rze<:z uregulowania kryzy 
su libańskiego posuncła się za da. 
Jeko i ingeruje w wewnętrzne spra 
wy kraju. 

Nowy prezydent Libanu, Elias 
Sarkis, w krótkim oświadczeniu 
opublikowanym przez Narodową 
Agencję Informacyjną, złożonym 
wkrótce PO uzyskaniu nominacji, 
zaapelował do ludności, aby udzie­
liła mu pomocy w celu zapewnie-

Rośnie liczba ofiar 
Podczas uroczystości !la Cmen­

tarzu - Mauzoleum Żołnierzy Ra­
dzieckich, wienie<: od OK FJN 
składa delegacja z Władysławem 
Kruczkiem. Kolejny wieniec - od 
Sejmu, Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów. Kwiaty złożyły delegacje 
MON, Rady Naczelnej ZBoWiD, 

Wieniec POd obeliskiem złożyła 
delegacja ambasady ZSRR w War­
szawie .z ambasadorem Stanisła­
wem Piłotowiczem. 

• :jf • 

Sobotnie uroczyste posiedzenie 
Rady Naczelnej ZBoWiD odbyło 

Rozszerzenie współpracy 
między Polską i Francją 

(Dokończenie ze s'. :. 1) 
szybkiego i zrównoważonego roz­
woju ich stosunków gospodarczych. 

Obaj premierzy wyrazili zado­
wolenie ze znacznego rozwoju wy. 
miany polsko-francuskie.i. której 
rozmiary zwiększyły się 5-krot­
nie od 1970 roku (3,15 mld zł 
dewizowych w 1975 r.) oraz udzie­
lili swego poparcia dla zasady har 
monijnego wzrostu te.i wymiany. 
Zgodnie postanowiono doprowa­
dzić do zawarcia nowych porozu­
mień o charakterze gospodarczym. 
Przegląd problemów miedzyna­

rodowych wykazał szeroki zakres 
zbieżności poglądów. Premierzy po 
świecili szczególną uwagę ewolucji 
sytuacji w Europie, podkreślając 

WASZYNGTON. - Prezydent USA, 
Gerald Ford, który prowadzi obec­
nie kampanię przedwyborczą w sta­
nach środkowowschodnich. orzema­
m!ając w Independence w stanie 
Missoud oświadczył, że amerykańska 
polityka zagraniczna nie ulegnie 
zmianie w wyniku ataków Ronalda 
Reagana. Amerykańska polityka za­
graniczna nie może paść <>flarą de­
magogi! i zostać wypaczona tylko 
dlatego, że w br. odbywają się wy­
bory. 

RZYM. - Sędz.l.a śledczy w B<>lonii 
zakończył wstępne postępowanie 
przeciwko Mario Tut! l dwom in­
nym członkom neo.faszystowskiego 
włoskiego ugrupowania „Narodowy 
Front Rewolucyjny". Z.Ostali oni 
formalnie oskarżeni o dokGn.anie 
w sierpniu 1974 r. bombowego za­
machu na pociąg „Italicus"; w ka­
tastrofie tego pooiągu w San Bene­
detto w Toskanii zginęło 12 osób, a 
48 zostało rannych. 

MEKSYK. - Rząd Boliwii OPU·bli­
k·ował w sobotę dekret, na uwcy 
którego wszystkie złoża żelaza i 
manganu przechod-zą na własność 
państwa. 

WASZYNGTON. - Stany Zjędn-0-
czone w dalszym ciągu nie stmrują 
się do zaleceń Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, która zobawią­
zała wszystkie kraje członkowskie 
do bojkotu gospodarczęgo rasistow-

Egipt oskarża Libię 
Egipski w'icem.inlster spraw wewnę. 

trznych gen. Hassan AbU·Basha · w 
oświadczeniu opublikowanym w 
dzienniku „AJ Ahram" stwierdza, że 
w ost atnim okresie wykryto I rozbro. 
1ono bomby zegarowe umi.eszczone w 
kinach. kościołach , na stacjach ko. 
lejowych I w fabrykach w różnych 
miejscowościach w delcie Nilu. We 
dług oświadczenia ministra była to 
akcja sabotażowa organizowana z ln­
spiTacji rządu libijskiego. 

Oficjalna agencja libijska ARNA 
wydala oświadcz,enie stwierdzające, że 
oskarżenia egipskie są całkowicie 
bezpod•stawne, 

„Poliłykus 76" 

konie<:zność zdecydowanego dzia­
łania wszystkich państw na rzecz 
umocnienia procesu odprężenia i 
nadania mu trwałego charakteru. 
Szefowie rządów obu krajów po­
twierdzili swe zdecydowanie peł­
nego wprowadzenia w życie posta­
nowień aktu końcowego KBWE z 
Helsinek. 

Prezes Rady Ministrów PRL za­
prosił premiera Republiki Fran­
cuskiej do złożenia wizyty w Pol­
sce. Zaproszenie został'> przyjęte z 
zadowoleniem. 

W godzinach popołudniowych 
Piotr Jaroszewicz wraz z towarzy 
szącymi mu osobami wwrócił do 
Warszawy. 

sklej Rodezji. Swladczą o tym da­
ne, ujawnione w Waszyn!ttonie przez 
przedstawiciela Ministerstwa Skarbu. 
Mówia one o tym, że od roku 1971 
USA zakupiły w RodezJi surowce 
strategiczne, a zwłaszcza wysoko 
wartościową rudę chromu, za s •.1me 
P<>nad 130 mln dolarów. 

LONDYN, - W nocy z s<>bO'ty na 
niedzielę zanotowano w północnej 
Irlandli wiele zamachów bombowych. 

W Lond~nderry nieznani sprawcy 
rzucili granat do samochodu należą­
cego do a.rmii brytyjskiej. W New­
ry przed komisariatem pol!cji zdo­
ła.no rozbroić przeszło 50-ltilogramo­
wą bombę. Komisariat otrzymał bo­
wiem anonimowy telefon z zawiado­
mieniem o oodłożeniu bomby. W 
miejscowości Magheraveely eksplozje 
dwóch bomb zniszczyły ba.r i sklep. 

W samym Belfaście natomiast wy 
buchło w sobotę aż 5 bomb .. Tedna z 
nich znis>tczyła miejscowy supermai:­
ket. 

Kłopotliwa svtua~a 
przywódcy liberał-ów 
brvt~skich 

Jeremy Thorpe, przywódca brytyj­
skiej Partii Liberalnej znalazł się w 
kłopotliwej sytuacji w związku z 
wysuniętymi już w początkach br. 
oskarżeniami o utrzymywanie sto­
sunków homoseksualnycł z mode­
lem o nazwisku Norman Scott. 
Dwóch lordów I jeden członek Izby 
Gmin oświadczyło 8 bm„ że wystą­
pią z Partii Liberalnej o Ile Thor­
pe nie poda się do dymisji , 

Były premier HaMld Wilson wy­
raził opinię, że za kampanią prze­
ciwko Thorpe kryją slP, siły prawi­
cowe. które poprzez usunięcie Thor­
pego chcą zepchnąć Partię Liberał· 
ną na bardziej konserwatywne tory. 

Turniej Wiedzy Politycznej 
trem Malcem z W AM i Zbignie­
wem Bobrowskim z UŁ. Drużyno­
wo: zespół W AM (w składzie: A 
Inglot. P. Malec i W Sieradzki) 
przed UŁ i PŁ. Najlepsi wystąpią 
iesienią w . finale ogólnopolskim. 

(jb) 

Plenum KW PZPR 
Na zakończenie obrad zabrał głos 

Piotr Jaroszewicz. Pod.kreślil on, że 
każdy k<>ilejny rok pokojowej pracy, 
która pomnaża nasz ogólnonarodO'Wy 
dorobek, sprawia, iż głębiej i lepiej 
pojmujemy znaczenie wiekopomnego, 
największego w dziejach zwycięstwa 
nad faszyomiem, które w pełni spo­
żytkowaliśmy w interesie Polski. 
D:llięJU par>til zwycięstwo militarne 
na.rodu polSkiego przeksztalclło się w 
jego wciąż umacniające się zwy- ~ 
cięstwo polityoC21ne. Zrockone w la· !Sj 
tacll wojny: polSk~adziOOka przy- ~ 
jaźń i braterstwo broni stały się fun- ~ 
damentem sojuszu oraz generalną za.. ~ 
sadą politrki zagranicznej PRL. Na· ~ 
sze bezpieczeóstwo opiera się dziś ~~~ 
na trwałych i mocnych zasadach. ~ 

w Sieradzu 

Premier podkreślił, że Polska stała ~ 
się niezawOdnym ogniwem wspólnoty ~ 
socjalistycznej, kt6rej głóWną ostoją ~ 
Jest pierwsze i najsiłn·iejsrze paóstwo ~ 
socjalistyczne w świecie - Związek ~ 
Radziecki. Nasz własny potencjał ~ 
obro-nny uczyniliśmy znaczą.cym eie- ~ 
mentem wielkiego systemu obronne- ~ 
go - Układu Warszawskiego, ~ 

W piątek, 7 maja, odbyło się 
plenarne posiedzenie KW PZPR 
w Sieradzu. na którym przyję. 
ty został program rozwoju 
oświaty i wychowania na Jata 
1976 - 1980. 

W obradach plenarnych, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR w Sieradzu - Ta­
deusz Stasiak, uczestniczyli m. 
in. także kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR -
Jarema Maciszewski i wicemi­
nister oświaty i wychowania 
Romuald Jezierski. 

Nasze Ludowe Wojsko Polskie, Je-
go patriotyzm i wierność Ideałom 
socjalizmu, jego nowoczesne wypo­
sażenie i wysokie wyso:kolenie bojo­
we są przedmiotem dumy narodu -
powiedział Piotr Jaroszewicz. 

Premier poinformował zebr8'1lych. 
że aby umożliwić młOdzieży szkolnej 
i uniwersyteckiej branie aktywnego 
udziału w obchodach Dnia Zwycię­
stwa i przyswajaniu jego historycz. 
nych i ideowych treśei - Biuro Po­
litycrzne KC PZPR I Prezydium Rzą­
du powzięły decyzję o ustanowieniu 
dnia 9 maja poezytlają.c Od 1971 r. 
dniem wolnym od zajęć w szkołach 
wszystkich szczebli i wyżsżych u­
czelniach. 

Postanowiono także nadać na sta· 
le obchodom kolejnych rocrz;nic Dnia 
Zwycięstwa równie uroczyisty cha­
rakter. jak w roku bieżącym. 

Posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD 
zakońc-zylo podjęcie uchwały wyty­
czającej główne kierunki pracy orga. 
ni-zacji kombatanekiej w najbliższym 
czasie. 

KII Alert ZHP 
„Dlimpiiski start" 

z okazji rozpoczynającego się to 
bm. XII Alertu ZHP pn. „Olimpijski 
start" naczelnik ZHP- - Jerzy WoJ­
ciechowsi.:1. skierował do harcerzy i 
całej młodzlety szkctlnej rozkaz spe­
cjalny, który podkreśl:r znaczenie 
sportu dla ogólnego rozwoju młode­
go człowieka. 

Rozkaz wzywa całą młodzież, aby 
w dniach alertu popularyzowała za­
sady oświaty zdrowotnej i higieny, 
ochrony przyrody l ci;łego natural­
nego ' środowiska człowieka , by wzlę 
la udział w budowie I rozbudowie 
szkolnych i osiedlowych obiektów 
rekreacyjno-sportowych. 

Z sejmiku działkowców 
Gdzie można lepiej wypocząć, ramach czynów społecznych o war­

jak nie na własnej działce, z któ- tości (za ostatnie 5 lat) 8,8 mln 
rej ponadto zbiera się apetyczne złotych. (kas) 
warzywa i owoce oraz $liczne 
kwiaty. Województwo łódzkie 
miejskie oraz trzy pozostałe woje­
wództwa: sieradzkie, skierniewic­
kie i potrkowskie mają takich 
szczęśliwców 16,5 tys„ gospodaru­
jących na 750 ha. Zakłada się, że 
w najbliższej 5-latce ogrody dział­
kowe w naszym rejonie zwiększą 
swą powierzchnię o 180 ha, w tym 
60 ha w woj. łódzkim. 

Łódzkie ogrody działkowe słyną 
w kraju z dobrych plonów i dba­
łości o estetykę. Najlepszy dowód, 
że we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego ogrodu w ub. roku za­
szczytne II miejsc~ zajął POD 
„Zdrowie". W pięknej nowej świe­
tlicy tego ogrodu w sobotę odbyła 
się IX wojewódzka konferencja de­
legatów z ogrodów działkowych 
czterech województw. Mówiono na 
niej przede wszystkim o tym, jak 
podnieść efekty upraw na dział­
kach i zwiększyć ilość ogrodów. 
Wybrano także nowe władze, na 
czele których stanął mgr A. Bie­
licki. W planach na ten sezon jest 
m.in. sprzedaż nadwyżek warzyw 
i owoców do sklepów i gastronomii 
oraz organizowanie wczasów na 
działkach dla seniorów i dzieci, a 
dla starszej młodzieży obozów wę­
drownych szlakiem POD w kraju. 
Obecny na sejmiku działkowców 
sekretarz Krajowej Rady POD -
A. Laskowski wyraził podziękowa­
nie władzom politycznym i admi­
nistracyjnym Łodzi za troskę o 
rozwój ogrodów oraz, podobnie jak 
i sekretarz LRZZ - J. Budziński 
złożył wszystkim aktywistom po­
dziękowanie za dobrą pracę, czego 
dowodem jest słynna w - kraju go­
spodarność na naszych działkach. 
Wszvstkie nowe świetlice, znaczna 
część ogrodzeń, remonty urządzeń 
sanitarnych wykonane z.ostały w 

Samobóistwo 
Ulriki Meinhof 

W niedzielę rano w Więzieniu w 
Stuttgarcie popełniła samobójstwo 
Ulrika Meilnhof. Władze więzienne 
oświadczyły, że śmierć nastąpiła 
wskutek uduszenia. Ulrika Meinhof 
powi·esila się na ręczniku. Znana 
przywódczynit działającej w RFN gru. 
py terrorystycznej zwanej „Frakcją 
Armii Czerwonej" liczyła w chwili 
śmierci 41 la.t. Jf$t to już druga 
śmierć w kierownictwie gru,py, prze. 
ciwko której 1.>rzed niespelna rokiem 
rozpoczął się proces w Stuttgarcie. W 
listopadzie 1974 r. zmarł w więzieniu 
Holger Meins na skutek głodówki. 

Kronika wypadków 
• Godz. 9 Konstantynów, ul. Koś­

cielna 10. Z nie ustalonych jeszcze 
przyczyn spłonął tu magazyn z tka­
ninami, podległy Spółdzielni Przed­
siębiorstw Zaopatrzenia i Zbytu w 
Łodzi. Straty wynoszą ok. 600 tys. 
zł. 

• Godz. 11.15 ul. Wycieczkowa. 
Irena L. (lat 50) schodząc nieostroż­
nie na · jezdnię wpadła pod „ Wart­
burga" IT 5576. Pieszej pomocy u­
dzieliło pogotowie. 

• Godz. 17.40 ul. Szczytowa 1. Za­
truciu gazem świetlnym uległa 19-
letnia Jolanta K. Kobietę przewie­
ziono do szpitala Instytutu Medycy­
ny Pracy. 

• Godz. 18.10 ul. Wróbla 10. Wa­
dliwa instalacja spowodowała zapa­
lenie się „Syreny" IO 1721, należą: 
cej do Franciszka Z. Straty ok. 
1 tys. zł. 

„Socjalizm zmienia oblicze świa­
ta" - pod tym hasłem we wszy­
stkich ośrodkach akademickich 
kraju odbywa sie Turniei Wiedzy 
Politycznej - „Po!itykus 76". Jest 
on sprawdzianem wiad:imości z ta~ 
kich dziedzin. jak: współczesne pro 
b1emv społeczno.gospodarcze w 
kra iu i na świecie, współpraca kra 
jów socjalistycznych. stcisunki mie­
dzynarodowe. historia l podstawo­
we zagadnienia ruchu komunisty­
cznego i robotniczego, historia 
LWP. Dzieki niezwvkle sprawnej 
organizacji turnieju w naszym mie 
ście. uczestniczyło w nim ponad 
10 tys. studentów. 

"Dni · Czechosł0-wocji" w Polsce 

• Godz 18.40 ul. Obr. · Stalingra­
du 20. Kierowca „Fia\l" Tl 5104 Je­
rzy P. wjeżdżając do bramy potrą­
cił 6-letnią Małgorzatę P . Dziew­
czynkę ze złamaną nogą przewiezio­
no do Szpitala im . Korczaka. 

• Godz. 19.45 Nowosolna, ul. 
Brzezińska 20. 4-letni Jerzy B, 
wbiegł na jezdnię wprost pod „ War­
szawę" TI 4961. Chłopiec doznał bar­
dzo ciężkich obrażeń I przebywa w 
Szpitalu im. Korczaka. 

Wczoraj ZŁ SZSP zorganizował 
finał środowiskowy imprezy. Star­
towały w nim zespoły PL, · UŁ i 
W AM. Indywidualnie zwyciężył 
Mieczysław Vogt z UŁ. przed Pio-

W ramach „Dni gospodarki i te­
chniki czechosłowackiej w Polsce", 
11 bm. odbędzie się w Domu Tech­
nika w Lodzi sympozjum, na któ­
rym specjaliści czechosłowaccy 
przedstawią doświadczenia i osiąg­
nięcia CSRS w produkcji maszyn 
włókienniczych, garbarskich i obu-
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wniczych. Wygłoszone zostaną 
m.in. następujące referaty: „Krosna 
niekonwencjonalne", „Elektronicz­
ne sterowanie wielkośrednicową 
dziewiarką DIGIPLET" i „Nowe 
czechosłowackie maszyny obuwni­
cze", {ik) 

• Swiadkowie zderzenia „Syreny" 
z autobusem PKS „Jelcz" w dniu 
8 maja br. ok. godz. 12.15 na ulicy 
Traktorowej 80, proszeni są o zgło­
szenie się do WKRD MO, ul. W. By­
tomskiej 60, p. 17, tel, 715-85. 

(brz) 

(Dokończenie ze str 1) 
zostały zrównane z ziemią zabytko­
we pałace i pomniki sztuki. 

Wczoraj tysiące ratowników praco 
wało trzecią z kolei dobę na tere­
nie 22 miejscowości włoskich na­
wiedzionych przez trzęsienie ziemi w 
rejonie Udine. W sobotę 8 bm. ura­
towano klika osób, które od kilku­
dziesięciu godzin zasypane były gru­
zami. 

Liczba zabitych osiągnęła 781 oso­
b~·-. jednakże przedstawiciele czynni­
kow oficjalnych są zdania, że prze-
kroczy ona 1000 osób. Ponad 100 
tysięcy ludzi straciło dach nad 
głową. Około tysiąca przebywa w 
szpitalach. We wczesnych godzinach 
rannych wystąpiły nowe silne wstrzą 
sy podziemne w podgór~klch miej­
scowościach Rybis i Cergneu na pół 
noc od Udine. Siła wstuąsów wyno­
siła 5,5 w skali Richtera I odc-zuwa· 
ne były one w promieniu 200 km 
km . od epicentrum. )"lg pierwszych 
nie potwierdzonych wiadomości kilka 
osób zginęło i powstała znaczna pa­
nika wśród ludności. 

• • 
Trzęsienie ziemi, które nawiedzi­

ło Europę południowo-zachodnią da­
ło się odczuć również na terytorium 
Polski, zwłaszcza na obszarze wo­
jewództw: wrocławskiego, legnickie-

W dniu 8 maja 1976 roku zmarł 
w wieku 77 lat 

S. + P. 

ANTONt 
KORKOSl~S:KI 

były powstaniec śląski, odznaczo· 
ny Krzyżem Górnośląskim i Me· 
dalem Niepodległości. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
10 maja 1976 rOili:u o godz. lł.30 
w Lutomiersku, o czym poW'iada­
miają pogrążeni w żałobie: 

ŚYN, SYNOWA, WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZINA. 

Dnia 6 maja 1976 r. zmarł na­
gle, przeżywszy lat 92 nasz naj­
ukochańszy Mąż, Ojciec, Dzia­
dek i Pradziadek 

S. + P. 

ROMA1N 
WASILEWSKI 

emeryt PKP, długoletni zawia­
dowca stacji, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Pogrzeb odbędzie się dlnia 10 
maja 1976 r. o godz. 15 z kapllcy 
cmentarza na DOiach, o czym 
zawiadamiają pogrą:l:eni w głębo· 
kim :l:alu: 

ioNA, DZIECI, WNUKI 
I PRAWNUKI. 

Koledze 
INŻYNIEROWI 

EDWAR'DOW1 
WOŁYŃSKIEMU 

najgłębsze wyrazy współczucia 11 
powodu im.ierci 

składa 

z 

MATKI 

GRONO PRZYJACIOL 
TECHNIKUM BUDOWLA· 

NEGO NR 1 

Z głębokim żalem zawiadamia­
my, żP zmarła nasza Kaletanka 

S. + P. 

WANDA 
URBAŃSKA 

przeżywszy lat 30 

Wyrazy szczerego 
Rodzinie składają: 

współczucia 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Z ZAKŁADOW MIĘSNYCH 

W dniu 6 kwietnia 1976 
zmarła, pnężywszy lat 70 

S. + P. 

łRENA 
GAM BRYCH 

z domu SIC~SKA 

r. 

Pogrzeb odbędzie •lę dnia 10 
kwietnia 1976 r. o godz. n na 
cmentarzu na Kurczakach (Choj. 
ny). Msza św. :tałobna odbędzie 
się w kaplicy cmentarnej o godz, 
16.30, o czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku: 

MĄŻ, DZIECI, WNUCZĘTA 
I POZOSTALA RODZINA. 

go wałbrzyskiego 
i ~ielonogórskiego.' 

jeleniogórskiego 

Jak piszą korespondenci PAP, ska­
la tego trzęsienia była niewielka i 
nigdzie nie wyrządziła szkód. Np. 
we Wrocławiu tylko w mieszkaniach 
położonych na wyższych kondygna­
cjach zaobserwowano drgania lamp. 
w niektórych przesµnęły się lżejsze 
przedmioty - krzesła i stoły. 

PODZIĘKOW AN'IE 
Wielebnemu Księdzu Probosz­

czowi rzym.-kat. paraf.ii św. św. 
Piotra i Pawła w Łodzi, Dyrekcji. 
Radzie Zakładowej i zespołowi 
Filharmonii Łódzkiej, Radzie, Za­
rzowi i członkom PSB-M „Po­

kój" . w Łodzi, Krewnym, Przyja­
ciołom i znajomym, którzy oka­
zali wiele współczucia l uczestnl­
czylii w uroczystościach pogrzebo­
wych ż.ony mej 

S. + P. 

JA!DWIGI HALINY 
ILLINICZ 

ur. STAROWICZ 

gorące podziękowania składa 

OSAMOTNIONY MĄŻ.. 

W dniu 6. V. 1976 r. zmarła, 
przeżywszy lat 70 na.sza ukocha­
na żona, Matka i Babcia 

k 

S. + P. 

FRANCISZKA 
PISARZ EW SKA 

z d. FENSKA 

Pogrzeb odbędzie się 10. V. 1976 
roku o gods. 16.30 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. przy Ul. 
Szczecińskiej, o czym zawiada· 
mlają pogrą:l:eni w głębokim 
smutlku: 

MĄŻ, CORK.I, WNUKI 
I POZOSTAŁA RODZIN A. 

W dniu 6. V. 1976 r. zmarł, po 
długich cierpieniach, prze:l:)'.wszy 
lat 58 nasz naju.kochaószy Mąż 
Ojciec, Dziadek i Zięć ' 

S. + P. 

BOLESŁAW 
ŻAK 

Pogrzeb odbędzie się Ie. V. 
1976 r. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza ro:ymsko-katolickiego 
na Zarzewie o czym powiadamia 
pogrątona w głębokim smutku: 

RODZINA. 

Prosimy o nieskładanie kOllldO· 
lencji. 

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, 
POP PZPR oraz wsp6łpracowni­
kom Krajowej Spółdzielni Pracy 
Usług Kominiarskich w Łodzi 
Znajomym i Sąsiadom za udział w 
pogrzebie 

JOZEFA 
BOGUSŁAWSKJEGO 

serdeczne 
ją: 

podziękowa.nla lik.łada-

ŻONA Z DZIECMI. 

Kiel'OIWnikowi pracowni 
INŻ. 

EDWAIRDOWI 
WOŁYŃSKIEMU 

wyrazy serdecznego współczucia z 
powodu śmierci 

MATKI 
&kła dają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZ'!l Z 
PRACOWNI DROGOWEJ 

L0DZKIEGO BIURA PRO­
JEKTOW BUDOWNICTWA 

PRZEMYSLOWEGO 

Wyrazy głębokiego W1ipółczucla 
koledze 

INŻ. 

· CZESŁAWOWI 
NiOWAKOWt 

z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

DYREKCJA, RADA MIEJSCO­
WA ORAZ WSP0LPRACOW· 
NICY ze ZJEDNOCZENIA 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 

w ŁODZI 



Stefania May, dziś pracownica WZGS w Łodlli, jako 19-letnla dziewczyna szła 
z Wojskiem Polskim szlakiem bojowym od Lenino do Berlina, jak wiele Innych 
kobiet w jej wieku. losy jej sq o tyle niezwykłe, że wraz z niq trud kobiety -
żołnierza, dz;ieliła 44-letnia wówczas matka. W zamieszczonych niżej wspomnie-­
niach Stefanii May - szefa tajnej kancelarii IV oddziału li Dywizji Piechoty im. 
H. Dąbrowskiego nie ma tak charakterystycznych dla tamtych lat obrazów walk, 
krwi I śmierci. Wynika to z funkcji, jakq pełniła w wojsku, oo w niczym nie 
umniejsza jej wkładu w dzieło zwycięstwa. 

Wieczorem tego dnia, w którym 
a głodu zmarł ojciec, wyszłam na 
uJ.ice oblężonego Leningradu. Za­
czokowana śmiercią błądziłam bez 

wzruszający moment. Wydawało I małe zdziwienie. Już w urzędzie 
mi się, że nie słyszałam jeszcze wojskowym, nim skierowano ją 
tak oięknego śpiewu. Przyjmowa. nad Okę, pytano, czy Wojsko Poi­
łam go ze wzruszeniem I rozrzew. skie bierze kobiety w tak DOWaż­
nieniem Było to o tyle dziwne, że nym wieku. „Widocznie iestem po. 
bardzo słabo znałam polski. U- trzebna" - krótko odpowiedziała 
czy łam go się wprawdzie. iako mama. 
dziecko. ~e ki~d! poszbm do szko Przyjechała do Sielc. Polska mo 
ły, mówiłam . J?Z tylko DO rosyj- wa wzruszyła ją mocno. Widziałam 
sku. Tan;. w Sielcach. nad Oką PO łzy w Jej oczach. Od razu płynnie 
ra~ drugi zaczęłam się uczyć pol. zaczęła mówić DO polsku. Chodzi. , 
skiego. . . ła między żołnierzami. pytając, 

Bohaterki naszej opowieści dziś 
Fot.: A. W ach 

celu po mieście. Stanęłam w ko. 
l~ice po chleb, aby PO iakimś cza. 
sie dowiedzieć sie. że stoję nie w 
moim rejonie. Bez kromki chleba 
wróciłam do domu. W lodowatym 
mieszkaniu dogorywał brat, leżała 

wYcieńczona głodem matka, która 
wkrótce patem wYiechała na Da­
leka Ziemie. gdzie łatwiej było o 
fywność. 

Przrglądałam się. 1ak PfZ:l;bYl~ z czy jest ktoś z jej rodzinnych 
~;;e~~chwz~~~~ni1:~ł~i~ndal~01~t ~t~on, ale nie było nikogo .. D·ano alE; fakt zaw'.lrcia małżenstwa zaw · najszybciej na front - takie by-
k . d W . n a P. JeJ oolski mundur i przydzielono dzięczamy me przypadkowi, lecz ło życzenie każdego żołnierza. 

s ie m~n ury._ YJątkowe wraze- funkcję wojskową. Została skiero- sympatii generała Siwickiego do 
nie robił n:i mch orzełek. na. czap. wana do batalionu sanitarnego, fa mnie i męża. Widocznie trafiła mu Wreszcie wyruszyliśmy. Praco. 
ce. NakryciE! głowy ~rah. ruektó. ko DOmoc apteczna. W taki SDOSÓb do przekonania nasza argumenta- walam w sztabie. ale warunki mo 
rzy do reki, jak relikwie. za moim DOŚrednictwem stała się cja i dlatego pozwolił na ten i· eden ie były takie same, jak Innych żoł 

Straciłam ojca, brata, chłopca, z 
którym wiązałam nadzieje. matka 
wyjechała daleko. Zostałam sama 
w Leningradzie. W tej rozpaczli­
wej sytuacji zaprooonowano mi 
k4rS i prace w prokuraturze woj. 
skowei. Przyjęłam te propozycję i 
po a.tygodniowym przeszkoleniu 
dano · mi stanowisko sekretarki. 
Pracując w tej instytucji dowie­
dz;iałam się od swojego dowódz­
twa. że nad Oką formuje się Woj. 
sko P<Uskie. Zdecydowałam się od 
razu. Przypomniałam sobie marze. 
nia ojca urodzonego na Śląsku. 

Matka z córką 
w Wojsku Polskim 

nierzy. Mieszkało się w zimnych 
normalnym żołnierzem. Jedyny, jak mi wiadomo, ślub w ziemiankach i szopach. iechało woj 

II Dywizii im. H. Dąbrowskiego skowymi eszelonami pod ciągłymi 
na szlaku bojowym. nalotami. ood bombami. 

Ojciec pochodził spod Katowic, 
matka spod Siedlec. W t914 r., zna­
leźli się w Związku Radzieckim, 
w Witebsku i tam sie pobrali. Po 
krótkim czasie wyjechali do Le­
ningrad u, gdzie ojciec pracował 
jako stolarz. Wiodło nam się d0-
brze. Ukończyłam dziesięciolatkę ; 
zaezełam studia w Instytucie Me. 
chanlki i Optyki. Wtedy zaczęła 
sie wojna. Rodzice orzyjęli oby­
watelstwo radzieckie, ale czuli sie 
Polakami, Marzeniem ojca było 
wrócić do kraju kwitnących cze­
reśni. Tak nazywał Polskę. Widok 
kwitnących czereśni (drzewa t1> 
nie rosną na północy Związku Ra. 
dzi.eck!ego) pozostał mu z czasów 
dzieciństwa I młodości. Narzekał, 
że w Leningradzie .iest zimno i na 
starość chciał wrócić do Polski. 

Oddelegowano mnie do Mos-
kwv Był tam obóz. gdzie czekało 
sie na wyjazd do Sielc. Była 
już sformowana I Dywizja Wojska 
Polskiego im. T. Kościuszki. Cza-

frontowe małżeństwo 
Otrzymałam oolski mundur, do-

stałam broń. Przydzielono mnie Szybko przyzwyczaiłam sie do 
do działu mobilizacii. e:dzie oro- wojskowych warunków Była iuż 

wadziłam taina kanceluie. 
Zbliżał sie czas wYruszenia na 

front. Moja matka była w tym 
czasie daleko na wschodzie. Wie. 
dząc. że długo Już nie pozostanę 
nad Oką. napisałam do niej list 
z zapytaniem, czy nie zechciałaby 
Przyjechać do obozu, Jidzie na 
pewno dostanie swój woiskowv 
orzydział, a potem razem rusiy. 
my na front. Pytałam w liście. czy 
chce iechać ze mną dakko do 
Polski I dzielić los kobittY-żołnie­
rza. Odpisała. że oczywiście. Wie­
działa. że jestem w polskim mun. 

ze mną mama. a do tego pojawił 
sie ktoś jeszcze, kto wyglądem 
orzypominał mi ojca. 

Mój ojciec nosił wąsy. Były one 
według niego atrybutem mężczy­
zny. „Polak bez wąsów - mawiał 
- Jest jak pies bez ogona". Po. 
nieważ oica darzyłam wielkim u. 
czuciem, pod jego wpływem 
ukształtował sie mól ideał mężczy 
zny. Powinien być to dżentelmen 
I. oczywiście. nosić wąsy Dlatego 
też na chłooców w wojsku, przy­
chodzących do sztabu patrzyłam 
ood tym kątem. 

Któregoś dnia do sztabu zgłosi­
ło sie z dalekiej podróży dwóch 
mężczyzn. Obaj byli z wąsami 
Poczęstowałam ich wtedy tym, co 
miałam najlepszego - oomidoraml. 
Patrzyłam na Jednego i drugiego. 
Władek miał bardzo ładne wąsy, 
ale nie wzruszyły mnie one tak 
bardzo. iak wąsy Wacka. który 
wkrótce. jeszcze na froncie, miał 
zostać moim mężem. 

Wkrótce moja symmi.tia miano­
wany został orzez generała Berlin. 
ga oficerem. Oglądałam pierwszy 
raz uroczystość mianowania pol­
skich oficerów i byłam wzruszona. 

Stefanta Ma11 z matką na frontowym przystanku„. 

Postanowiliśmy się oobrać. zda­
jąc sobie sprawę z konsekwencli 
tego kroku. Zawarcie związku mał 
żeńskiego w warunk>ich wojen. 
nych było raczej niem0żliwe. Do. 
wództwo konsekwentnie odmawia­
ło wszystkim. którzy zgłaszali sie 
z ·taką prośbą. Wacek podsunął ge 
nerałowi oodanie z prośba o udzie 
lenie zezwolenia na ślub Takich 
podań h"a fialo do sztabu bardzo 
dużo. Na każdym generał pisał: 
„Tak. ale po wojnie". Przeczytaw­
szy nasze podanie. generał swoim 
zamaszystym pismem zaczął de­
kretować: „Tak„.". W tym mo. 
mencie odwołano go do telefonu. 
Wacek zabrał podanie. do którego 
generał nie zdążył dopisać .„„ale 
po wojnie". 

kano na powołanie II dywizji. De­
cyzja taka zapadła . .Jeszcze w Mos 
kwie dano mi stanowisko szefa 
kancelarii IV oddziału II Dywizii 
Piechoty im. H. Dąbrowskiego. 
Pojechałam do Sielc nad Oką. 

Ogromne wzruszenie Przyjeżdżam 
i słyszę. iak żołnierze śpiewaja 
Rotę: „Nie rzucim ziemi skąd nasz 
ród.„", Był to dla mnie najbardziej 

durze. Wysłałam wiec do tamtej­
szego urzedu wojskowego oismo. 
w którym orosiłam o zmobilizo­
wanie do Wojska Polskiego mo. 
iej matki Stefanii. obywatelki ra. 
dzieckiej polskiego pochodzenia. 

Mama, iako iedyna kobieta w 
dojrzałym wieku (miała 44 lata) 
orzyjechała iakimś transportem do 
Sielc, budząc w czasie podróży nie Tak później opowiadał mój mąz. 

Cywilny ślub odbył się w Lucku. .Jako oficer sztabowy nie ucze-
Pojechaliśmy do tamtejszego USC stniczyłam w bezpośrednich bit. 
zwykłą ciężarówką. Świadkami by wach i potyczkach. ale obrazy wol 
li orzvpadkowi ludzie Wkrótce ca ny, jęki rannych i widok konają­

ty sztab dowiedział sie o naszym 
małżeństwie. Wszyscy mówili, że 
trzeba nam wyprawić wesele. 

Na urządzoną w tydzień oo ślu­
bie uroczystość weselną. zaproszo. 
no wszystkich dowódców pułków. 
Przyjęcie zaczęło się wr.1.esnym po 
oołudniem przy pięknej słonecznej 
pogodzie. Grała dywi:o:vina orkie­
stra. Podawano konserwy, bekony 
I sasiski. czyli mał~ paróweczki. 
.Jak można było, tak udekorowa. 
liśmy stoły. W urządzanrn orzYJe­
cia pomagała mama. która z oo­
czątku była przerażona z powodu 
mojego ślubu, ale oóżniei pogo. 
dzlła sie z tym. Tańczooo na wol­
nym powietrzu. Za stołem zasie­
dli dowódcy. PrzemówiPnie. i edv. 
ne na tym weselu, w.v~losił Piotr 
Jaroszewicz. który był szefem Wy 
działu Polityczno. Wychowawcze­
go. 

Warunki frontowe były takie. 
że nazaiutrz po weselu maż PO.Je­
chał do swojej odległei c kilka ki 
Jometr6w iednostki, a in zostałam 
na miejscu. Widywaliśmy się 
rzadko. Przeważnie ia sama by. 
łam iniciatorką spotkań Chodzi­
łam do dowództwa i mówiłam: 
„Pozwoliliście na ślub, to dajcie mi 
teraz środek lokomocji. abym mo. 
gła zobaczyć sie z mężem". Od 
czasu do czasu dawano do moiei 
dyspozycji motocykl z przyczepą i 
kierowcą. Kiedy iednak motocykl 
nie mógł orzedrzeć sie orzez pia­
ski, orzyjechałam do męża olbrz.v. 
mia ciężarówką. Wszyscy łapali się 
za głowy. że wolsko marnuje ben­
zynę na Jakie historie. 

Do kraju kwitnącej 
czereśni 

Do Sielc orzyjechałam we wrze. 
śniu 1944 r„ a już na Początku zi­
my wyruszyliśmy w kierunku 
frontu. W ostatnich dniach przed 
wyjazdem wszyscy mówili tylko o 
iednym, dopytywali i;le kiedy na. 
dejdzie moment wyruszenia. .Jak 

cych żołnierzy utkwił ml mocno w 
pamięci. Od czasu tragicznych 
przeżyć w Leningradzie. nalbar. 
dziej szokujące wrażenie wvwarł 
na mnie widok Berdyczowa, mia­
sta całkowicie zburzonego przez 
Niemców, zrównanego z ziemia. 
gdzie wśród ruin i zgliszcz cho. 
dzili na wpół obłąkani ludzie, szu­
kając w popiołach ciał swoich naj 
bliższych. Nawet w oblężonym Le. 
ningradzie nie zdawałam sohle 
sprawy, że Niemiec potrafi tak 
doszczętnie zniszczyć miasto. 

Bezpośrednio z działaniami wo­
jennymi zetknęłam sic podczas 
zdobywania przyczółka pod wsią 
Góra Puławska. w rejonie Puław. 
Później widziałam walki nad Wi. 
słą. Staliśmy pod Warszawą z na­
szą dywizią. Tam zginał ieden -z 
moich kolegów. Nie on Jeden. 
Żołnierzy poległo tam wielu. 

Z radosnych momentów pamię­
tam piękne i wzrusżaiace spotka­
nie z ludnością Chełma Lubelskie 
go. Witano nas kwiatami. ze łza. 
mi w oczach. Te chwile bardzo 
często wspomina moja mama. W 
mieście tym widoczne były ślad'V 
walki i wojny, ale to wszvstko 
zatarło się radosn..Ym oowitaniem. 
Proszono nas. oficerów do polskich 
rodzin. Było mi wtedy bardzo M"SY 
kro, że nie umiem dobrze mówić 
Po oolsku. 

Pod Warszawą zakończył sie 
mój szlak bojowy. Front poszedł 
dale.i na zachód, moja mała fron­
towa rodzina wycofała się na 
wschód, do Lublina, nie zrywając 
na razie z wojskiem. M1;ża powo. 
lano do Wojskowego Instytutu Wy 
dawniczego w Lublinie Głównego 
dowódce II Dywizli Piechoty gen 
Siwickiego wzięto do głównego 
sztabu Wojska Polskiegr> z siedziba 
w Lublinie. Został szefem Mo. 
bilizacii i Uzupełnień. Rozkazem, 
na prośbę męża, odkomenderowa. 
no mnie spod Warszawy do Lu­
blina. gdzie zostałam sekretar~ 
gen. Siwickiego. Zabraliśmy ze 
sobą marne. zwolnioną z wolska na 
nasza prośbę. Na tym zakończył 
się jej udział w marszu na Ber. 
li~ . 

W Lublinie zamieszkaliśmy we 
tróike w iednym pokoju. Tam 
zastał nas koniec wojny. Pamie­
tam moment ogłoszenia zwycie­
stwa. Po odebraniu tej wiadomo­
ści poczułam. jak krew odpływa 
od głowy. Czułam, że te coś nie. 
normalnego. coś nadzwvcz;ajneg.o. 
Ogromna radość! Człowiekowi 
chciało się krzyczeć, skakać, pła­
kać, być nieprzytomnym„. 

Spisał: 

mENEUSZ KAMPINOWSKI 

P rzywykliśmy do takiego obrazka: 
oto naukowiec. badacz. pochylony 
nad mikroskopem lub wpatrzonv 
w ekran oscyloskopu. i.głębia bu. 

szcza perspektywą u ż y t e c r n o ś c i 
tych badań . 

zowanie standardu mieszkania i osiedla 
po roku uir· Aby odpowiedzieć na py-

i społecznymi uwarunkowaniami bu­
downictwa, ale niemal wyłącznie w wy­
miarze wielkiej teorii. Obecnie chodzi 
o wypracowanie p r a k t v c z n y c h 
propozycji i sprawdzenie tych konceocii 
w działalności inwestycyjnej. Po raz 
pierwszy naukowcy zajmujący się spo­
łecznymi i ekonomicznymi czynnikami 
budownictwa otrzymali do dyspozycji 
Wielki poligon. 

dowe materii. oodpatruie orzvrode. Tym­
czasem przedmiotem naukowvch docie­
kań są dziś także kwestie mnil'i tajemni­
cze. ba. wręcz prozaiczne. lecz iakże bli. 
sko związane z człowiekiem Oto pięć­
dziesiąt znakomitych ośrodków badaw. 
czych. tysiące pracowników naukowych 
zajmują sie m I es z ka n iem I wszy­
stkim, co wiąże sie z nim: domami mie. 
szkalnymi, osiedlami. soosobami budo­
wy I wyposażenia. Pod kryptonimem 
PR-5 (piąty program rzadowv) kryie sle 
temat - rzeka: „Kompleksowy rozwój 
budownictwa mieszkaniowego" 

Pierwsze strony rzadowego dokumen­
tu są szkicem organizacii tych badań, 
które doprowadzić mają do wprowadze. 
nia w życlP zasady „mieszkanie dla ka7-
de.I rodziny" Cały ten tak ob$zerny tP­
mat oodzielono na dziesieć in:up. Pier­
wsza grupa nakłada na n'lukowców 
obowiązek zbadania zagadnień sDOleczno. 
ekonomicznych, przestrzennych. archi­
lektonkznvch I budowlanych - w sen. 
sie orzygotowania terenów ood osiedla 
mieszkaniowe. Dziewięć oozo~t:,iłych grup 
wyznacza tematyke nowych materiałów, 
technik. konstrukcii. oraz wvoosażenia 
fabryk domów Ponieważ wi~le iuż Po­
wiedziano na temat orzvszlel techniki ł 
technologii udowlanej. warto zaiać się 
bliżej nowym orzedmiotem b11dań nau­
kowych - kształtowaniem nowoczesne­"° środowiska mieszkaniowego, a zwła. 

Grupę naukowców zajmujących sie 
środowiskiem mieszkaniowym tzeka pra­
ca wręcz gigantyczna. Po pierwsze trze. 
ba uaktualnić - uwzględniają,· m. in. 
znacznie szybsza od planowanej popra­
wę sytuacji finansowe.i społeC'zeństwa -
prognozę budownictwa mieszkaniowego 
do roku 2000. Wobec wyraźnego przy. 
spieszenia tempa rozwoju na$zej gospo-

tanie „jak • eszkać", należy sporządzić 
prognozę przekształceń w gospodar. 
stwach domowych, określić spodziewaną 
role wydatków m!eszkaniowyr.h w bud­
żetach rodzinnych, uwzglqdniając przy 
tym orodukcyjne i społeczne skutki oo­
lityki rozdziału mieszkań. Oczywiście, 
prócz tych ekonomicznych i ~połecznych 
kwestii, nasuwających się przy określą-

Mieszkanie: te at 

dark.i, wobec wYbitnego nasilenia po. 
•rzeb mieszkaniowych. niedawne progno­
zy sa iuż wyraźnie przestarzałe .Jednym 
z elementów tei Prognozy stana się pro. 
pozycje co do finansowania udziału lud­
ności w pokrywaniu kosz;tu usług mie­
szkaniowych. A skoro naukowcy upora­
ją się z tymi tak skomplikowanymi orze. 
cież problemami. odpowiedzieć muszą na 
serie nie mniej trudnych pytań, dotY­
czacyeh przyszłości. 

Oto kolejnym zadaniem, pcdsuwanym 
naukowcom do :rozwiązania, jest spreoy. 

niu nowego wzoru mieszkania ł osie­
dla, trzeba rozstrzygnąć także kwestie 
techniczne. Trzeba zaproponować - spo­
śród wielu możliwych - takie konstruk. 
cie i technologie. które przvniosą naj­
lepsze (na miaire wymagań lat osiem­
dziesiątych i dziewięćdziesiątych) efekty 
estetyczne, a"rchitektoniczne i jednocze­
śnie sprzyjać będą kształtowaniu w,ła. 
ściwych stosunków społecznych w bloku 
i osiedlu. 

W przeszłości uodelmowano prace nau..: 
llowo.badawcze nad ekonomicznymi 

Oto w pięciu osiedlach Warszawy, Kra. 
kowa, Nowych Tych. Zamościa i Łęcznej 
(Lubelskie Zagłębie Węglowe) sprawdzi 
się propona.wany przez naukowców mo­
del zabudowv, rozwiązań i.sługowvch 
i społecznych. W czterech osiedlach Beł­
chatowa, Katowic, Opola- i Bielska-Bia. 
łej wypróbuje się koncepcje takich roz­
Wi:\zań i gruo budynków, które gwaran. 
tują najwyższe walory estetyczne. ar­
c:hi tel<"toniczne. użYtkowe. 

M iędzy rokiem 1981 a 1990, trzeba 
będzie zbudować - według do­
tychczasowej, nie skorygowanej 
jeszcze prognozJ• - 4580 tys. mie-

szkań, aby każda rodzina zyskała to. co 
jej potrzebne dla normalnego żvcia. Na 
naukowców spada odpowiedzialne, lecz 
jakże wdzięczne zadanie okre~lenia. ja. 
kle to mają być mieszkania, budynki, 
osiedla, iak maja być budowane. aby 
najlepiej służyły ludziom · w sensie nie 
tylko biologicznym, ale i społecznym. 
A ponieważ po raz pierwszv oowstały 
warunki dla eksoerymentaln<;!go spraw­
dzenia koncepcji przed ich upowszech­
nieniem, wiec można mieć nadzieje na 
wielką użytecrność tych badan. 

W. WOLSKI 

W 
obecnej sytuacji społeczno­
gospodarczej kr·'lfu - przy 
kontynuowaniu strategii 
rozwojowej następuj<ł 

pewne zmiany w polityce inwesty­
cyjnej. Rozpoczynaliśmy. jak wia­
domo, od odbudowy, później przy­
szly lata konsekwentnej realizacji 
programu socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju, budotvo'l nowo­
czesnych zakładów, tworzenie wy­
specjalizowanych przemuslów. 

Ta generalna przebudowa struk­
tury gospodarczej kraju przynio­
sła rozwój galęzi przemysłowych 
wytwarzających środki produkcji. 
m. in. przemysłu wydobywczego. 
hutnictw.'l, energetyki, materialów 
budowlanych, przemysłu motor71-
zacyjnego i chemicznego. 
. W latach 1946-1975 przeznaczy­
liśmy na rozwój wielu dziedzi1ł 
przemyslu prawie 1,9 biliona zło­
tych, tj, przeszło 2/5 całości nakła­
dów inwestycyjnych. Dzięki temu 
wartość majątku produkcyjnego w 
tym dziale gospodarki narodowej 
zwiększyt'l się przeszlo 8-krotnie! 
W roku 1946 wynosiła bowiem 
193 mld złotych, a na początku 
bieżącego roku osiągnęła 1550 mlcl 
zł. Rozwój poszczególnych galęzi 
przemysłu przyniósł utworzeni• 
miejsc pracy dla nowych roczni. 
ków rozpoczynających pracę oraz 
dla nadwyżek wiejskiej siły ro­
boczej. O wadze tych spraw niech 
świadczy kilki.i liczb. „w 1950 roku 
w przemyśle tLBpołecznionym pra­
cowało 1,9 mln osób, a w ub. ro­
ku 4,7 mln osób. W ciągu 25 lat 
dzięki dzialalno§ci inwestycyjnej 
zapewniono w przemyśle 2.8 mln 
nowych miejsc pracy. 

Obecnie, kiedy mamy nowoczes­
ny potencjał techniczno-produkcyj­
ny, kiedy zainwestowano tak wie­
le m. in. „w mury". można ina­
czej podchodzić do k.'lżdej Inwesty­
cyjnej złotówki, którą zamierza­
my wydać. Można ją przeznaczyć 
na nowoczesne magazyny, techno­
logię, postęp techniczny i organi­
zacyjny, Będzie wtedy znacznie 
korzystniej procentować niż wv­
dana na budowę nowych obiek­
tów. Fachowcy smcują, że dla u­
zyskania każdego 1 OOO złotych 
przyrostu produkcji w ubiegłym 
planie pięcioletnim trzeba bylo w 
przypadku rozbudowy zakładu 
przeznaczać nakłady w wysokości 
500 złotych, przy modernizacji -

Czas 
modernizacji 
600 złotych, a przy budowie no­
wych obiektów - 750 zlotych. Z 
tego zestawient!l można bez trudu 
odczytać korzyści, jakie daje ra­
chunek ekonomiczny. 

Jednak w ubiegłej pięciolatce 
musieliśmy stosować intensywne 
inwestowanie, aby stworzyć nowe 
przedsiębiorstwa, a nawet gałęzie 
gospodarcze. W ranv.tch prz11spie­
szenia inwestycyjnego rozwijano 
działalność modernizacyjną, ale 
wydatki na te cele stanowiły tyl­
ko około 20 proc. nakładów. 

W obecnym pięcioleciu sytuacj11 
się zmieniła. Haslo .,w stlJ.ryclł 
murach - nowe maszyny i urzą­
dzenia" nabralo wlaściwej treści, a 
działalność modernizacyjna - roz­
machu. 

odernizacja stl.!ła się ko-

M niecznością, która wynikci 
z nakładających się czyn­
ników ekonomicznych, tech 

nicznych, społecznych i demogra­
ficznych.. Ma ona wiele cennych. 
walorów. Założony np. w prze­
myśle maszynow71m program mo­
dernizacyjny dla pon!ld 100 zakla­
dów da w efekcie wzrost produk­
cji rocznej w granicach 55 mld zł. 
przy 2-procentowym wzroście za­
trudnienia i wydatkach inwesty-
cyjnych w wysokości 38 mld zl. Z 
tych nakladów tylko 4 mld zł. 
czyli stosunkowo niewielka kwota. 
przypadnie na roboty budowlano­
mont'.iżowe. 

lnnym walorem Jest elimino-
wanie trudności wywoływanych 
zmniejszającym się przyrostem za­
trudnienia. W pewnych regionach 
kraju powstajq kłopoty z obsa­
dzaniem drugich t trzecich zmian, 
z wprowadzaniem w coraz szer­
szym zakresie systemu pr<'lcy czte­
robrygadowej. Dzięki modernizac;i 
będzie można zwiększyć wymianę 
starych i mało wydajnych ma­
szyn na nowoczesne oraz zast(\pić 
pracę wykonywaną ręcznie 
maszynami. Tak m. tn. postąpio­
no w Bielskich Z'lkładach. Prze­
mysłu Lniarskiego „Lenka", gdzie 
systematycznie wymienia się sta­
re maszyn71 na supernowoczesne 
urządzenia. Dzięki temu w jed-
nym z wydziałów zamiast 600 
osób pracuje obecnie 140, a w in­
nym każda z pr~cownic obsługu­
je 12 krosien - zamiast 4, jale 
dawniej. 

Przy realłzacji zamierzeń moder­
nizac11jnych należy pamiętać o 
jednej zasadzie. Modernizować 
można tylko te mklady, które 
mają odpowiednie powierzchnie 
wytwórcze, a przeprowadzone zmia 
ny zapewnią dobre warunki pra­
cy i dobre efekty produkcyjne. 

Z większenie środków n11 
modernizację w tym pię-
cioleciu umożliwi przezna­
czenie zwolnionego poten-

cjału budowlano-montażowego ł 
materiałów budowlanych. w.i reali­
zację rouzerzonego planu budow­
nictwa mieszkaniowego, komunal­
nego. komunikacyjnego. 

J. SZEMPLI10"SK1 
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„Społecznie 
nie kochane'' 
P rzed rokiem Annick Letrousseau, zagłębiona w wygodnym 

fotelu, wypełniła długą ankietę na swój temat. Obok sie­
działa jej babcia I robiła to samo. 
Ankieta była pomysłem pani Francoise Giroud, francuskiego 

sekretarza stanu do spraw kobiet. Nie chodziło w niej o fakty: te 
są domeną statystyki, która mówi, ' że na 8,3 mln prac~jących Fran­
cu~ek tylko 684 tys. trudni się rolnictwem. Dwa miliony jest zaan­
gazowanych w przemyśle i 5 250 tys. w handlu i pozostałych usłu­
gach. 
Żródła statystyczne podają również, że w kategorii „salaries" (osób 

o względnie stałych zarobkach), płatnych do 2 tys. franków mie­
sięcznie (średnia płaca wynosi we Francji obecnie 2 400 franków) -
dwie osoby na trzy to kobiety. 

Tak wygląda obiektywny obraz tn:eciej części życia współczesnej 
Francuzki. Mimo wolnej soboty, we Francji pracuje się średnio 44 
godziny tygodniowo, podczas gdy w RFN 42,7 godz., w USA 40,6 
godz„ a w Norwegii tylko 34,4 godziny. W ankiecie więC' nie cho­
dziło o te fakty, a o subiektywną opinię paru milionów Francuzek 
na temat własnego losu. 

SZCZĘSLIWSZE, ALE„. 

Zaczęto od wielkiego dżwonu: czy ankietowane sądzą, że są szcze­
łliwsze niż kobiety przed pół wiekiem? 

Ogromna większość odpowiedziała zdecydowanym „tak". Babcia 
Letrousseau sięgnęła do własnych wspomnień. Annick do tego, co 
słyszała od starszych i czytała w powieściach. Dla wszystkich było 
jasne, że dziś kobiecie żyje się o wiele lepiej. Postęp w gospodar­
stwie domowym, swoboda i niezależność, rozszerzenie praw i mo­
żliwości - sprawiają, że ocena większego zadowolenia z życia do­
minuje wśród Francuzek młodych i starszych, zamożnych i gorzej 
sytuowanych, wykształconych i pozbawionych wiedzy" 

Tak, ale.„ co trzecia wolałaby być mężczyzną! 
Życzenie oczywiście nierealne, lecz POZWaiające porównać miejsca 

obu płci we współczesnym społeczeństwie francuskim. 
Ogólnie mówiąc, kobiety czują się .,społecznie nie docenione". I 

wtedy, gdy siedzą w domu, i wówczas, kiedy podejmują prace za­
wodową. To przykre odczucie, wyrażane niemal powszechnie, nasila 
się u osób najmniej zamożnych i niewykształconych. Ale tylko 20 
procent kobiet stara sie ofensywnie przeciwdziałać dysiuyminacji, 
gdy 40 procent zadowala · się skargami i nadzieją na zmia!lę. zaś po­
zostałe 40 proc. przyjmuje postawę rezygnacji. Wśród osta~nich prze­
ważają kobiety najgorzej sytuowane i najstarsze. Pierwsze - ponie­
waż ich główną troską iest codzienne wiazanie ko!lca z końcem. 
Drugie - gdyż należą do pokolenia, które patrzyło na świat inny­
mi oczami. Dawne spojrzenie tak silnie zakodowało siP. w ich świa­
domości, że tylko nieliczne potrafią ie całkowicie odrzucić i oceniać 
życie po nowemu. 

PRETENSJE 1'1ATEK 

Dlaczego jednak Francuzki czują się nie docenione? 
Te. co wybrały pracę domową lub łączą macierzyństwo z zawo­

dem, mają za złe chwiejny stosunek społeczeństwa do roli matki. 
Falami przypływają i odpływają na zmianę: zachęta l akceptacja, 
dezaprobata i wręcz „straszenie" bombą D (demograficzną). Nie mo­
żna dobrze się czuć w roli, budzącej aż takie kontrowersje. 
Urzędowy obrońca rodziny - państwo, też nie iest konsekwentny. 

ZaczynająC' od przestarzałego sytemu szkolnego. ćoraz bardziej ko­
lidującego z pracą zawodową matek, a kończąc na dot:vi nie speł­
nionych zapowiedziach o długich bezpłatnych urlopach macierzyń­
skich z ~warancją powrotu na dawne miejsce pracy - wiele pro­
blemów zostaje do rozwiązania. Wśród nich ieden z 11aitrudnie.i­
szych: mieszkaniowy. „Zeby obecność dzieci nle była nieznośna dla 
domu, a dom pie był nie do .zniesienla dla dzieci" - napisała ie­
dna z ankietowanych. 

CZTERY PANIB W RZĄDZIE TO NIE WSZYSTKO 

Francja ma dziś aż cztery kobiety - sekretarzy stanu: Simone 
Weil - zdrowie, Francoise Giroud - sprawy kobiet. Alic1; Saunier­
Seite - uniwersytety I Christine Scrivener - konsumpcja. Dwi.i 
pierwsze mianowano zaraz po dojściu do władzy obecnego prezyden­
ta Valerego Giscarda d'Estaing; następne w końcu ubiegłego ri>ku. 
Prasa wówczas pisała, że był to wkład Giscarda do Miedzynarodo­
wego Roku Kobiet - wkład „zamiast" ... Można się cies'!:yć awan­
sem czterech wykształconych, sprawdzonych w długiej karierze za­
wodowej pań, ale nie jest to substytut dla milionów pozostałych. 

Przeciwnie: bezrobocie wzrosło, inflacja przekroczyła z:iplanowa­
ne 10 procent. Konkurencja na rynku pracy zaostrzyła s.ie i. ja~ 
zawsze, jej ofiara jako pierwsze padły kobiety. W trudne] sytuac11 
społecznej żadne rewindykacje „sprawiedliwszego" rozdziału stano­
wisk nie mają widoków powodzenia. Czas płynie, a młode doskonale 
przygotowane zawodowo Francuzki czują, jak przemija ich wielka 
szansa: pierwszego pokolenia kobiet, które miało startować z równe­
go poziomu z mężczyznami. Gdy kraj bo;vka się z bezr~bociem •. a 
państwo ponad wszystko zabiega o spokóJ socjalny - polityka bie­
rze górę nad dyplomami. 'Lepiej przygotowana do pracy . Fra~cuzka 
musi ustąpić gorzej kwaliflk~w~nemu .Francuzowi. P?mewa;i: ON, 
jeśli będzie niezadowolony, wy1dzie manifestować na uhce, zas ONA 
co nR i wyżej wyżali się w ankiecie. . 

C 
zy to znaczy, że gdy poprawi sie koniunktura (rzad Giscar­
da spodziewa się zlikwidować bezrobocie do roku 1980), dla 
Francuzek nadejdzie wreszcie czas społecznej satysfakcji? 
Pani Francoise Giroud jest raczej dobrej myśli. Ale mówiąr. 

o tym w nawiązaniu do swojej ankiety, dodaje: - „Życie w~ Frai:i­
cji jest nadal całkowicie zorganizowane według modelu burzuaZYJ­
nego. Zaś współczesna kobieta PO to tylko zbliża sie do takiego 
modelu, żeby lepiej pojąć, co ją od niego dzieli. Wszystkie Frai;­
cuzki mniej niż 35-letnie pragną pracować zawodowo, ~ olbrzymrn 
większość nie wyobraża sobie życia bez dzieci. Jedn:i iest pewn~: 
kończy się ostatecznie, datująca się od XVI w. epoka „król?wama 
w domu". Co w zamian dla kobiet? Mój sekretariat przekaze rzą­
dowi propozycje ankietowanych, ich obawy. pragn.ienia. ~prz.ec.zne 
opinie i wspólne nadzieje. To wszystko. co mog.e dziś powiedz1ec. 

Gdyby usłyszała ją Annick Letrousseau, pomysl'ałaby na pewno: -
Szkoda, było czasu na te całą bazgraninę! 

I. FRĄCKOWIAK 

Ozdoby można nosić i we włosach (byle z umiarem). Tym razem 
Jednak nie o bal chodzi - głowa modelki, a ściśle biorąc jej kunsztow­
na fryzura w stylu włoskiego renesansu, posłużyła jako tło dla wyrobów 
jubilerskich n'! londyńskim pokazie. CAF 
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Nasze wspólne 
Problem marginalny Jest tylko ilościowo. Ta statystyka wy­

raża. sprawę, wobec której w socjalistycznym społeczeństwie 
nie może być obojętnych. Instytucje sprawujące nadzór i opie­
kę, a pozostające w gestii J.Uinisterstwa Sprawiedliwości, obej­
mują ponad 170 tys. małoletnich i nieletnich. Są to rejestry 
dzieci i młodzieży przestępczej, zdemoralizowanej lub zagrożo­
nej demoralizacją. Spośród tych 170 tys. niewielka część, bo 
3,5 tys. przebywa w zakładach poprawczych. Reszta objęta jest 
nadzorem kuratorskim. W orzecznictwie sądów w tym zakre­
sie coraz wyraźniej rysuje się tendencja do zmniejszania ilo­
ści spraw karnych, a wzrostu opiekuńczych, 

RESOC.JALIZACJA 
OTWARTA 

Fakty więc i liczby już same w 
sobie świadczą o rosnącej roli za­
pobiegawczej i wychowawczej na­
szego wymiaru sprawiedliwości 
wobec wykolejonej i zagrożonej 
wykolejeniem młodzieży. Praktyka 
idzie tu tylko w parze z funda­
mentalnymi założeniami nowocze­
snej pedagogiki specjalnej. (W 
dziedzinie tej zresztą liczvmy się w 
świecie), W jej świetle - zakład 
poprawczy jest ostatecznością, któ­
rą powinno stosować się tylko 
wtedy, gdy brakuje innych środ­
ków. Te zaś polegają na tzw. re­
socjalizacji otwartej, we własnym 

czyn wczesnej demoralizacji łączy 
się ze żle funkcjonującą, niepełno­
wartościową rodziną. 

Z wokandy sądowej wyrazme 
ciąga za sobą proces doskonalenia 
socjalistycznego wymiaru sprawie­
dliwości jako ważnego ogniwa w 
łańcuchu działań zapobiegaw­
czych - mających na celu likwi­
dację przyczyn wypaczania się 
młodych charakterów, marnowania 
się ludzi u progu życia. Idea lep­
szej profilaktyki wobec przeja­
wów demoralizacji i przestępczo­
ści małoletnich i nieletnich podyk­
towała również 2 lata temu nowe 
rozwiązanie prawno-organizacyjne 
- powołanie sądów rodzinnych, 
czyli wydziałów d/s rodziny przy 

troski 
środowisku rodzinnym, rówieśni­
czym, szkolnym. A najlepszych bo­
dajże argumentów praktycznych 
za takim otwartym sposobem pro­
stowania dróg życiowych młodych, 
dostarczają rezultaty pracy wy­
chowawczej kuratorskich ośrod­
ków pracy z młodzieżą. Gwoli 
wyjaśnienia - są to kierowane 
przez kuratorów i społeczników 
zespoły wychowawcze, gdzie pro­
wadzi się z młodzieżą stałe zaję­
cia, służąc jej zarazem wszech­
stronną pomocą w środowisku do­
mowym i w szkole. 

sądach I ·instancji. Powstały one 
na gruncie sądów dla nieletnich, 
skupiając w swym ręku także te 
sprawy dorosłych - głównie roz­
wodowe, alimentacyjne które 
łąC'zą się z zabezpieczeniem inte­
resów dziecka. Zaznaczmy tu, że 
podobne rozwiązania organizacji 
sądownictwa stosuje się za grani­
cą (lub się ich szuka). Najdłuższe, 
10-letnie doświadczenia ma w 
tym względzie Japonia. We Fran­
cji sądy rodzinne pracują od 5 
lat, we Włoszech projekt ustaw 
powołujących je został storpedo­
wany przez prawicę. 

PRAWO DO RODZINY 

Obecnie mamy 12 sądów rodzin­
nych - wydziałów d.s rodziny 
przy sądach rejono ·ych. Jak przed 
stawia sie wstepny bilans ich pra. 
cy oo dwuletnim okresie ekspery­
mentu? Według oceny resortu spra 
wiedliwości: 

Aktualnie pracuje u nas 280 ta­
kich zespołów, skupiających ok. 
7 tys. dzieci - w tym ok. 40 proc. 
po wyrokach. Oto wyniki przepro­
wadzonej analizy pracy ośrodków: 
w okresie półtorarocznego kontak­
tu z ośrodkiem 90 proc. ich wy­
chowanków po wyrokach nie mia­
ło żadnych zatargów z prawem; 
40 proc. podopiecznych zaczęła re­
gularnie chodzić do szkoły. w tym 
wielu uprzednio notorycznych wa- PO Pierwsze - generalnie idea 
garowiczów: 50 proc. poprawiło sprawdziła sie w całej rozciągłości; 
szkolne oceny. W efekcie 80 proc. po drugie - praktyka wskazuje 
otrzymało promocję do następnej na Pilna potrzebę wzmocnienia są­
klasy. Reasumując _ nadspodzie- dów rodzinnych, aby w systemie 
wane dobre owoce działalności o- naszego wymiaru sprawiedliwości 
środków, których przybywa 11 n!ls i proflaktvki społeczne1 stały sie 
w ostatnich latach niczym grzy- one powszechnie instyturia w Peł-

ni skuteczna i sprawna. 
bów po deszczu, to świeżej daty Pierwsza barierą iest tu bariera 
sprawdzian skuteczności profilak- kadrowa. Warunkiem prawidłowe­
tyki jako szeroko pojętej pomocy go rozstrzygania w sprawach nie­
wychowawczej, materialnej dla tej letnich musi być szczególnie do­
części dzieci i młodzieży, którym kładne i wnikliwe podejście do 
bardzo często własne rodziny nie tych spraw ze strony sedziego. 
są w stanie - nie umieją, nie Wymaga to na równi kwalifikacji 
mogą - zapewnić warunków, m:i- prawniczych, iak i umie.ietności Pe 
ralnego i prawidłowego rozwoju. dagoga, psychologa i ~ociologa w 

Najnowsze badania potwierdzają jednej osobie. Ta wiedza na sty­
pewne prawdy nie od dziś znane. ku wymienionych specjalności 
Przytoczmy 2 wymowne liczby. wchodzi w zakres Pedagogiki spe-
65 proc. uczniów szkół specjał- cjalnej i wiekszość sędziów sądów 

rodzinnych studia takie r>odeimuie. 
nych pochodzi z rodzin alkoholi- Drugim zasadniczym kierunkiem 
ków. 35 proc. nieletnich skaza- doskonalenia sądów rodzinnych 
nych to dzieci z rodzin rozbitych. jest umacnianie współdziała­
Zatem jakie są przyczyny nieprzy- nia między prawnikami a rzeszą 
stosowania społecznego dzieci i sprawdzonych społeczników spod 
młodzieży} .Dyskusyjn.e sa tylko znaku słynnego Makarenki. którzy 
w pewne) mierze. Sposród dwóch 'ld lat spiesza na ratunPk dzieciom I 
g.rup czyni:iików, .z jakimi w.iąże widać, gdzie sięgają korzenie de­
~ię . wszelkie przeJa.wy skłócema z moralizacji, a spojrzenie takie po­
zyciem, spory budzi afera dotyczą-, i młodzieży wkraczaiącvm na nie­
ca cech osobowości Pomińmy ją bezpieczne, nieraz wrecz groźne 
w tym przypadku. Bezsporne jest drogi. Na styku prawa i czysto I 
natomiast, że druga grupa przy- społecznego działania jest wiele do 

zrobienia - począwszy od dalsze­
go umacniania kuratorskich ośro­
dków pracy z młodzieżą. iednolite­
go, konsekwentnego postępowania 
w układzie sędzia - kurator spo­
łeczny. Pomdże to też w bardziej 
prawidłowym orterznictwie wobec 
rodziców w imię ochrony praw 
dzieci. Podkreśla się, że np. nasze 
sądy są zbyt łagodne dla rodziców 
zaniedbujących swe podstawowe 
opiekuńcze obowiązki wobec dzieci. 
co tragicznym rykosztem odbija 
sit:> na ich losach. 

Rocznie wPływa ostatnio do są-
dów 75 tys. pozwów o rozwód 
(obserwuje sie stałą tendencje 
wzrostu). ' 70 tys. spraw o alimen­
ty, 11-12 tys. spraw o ustalenie 
ojcostwa. 40 proc. ogółu spraw cy­
wilnych rozpatrywanych orzez są­
dy to sprawy rodziny. W jakim 
stopniu statystyka ta korespondu­
ie. czy potencjalnie może kores­
pondować ze zjawiskami nieprzy- · 
stosowania społecznego dzieci i 
młodzieży? W olbrzymim - to 
oczywiste. Stąd też rodzinę przez 
pryzmat prawa ogląda sie. u ~~ 
bardzo dokładnie. Aby słuzyło 1e1 
leoiei. 

B. PAPIERNIK 

Zbliżają się urlopy. Pora więc na podjęcie wakacyjnych decyzji: 
gdzie, jak, kiedy, z kim? 

Co do miejsca - rzadko możemy o tym decydoy.rać. Ch~iałoby się . 
nad morze, a dostaje się skierowanie. w góry, chciał? by się-~ góry, 
a dostaje - nad jeziora.„ Co do termm':1 - w lepszeJ sytuacJl. ~ą .P?­
siadający dzieci w ·wieku szkolnym: ~1adomo .- z:aw~ze wyJezdzaJą 
w miesiącach letnich. To udogodm~m~e okazuie s11_: Jed_nak - w 
związku z wprowadzeniem przez Mu:~isti:rstwo ośv.:iaty I wxchowa~ 
nia dwu różnych terminów rozpoczęcia 1 ukończenia :vak~cJi sz~~I: 
nych - względne, jeśli wręcz nie problematyczne. Pol biedy, Jesh 
się ma jedno dziecko, a. nay.ret kilka, ale chodzących_ d? tego same.go 
typu szkoły gorzej - 3eśh w rachubę wchodzą dzieci, uczęszczaJą­
ce do podstawówki i ponadpodstawówki. Dla pierwsz:ych - waka­
cje rozpoczynają się 6. VI. a kończą 21. VIII., dla drugich - 20. VI„ 
a kończą 31 VIII. W tej sytuacji wyjazd na wczasy z dziećmi w 
czerwcu lub w II połow~e sierpni.a po prostu odpada. 

Na szczęście będzie w tym roku więcej kolonii i obozów dla dzie­
ci i młodzieży. Prócz organizowanych przez zakłady pracy, szkoły 
i orga'!'izacje młodzieżowe - aż 1.2 mln młodzieży ma szansę sko­
rzystania z kolonii TPD. Słowem - zrealizowane będzie hasło: „Każ­
de dziecko na wczasach!" Może więc ten szkolno-wakacyjny ekspery­
ment okaże się w praktyce nie tak zły, jak się obecnie wydaje? 

Nadal jednak dla wielu pozostanie aktualny dylemat: razem czy 
osobno? 

Zwolenników i zwolenniczek oddzielnych wyjazdów urlopowych jest 
niemało. Twierdzą oni, że skoro cały rok przebywali razem, użerali 
się z sobą. żyli w tym „strasznym kołowrocie domowym", to przy-

Razem czy osobno? 
najmniej urlop powinien być od tego wszystkiego wolny. Jak wypo­
czynek - to wypoczynek, a więc również od siebie! 

Zwolenmków i zwolenniczek wspólnych małżeńskich (a nawet ro­
dzinnych) wczasów jest jakoś więcej. I oni mają argumenty. Twier­
dzą, że nie wyobrażają sobie wypoczynku z dala od siebie. Cóż by 
to były za wczasy, kiedy myślami bylibyśmy w domu, ciągle zanie­
pokojeni, napięci, zdenerwowani? I w dodatku - wśród obcych! Co 
innego - kilka dni, ale cały miesiąc nie widzieć jej lub jego? 

Oczywiście, to kwestia gustu, przyzwyczajeń, wzajemnej umowy. a 
także wzajemnej do siebie postawy małżonków. Faktem jest, że sami 
wyjeżdżają najczęściej mężczyźni, w dodatku - w średnim wieku, 
nieco zmęczeni nie tyle domowym kołowrotem, ile„. małżeństwem. 
Z drugiej strony - <>drobina "Ozłąki na ogół nie jest zła, a przez 
wielu lekarzy psychologów i socjologów nawet zalecana. Co do nas -
zawsze twierdziliśmy, że małżeństwo powinno trzymać się razem, 
a więc - także razem w czasie urlopu. Urlop to przeciP.Ż zawsze 
mniejsze lub większe przeżycie, a jak można w małżeństwie (do­
brym, oczywiście małżeństwie) przeżywać coś oddzielnie? 

I jeszcze jedno, jak pojechać na urlop i jak go spędzić? Pociągiem, 
samolotem, autobusem, własnym autem czy może - niebanalnie, bo 
na rowerzc, lub per pedes? Oczywiście, tym czym się da i jak się 
da. Młodszym polecamy jednak podróż rowerem! Wysyłamy bagaże 
oocztą a sami pędzimy przez Polskę. poznając kraj i ludzi, zwie­
dzając zabytki, ciesząC' '>ię krajobraz.ami i pięknem przyrody. Takie 
wyprawy - to dopiero wakację! No i - w ruchu w ogóle. No tak, 
ale kto dziś jeszc:i:e to lu bi? 
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zęsto slyszy się narze- najbardziej przez nas poszuki- ników oraz wysoko kwalifiko- handlu, niezgodne z naszymi : 
kania na nasze wzornic- wane, nadwyżki eksportowe. wanych robotników różnych gustami i potrzebami. Może tak : 
two: na brzydkie tka- Bo to i guziki dobrane jak na- specjalności, którzy stanowią było w pierwszych powojen- : 
niny obiciowe, n iemod- leży, i podszewka odpowiedni'a techniczne zaplecze wzornictwa nych latach - obecnie jed- : 

: ne obuwie, niegustowne .wetry i staranniejsze wykończenie. przemyslowego. nak ma.my już wielu handlow- : 
o krzykliwych, rażących kolo- Przemysł lekki posiada do- Ale uprawnienb do decydo- ców dobrze znających swój : 
rach i „buduarową" bieliznę brą ka.drę specjalistów i mól wania o tym, jakie wyroby fach, :: 

:: nie wiadomo do kogo adreso- rozbudowaną całą organiz.~cję wejdą na fabryczną taśmę i Utrudnia na pewno pracę : 
W·~ną. A tymczasem na poka- wzornictwa, na którą składają będą dostarczone na rynek - lvindlu zbyt mała powierzchnia : 

_ zach, wystawach, w laborato- się wydziały wzornictwa przed ma handel. Rola wzornictwa większości sklepów, co unie- E 
_ riach branżowych i komórkach siębiorstw, zakłady wzornictwa przemysłowego sprowadM się możliwia zgromadzenie towaru : 
:;: wzorcujących widzi się bardzo w centralnych labor.~toriach do opracowania kolekcji ofer- w odpowiednim asortymencie i : 

dużo naprawdę pięknych, mo- w odpowiednich ilościach, roz- : 
dnych, efektownych wzorów, miarach, kolorach. : 
mogących w pełni zadowolić N Nie jest i bez winy sam ,:: 
wymagania naszego społeczeń- b , • przemysł. WyroLJ naprawc'lę _ 
stwa. Nie wszystkie pozost;2ją o ezg USCI u modne i poszukiwane oferowa- = na zawsze wyłącznie wzorami. ne są handlowi w zbyt małych : 
Wiele jest jednak takich, któ- • • • ilościach. Co to znaczy np. 5 : 
re w procesie produkcyjnym tysięcy sztuk atrakcyjnych gol- = 
ulegają takiej metamorfozie, fów na całą Polskę albo 3 ty- : 
że malo przypomina3·ą pierwo- siące sztuk modnych pantofl•? -
wzór. Wystarczy inny suro- przemyslowych, Centralne Biu- towej dla handlu - bo to on Nie starczy ich nawet dl~ : 
wiec, inny· zestaw kolorów, od- ro Wzornictwa Przemysłu Lek- wybiera i zamawia wzory, ko- sprzedawczyń - jak stwierdzil :: 
m;enne dodatki i już to; co kiego. Strukturę organizacyjną lory, wielkości. Tylko to wcho- ktoś zlośliwy. E 

: bylo ladne i godne pożądania, uzupełniają komisje oceny dzi następnie do produkcji. Do grzechów przemysłu nale- : 
: st;~je się produktem „niechod- wzorów. Dzialają one jako ze- Przemysł posiada co prawda ży między innymi „podmienia- :: 
: liwym", ku'Powanym wyłącznie społy opiniodawcze w przedsię- własne sklepy detaliczne, ale nie" tkaniny, deseniu, koloru -
~ z konieczności. ;~~:~~:ł~~yct zjednoczeniach ~~~ie:nala il-Ość ogranicza dzia- ~~b~~~~r;,:;iś~l'eze::n~~~defa:!o~~ ~ 
: Niezbyt wiele jest zakladów, Kolekcję składającą się na Poziom jakościowy i estetycz- usprawiedliwi~ć niedostarcze- ::: 
: których wyroby finalne są ofertę przemysłu lekkiego dla ny oferowanych wyrobów spo- niem odpowiedniej ilości su- : 
: identyczne z wzorem. Na pew- handlu opr1.1cowuje ponad 500 tyka się przeważnie z dobrą rowca, ale w ten sposób nikt : = no wymienić tu można „Corę", projektantów - artystów pla- oceną, jednakże konfrontacja nigdy nie jest winien, zawtze : 
_ „Wólczankę", „Próchnika", styków, inżynierów oraz tech- wzorów z tym, co spotykamy można zepchnąć odpowiedzial- : 
: „Vistulę" „Odrę". Ale i tu wy- ników. Wzory fe są następnie w sklepach, budzi wiele niev.i- ność na przysłowiowego .,kole- : 
: stępuje pewna pr>!!.widlowość: realizowane przez technolog6w, dowolenia. gę". : 
: najatrakcyjniej~ze są, a więc i modelarzy, rytowników, rysow- Trudno winić tylko decyzje K. KABE : 

= -----
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otychczasowy lider tabeli w 
klasie okręgowej piotrkowska 
Concordia straciła Jeden cen­
ny punkt ze Startem, a naj-

aroźnlejszy jej rywęl łódzki Orzeł 
wygrał mecz z Włókniarzem (Ł). Tym 
sposobem obie drużyny zrównały się 
nie tylko punktami. ale również 
różnicą bramek. Chojeński KS w 
rundzie wiosennej stracił już 12 
punktów, tym razem na własnym 
boisku przegrał z Pogonią, która 
jest outsiderem. Po wczorajszej po­
rażce z rezerwami ŁKS zelowski 
Włókniarz spadł na przedostatnią 
pozycję w tabeli. 

A oto wyniki: 

KLASA OKRĘGOWA 

Orzeł - Włókniarz (Ł) 2:1 (t:O); 
ChKS - Pogoń 0:1 (O:O); Piotrcovia 
- Motor 1:0 (O:O); Włókniarz (Ze-

. łów) - ŁKS Il 0:1 (O:O); Boruta -
SłaJ t:O (O:O); Start - Concordia O:O; 
Spotkanie Budowlanych z Włóknia­
rzem (Pab.) przełożone na 12 maja 
br. 

TABELA 
t-2 Concordia 29:13 29-15 

Orzeł 29:13 29-15 
3. Piotrcovia 24:18 25-15 
4. Start 24:18 21-15 
5. Włókn. (Pab.) 23:17 19-15 
6 . Boruta 23:19 22-24 
7. Stal 20;22 24-26 
8. Budowlani 19:21 18-23 
9. Włókniarz (Ł) 18:22 19-19 

10. ChKS 18:24 22-32 
11. Motor 17:25 17-19 
12. t.KS n 17:25 25-32 
13. Włókniarz ('Z) 16:26 21-25 
14. Pogoń 13;27 12-28 

KLASA „A" - POŁUDNIE 
Ełta. - Czarni (Radomsko) 2:0 (O:O); 

Wieluński KS - Warta 0:1 (O:l); 
Złoczewia - MKS PTC O:l (O:O); Le­
chia - Włókniarz U (Pab.) 2:0 (1:0); 
Start (Gidle) - Włókniarz (Moszcz.) 
0:1 (O:O); Skra - Pilica 1:1 (O:O); Ko­
lejarz - Włókniarz ll (Ł) 1:1 (O:O); 
Stal (Rad.) Concordia Il 2:1 (1:1). 

TABELA 
1. Lechia 37:9 68-26 
2. Pilica 36:12 42-20 
3. Skra 30:16 57-32 
4. Warta 29:17 37-15 
5. Stal (Rad.) 26:22 35-29 
6. Włolm. (Moszcz.) 2ó:23 33-30 
7. Kolejarz 24:18 30-27 

8. Włókniarz Il (L) 24:22 25-27 
9. Elta 22:26 31-35 

10. Cz.:rnl 21:25 29-35 
11. MKS PTC 20:26 33--40 
12. Wielunski KS 20:24 38-43 
13. Zloczew1a 18:28 31-50 
14. Włókniarz li (P) 17:29 32-38 
15. Start (Gidle) 10:36 31-79 
16. Concordia 11 9:35 28-38 

. KLASA „A" - POŁNOC 

Rudzki KS - Orkan 0:2 (O:l); Start 
u - Metalowiec 0:1 (O:l); Unia -
Stal (Głowno) 3:1 (0:1); Włókniarz 
(Aleks.) - Widzew 11 O:l (0:1); Gór­
nik - Energetyk 0:2 (0:1); Pelikan -
Stal (Kutno) 0:5 (O:l); Bzura. - Ner 
ł:l (2:0); Kutnowianka - Emit 1:1 
(0:0). 

TABELA 
1. Widzew 11 38:8 
2. Ner 
3. Stal (Kutno) 
4. Emit 
5. Bzura 
6. Orkan 
7. Start Il 
8. Unia 

9. Energetyk 
10. Stal (Głowno) 
11 . Górnik 
12 Rudzki KS 
13: Metalowiec 

14. Pelikan 
15. Włókniarz (Al.) 
16. Kutnowianka 

32:14 
29:19 
28:20 

. 27:21 
27:19 
26:20 
25:19 
25:21 
25:23 
23:23 
19:25 
18:30 
11:35 
10:38 
9:37 

73-15 
57-37 
47-25 
37-22 
50-30 
28-28 
41-32 
35-23 
27-24 
47-39 
24-30 
33--45 
27-48 
20-56 
26-56 
25-79 

JUNIORZY - GRUPA I 
Start (Ł) - Unia Vis ta (1:0); Tę­

cza - Sta.I (Głowno) przełożone na 
27. V.; Lechia - Czarni (Kutno) ó:O 
(2:0); Widzew - Mazovia 1:1 ((1:0); 
Kolejarz !Koluszki) - MKS Łodzian· 
ka I O:O. Spotkanie ŁKS I - Włók· 
niarz (Ł) przełożone na 18. V. 

1. ŁKS I 
2. Łodzianka 

3. Unra Vis 
4. Tęcza 
5. Widzew 
6. Start 

TABELA 
27:5 
27:7 
26:8 
24:10 
18:16 

7. Włókniarz (Ł) 
16:18 
15 : 19 
12:22 
11 :21 
10:24 

8. Lechia 
9. Stal IGlowno) 

10. Kolejarz 
11 . Mazovla 
12. Czarni (Kutno) 

10:24 
6;28 

60-7 
45-8 
43-17 
31-16 
24-17 
!9-17 
26-32 
21-27 
13-28 
21-36 
16-46 
18-86 

JUNIORZY - GRUPA n 
Concordia - CbKS 0:1 (O:!); Olim· 

pia - Czarni (Radomsko) 2:3; ŁKS li 
- Stal (Rarl .) 2:1 fl:Ol; Elta - Piotr· 
covla 3:0 (0:0) . Spotkanie Wlók'lian 
(Pab.) - Łodzianka n przełożone na 
18 maja br. 

1. Elta 
2. Łodzianka 
3. Pogoń 
4. ChKS 
5. ŁKS !I 

TABELA 

25 :9 
23:9 
23:9 
21 :13 

ę . Wlóknlarz IP) 
7 Concornla 

20 : 14 
20 :14 
16:18 
15 ". 1 ~ 

14:18 
8. Czarni (Rad .) 
9. MKS PTC 

10. Piotrcovia 
11. Olimpia 
12. Stal <Rad .) 

13 :21 
8:28 
4:30 

26-16 
29-10 
32-19 
37-19 
32-20 
:iB-17 
19-20 
21-24 
27-28 
19-32 
27-58 
8-42 

T . Zlemlickl 

TOTO LOTEK 

I losowanie 
12, 16, 21. 23, 39, 43 dod. 3.~ 

n losowanie 
4, 10. 15, 18. 38. 39 

ko.'icówka banderoli: 
172563 

KUKUł.ECZKA 

2, 5, 15, 17. 28. 35 dod. 7 
końcówka banderoli: 

196227 

Łódzkie obchody Dnia Zwycięstwa 
••••••-~I W szeregu wystąpień, w tym 

także G. Adamcztwskiej, podkre-
W 31 rocznicę kapitulacji łłł Rzeszy i zakończe ślono ważną role • .iaka spełnia łó-

d h h dzka uczelnia wojskowa w zabez-
n i a najkrwawszej Z otyc Czasowyc WOjen, W pieczeniu opieki medycznej LWP 

Ł d · • • • k' ł 'd k' db- ł · • f oraz ogromny wkład społecznej 
O ZI i WOJ. m1ejS 1m O Z Im O YO Się Wie e pracy kadry i studentów w roz-

uroczystoŚCi upamiętniaJ·ących Dzień Zwycięstwa. w6i naszego miasta i regionu. La­
ta pokojowej pracy w wojsko. 

Patronat nad całością obchodów objął Łódzki wei służbie zdrowia wykorzysty­
wane są w Łodzi z dobrym po-

Kom itet Frontu Jedności Narodu. żytkiem dla całego społeczeństwa. 

W piątek, 7 maja przed budyn­
kiem administracyjnym Lokomo-
tywowni PKP Łódź-Olechów ze-
brały się delegacje kolejarzy i 
mieszkańców Widzewa. Odbyła się 
tu uroczystość odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej 31 rocznice zwy-
cięstwa nad faszyzmem, umiesz-
czone.i w miejscu byłego obozu 
kaźni i pracy niewolniczej w Ło­
dzi-Olechowie. Odsłonięcia tablicy 
dokonał I sekretarz KD PZPR, 
przewodniczący DRN Łódź - Wi­
dzew - A. Dworniczak, który po. 
dziękował Komitetowi Zakładowe­
mu PZPR węzła kolejowego Lódź­
Olechów i widzewskiemu Zarządo­
wi Oddziału ZBoWiD za Inicjaty­
wę uczczenia pamięci ieńców wo­
jennych i więźniów byłego hitle­
rowskiego obozu pracy niewolni­
czej w Olechowie. 

Tego samego dnia o godz. 17 na 
placu Zwycięstwa rozpoczął się 
uroczysty apel Łódzkiej Chorągwi 
ZHP im. Bohaterskich Dzieci Pol­
skich. W urpczystości tej wzieli 
udział zaproszeni goście: sekretarz 
KŁ PZPR - G. Adamczewska i 
K. Kwiatkowski, prezydent Łodzi, 
przewodniczący Łódzkiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa - J. Lo­
rens, przewodniczący Rady Łódz­
kiej Federacji SZMP - M. Cze-

Bezpośrednio po uroczystym ape­
lu ul. Piotrkowską przeszła 15-
tysięczna barwna, rozśpiewana har 
cerska parada młodości, prezentu­
jąca osiągnięcia 16 hufców i 4 
gminnych związków drużyn Cho­
rągwi Łódzkiej ZHP. 
Również 7 maja na placu Obroń 

ców Stalingradu w Pabianicach 
odbył sie wielki wiec zwycięstwa. 
Okolicznościowe przemówienie do 
zebranych mieszkańców wygło.sił 
prezydent Pabianic - St. Fron­
czak. Następnie odbyła się uro­
czystość wręczenia harcerzom 
Krzyżów Zasługi dla ZHP „Za". 

8 ma.ja kulminacyjnym punktem 
uroczystości z okazji Dnia Zwycię­
stwa było ogólnołódzkie składanie 
wieńców i kwiatów pod Pomni­
kiem Braterstwa Broni w parku 
im. J. Poniatowskiego. Przyby­
ła kompania honorowa i orkiestra 
WP oraz kompanie honorowe MO 
i ORMO, Przed pomnikiem wartę 
honorową pełnili żołnierze WP. 

Po odegraniu przez orkiestrę woj 
skową hymnu państwowego, oko­
licznościowe prze)llówienie wygło­
sił z-ca dowódcy garnizonu WP. 
Przy głuchym stukocie werbli 
wieńce i kwiaty pod Pomnikiem 
Braterstwa Broni złożyły delega­
cje KŁ PZPR z sekretarze m KL 

(er) 

• • 
W niedzielę, 9 maja w DW 

„Prząśniczka" w Arturówku odby­
ło się uroczyste spotkanie aktywu 
łódzkiego ZBoWiD. Również w 
ośrodku sportu i rekrenc.iii w Artu 
rówku z okazji Dnia Zwycięstwa 
otwarto wystawę szpitala-polowego. 
Odbyły się tu także wYstępy or-

kiestry garnizonowej i zespołów 
artystycznych jednostek wojsko­
wych. Natomiast w Amfiteatrze 
Widzewskim wielkim powodzeniem 
cieszyło się wczoraj widowisko ple 
nerowe pt. „Dziś do Ciebie przyjść 
nie mogę". (.i. kr.)) 

Dwa dni 

pod znakiem wypoczynku 

Kilkadziesiat tvsiecv 
łodzian sootkało sie 
na Lublinku 

Dwa dni minęły nam pod znnkiem 
wypoczynku. Słoneczna pagoda 
sprzyjała najrozmaitszym formom 
relaksu na świeżym powierzu . !:.o­
dzianie wyjeżdżali z miasta nie tyl-
ko samochodami. ale również pod­
miejskimi tra•mwajami, autobusamd 
i paciąg.ami. W okolicznych lasach 

U stóp Pomnika Braterstwa Broni 
KŁ PZPR z sekretarzem KŁ 

wieniec składa delegacja 
Klemensem Kwiatkowskim. 

w Tuszynie, Arturówltu, Grotnikach 
czy Lućmlerzu próżno było szukać 
wolnej polany nie zajętej przez bi ­
wakuj ące rodziny. Kilkadzie5ląt ty­
sięcy łodzian w sobotę l niedzielę 
spotkało się na Lublinku Organi­
zow;me tu liczne ilnllrezy stały 5lę ~ 
przykładem godnym naśladowania J, 
dla wszystkich odpowiedzialnych za i 
należyte przygotowanie masowych I 
imprez w wolne od pracy soboty 
oraz niedziele. Na rozległej płycie 
lotniska Aeroklubu Łódzk!e.~o cze­
kały dziesiątki atrakcji dla doro­
słych i najmłodszych - od wystę­
pów znanych aktorów, piosenkarzy 
i orkiestr po wyścigi rowernwe i 
n iemal nie znaną leszcze grę w bule. 'I 
Gwóźdź p.rogramu stanowiły oczywi- ~ 
ścle atrakcje lotnicze. Z zaintereso- ł 
wanlem oglądano wystawę sprzętu 
latającego oraz popisy najlepszych l 
pilotów. spadochroniarzy i modela- _f 
rzy, Ci ostatni imponowali zwłasz- „ 
cza modelarni ~terowanymi radiem. f 
Warto tu odnotować. że A. Umiński. ł 
St. Poławski. J. Swlątczak ! S. Gau- „ 
dyńskl będą reprezentowali Polskę f 
na mistrzostwach świata modeli la- ł 
tających. które od'będą się w Cze- „ 
chos!owacJi . ~ 

sny, wicekurator oświaty i wycho­
wania - A. Skonieczna oraz przed 
stawiciele władz partyjnych i 
administracyjnych poszczególnych 
dzielnic Łodzi, miast i gmin woj . 
miejskiego łódzkiego. 

Komendant Chorągwi Łódzkiej 
ZHP im. Bohaterskich Dzieci Pol­
skich - harcmistrz E. Wójcikow. 
ska-Ociepa zwróciła się z roz­
kazem specjalnvm do zgromadzo­
nych na placu Zwycięstwa około 
15 tys. zuchów, harcerzy i instruk­
torów, w którym przypomniała iż 
5 lat temu w Dniu Zwycięstwa, 
Chorągiew Łódzka przyjmując 
imię Bohaterskich Dzieci Polskich 
złożyła hołd dzieciom zamcczo­
nym i pomordowanym przez hit­
lerowskich oprawców. Fakt ten 
miał doniosłe znaczenie dla. dal­
szej działalności harcerstwa na te­
renie Łodzi. Wszystkie drużyny i 
szczepy brały udział w zadaniach 
związanych z realizacją przyjętego 
przez ZHP patronatu nad budową 
Pomnika-Szpitala Centrum Zdro• 
wia Dziecka. W ramach te~o pa­
tronatu harcerze Łódzkiej Cho­
rągwi wypracowali w różnych for 
mach i wpłacili na fundusz bu­
dowy Centrum ok. l mln zł. Wiele 
drużyn i szczepów przyjmowało 
imiona ściśle związane z walka i 
martyrologia dzieci i młodzieży. 

Sekretarz KL PZPR - G. 
Adamczewska w imieniu władz 
politycznych i pai1stwowych · wo.i . 
mieisklego łódzkiego wysoko oce­
niła dorobek liczą cej ok. 50 tys . 
członków Chorągwi Łódzkiej ZHP 
który orzeiawia sie przed e wszY­
~ tkirn w socia listy cznvm w ycho­
waniu dzieci i młodzitż:v. 

W czasie uroczystego apelu do­
konano d ekoracji Krzyżem za Za­
sługi dla ZHP funkcjonariuszy 
ORMO: W. Daszyńskiego, A. Goner­
ską. A. Kulikowskiego. A. Ła­
giewskiego. K. Romanowskiego o­
raz dr Izabelle Płanete-Małecką 

wieloletniego współorganizatora o­
bozów zdrowotnych Chorągwi Zie­
mi Łódzkiej. Brązowe Odznaczenie 
im. Janka Krasickiego otrz.vmał 

harcmistrz - Zb. Niewiadomski. 

VJ kilku 
• „Racjonalne żywienie rodzi­

ny" - prelekcja, którą poprowadzi 
instruktorka Ośrodka Gospodarstwa 
Domowego - dziś o godz. 18 w 
Klubie przy Zarządzie Łódzkim 
LK (ul. Piotrkowska 135). 

• Dzielnicowy Qom Kultury -
Bałuty (ul. Limanowskiego 166) za­
prasza dziś o godz. 17 na Imprezę 
pn. „Konstanty Ildefons jestem ••• 
rzecz e Gałczyńskim" z udziałem 

K. Kwiatkowskim, WK ZSL 
z prezesem WK ZSL - F. Lesiń­
ską, ŁK SD - z przewodniczą­
cym LK SD Zb. Politem. KŁ FJN 
z sekretarzem ŁK FJN J. · J\lac­
kiewiczowa. Urzędu Miasta Łodzi z 
wiceprezydentem J. Morawcem oraz 
delegacie Garnizonu W?. Zarzadu 
Okręgu ZBoWiD, ZO Zwiazku In­
walidów Wojennych, KM MO. 
TPP-R, ORMO. Lódzkiei Federa­
cji SZMP, związków zawodowych i 
zakładów pracy. Dźwięki „Między. 
narodówki" zakończyły uroczystość 
składania wieńców i kwiatów. 

Z oarku im. Poniatowskiego wy­
ruszył capstrzyk ulicami Łodzi. w 
którym wzięły udział kompanie 
honorowe WP. MO, ORMO oraz 
pododdziały WP. 

(kt. - j. kr.) 
• :jf • 

Uroczyste obchody Dnia Zwy­
cięstwa odbyły się także w Wo.i­
skowej Akademii Medycznej im. 
gen. dyw. prof. B. Szareckiego w 
Łodzi. Uczestniczyli w nich przed­
stawiciele instancji partyjnych Ło­
dzi i województw naszego regio­
nu: sekretarz KŁ PZPR G. 
Adamczewska oraz sekretarze KW 
PZPR w Płocku - K. Błaszczyń­
ska i w Piotrkowie - W. Szew­
czyk. 

Podczas uroczystości wielu za­
służonym dla rozwoju uczelni. w 
tym sekre tarzowi KL PZPR G. 
Adamczewskiej, komendant W AM 
płk . doc. dr hab. J. Bończak wrę­
czył medale WAM. Jedy ne.i wojsko 
wei uczelni med.vcznej w kra­
ju prof. dr J. Borsuk, przewodni­
czący ZŁ PCK, przekazał medal pa 
miatkowy łódzkiej organizacji 
czerwonokrzyskiej oraz kilku jej 
pracowników udekorował honoro­
wymi Odznakami PCK. W imie­
niu komendy Ośrodka Szkolenia 
Oficerów Politycznych, Płk B. Bar 
tosiński przekazał na ręce ko­
mendanta W AM pamiątkowy Me­
dal L. Waryńskiego. 

zdaniach 

Skoki spadochronowe wykonywali 
m. in. M. Kochaniak. G. Lisie wicz 
1 J. Woiskl . którzy są już asami tej 
dyscypliny sportu, Jak można było 
zauważyć szybko doganiają ich 
młodsi zawod•nlcy, w tym również 
dziewczę ta. 

Zasłużone oklaski za wiązank•i 
podniebnych akrobacji zbierał Lech 
Szybiło demonstrując najwyższe u­
mieję tności pllotażu na samolocie 
wyczynowym „Zlin-526" najnowszym 
nabytku Aeroklubu Łódzkiego. 

A oto nazwiska głównych organi­
za torów 2-dniowego wypoczynku na 
Lublinku, CZ'UWających nad spraw­
nym przebiegiem wszystłtich imprez 
począwszy od popisów lotniczych a 
na zaopatrzeniu w napoje oraz zrzu­
tach niespodzianek ufundowanych 
przez „ Uniwersa!" i „Central" skoń­
czywszy: kierownik Aeroklubu Łódz­
kiego ppłk A. Górny. kler. sporto­
wy K. Gawora, kier. propagandy St. 
Mucha oraz kler. Lmprez kultural­
nych z. Wojciechowska i kier. im­
prez sportowych K. Dąbrowski. 

W sobotę i niedzielę na Lubl!nku 
rozgrywany był też III Zwiad Dzien­
nikarsko-Lotniczy. W otwa.rciu u­
czestni czył sekreta·rz KŁ PZPR 
- Klemens Kwiatkowski. KomandO­
rem był I sekretarz KD PZPR - · 
Górna - Andrzej · \'Vawrzonkowski. 

W klasyflkacH dziennikarskiej 
zw iadu pierwsze miejsce za .Jął red. 
Jacek Indelak z „Trybuny Ludu". 
Na dalszych miejscach uplasowali 
się red. Jadwiga Rybicka „Express 
Ilustrowany" i red. Andrzej Woj­
ci~~bowski reprezentujący „Odgło­
sy . W klasyfikacji ogólnej Pierw­
sze miejsce zajęła załoga: pl!. M. 
Gajda, naWigator W. Fiszer i red. 
Ma-rek Madej - Telewizja, przed 
~li . L. Bartczakiem. naw. H . Kali­
s1alt I red. Krystyną Majdą -
„Głos Robotniczy" oraz pl!. H. Ml el­
czark:lem, naw. H. Kaczmarkiem i 
red. Jadwigą Rybicką -" „Express 
Ilustrowany", (kt) 

Uwaga posiadacze 

skierowań na wczasy 

do NRD 
Elżbiety Gaetner Waclawa 
Szkla rskiego. O godz. 18 w filii 
DDK - Bałuty (ul. Zubardzka 3) 
„Dzień otwartych pracowni". W 
programie występ zespołów arna- ~ 
torskich. i§ 

• Otwarcie wystawy grafiki ~ 
Posiadacze skierowaJ:i na 

wczasy w miesiącu maju br. do 
NRD - proszeni sa. o niezwło­
czne osobiste lub telefoniczne 
skontaktowanie się z OBS FWP 
w Łodzi ·(ul, Piotrkowska 232, 
tel, 633-38), 

Zbigniewa Baranowskiego i Sławo- ~ 
miu Iwańskiego dziś o godz. ~ 
18 w Klubie MPiK (ul. N arutowi- ~ 
cza 8/10), ~ 

~ 
ł 
~ 
ł 
ł 

I 
I 
I 

Na ul. Piotrkowskiej - barwna harcerska parada młodości, 

WAŻNE TELEFOSY 

centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 668-11. 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dwonec P6łnocny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie itazowe 
P •eotowie Energetyczne 

Rejonu Północ 
Re.Jonu Południe 
dla odbiorców prze-
mysłowvch 609-32 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

7311-82 
03 

795·55 
09 
284-łl 

265-91 
747-20 
835·46 
395-85 

334·31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

TEATRY 

MUZYCZNY - godz. 10 .. Ulica 
Nieza.pomlnajek" od lat 18 
Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CY.JNEGO (Ul. Gdańska nr 13) 
eodz. 9-17 
ODDZłAł. RADOGOSZCZ cut 

A~~i:F~~:.o~~Zn~~zy~e ETNO-
GRA FJCZNE (pl Wolności 14) 
~ieczvnne 

CENTRAi.NE MUZEUM WŁO­
KIENNH'TWA !Piotrkowska 282) 
nieczynne 

E\VOt UC.JONIZMU ()'.)ark Sien­
kiewicza) nieczynne 

ffl<;TORll MIASTA ŁODZI (Ul. 
O!!rodowal nieczynne 

SZTUR I rwleckowskiego nr 36) 
nieczynne 

• • • 
zoo - czynne od 9-19 (kasa 

czynna do l?odz 18) 
PALMIARNIA czynna CO• 

dziennie w godz 10-17 /oprócz 
poniedziałków) 

LUNAPARK - (park na Zdrowiu) 
cz:vnnv w v.odz. 14-21 

KIN A 

BAŁTYK - .• Trzej muszkietero­
wie" panam. b/o, v.. 10. 12.15. 15. 
17.15 19.30 

IWANOWO - „Trzej muszkiete­
rowie" b/o eodz. 10. 12.15. 14.30. 
17. 19.30 

LUTNIA - .,Cey oasu1em:v do 
siebie kochanie" czeski v.odz. 
--O. 12, 14. 116, 18, 20 

POLONIA - .. Gdzie się Podziała 
siódma kompania" fr. b/o g. 
10 12. 14 .W środku lata" oo!. 
od lat 15 godz. 1>6, 18. 20 

PRZEDWIOSNIE - „PoUcjanc:I" 
U!;\A . od lat Hl. godz. 10. 12. 14. 
16, 18, 20 
WŁOK NI A RZ .. Pollc1ancl'' 

USA od lat 111 goclz. 9.30. Il .30, 
13.30. 15.30. 17.30. 19.30 

WOLNOSC - .. Ostatnie zadanie" 
USA od lat 18 g-0dz no seans 
zamkn.) 12.15. 14.30. 1'7. 19.30 

WISŁA - „Zorro" wł.-fra.nc. b/o 
godz. 9.30 12. 14.30 1'1, 19.30. 

ŁDK - seanse zamknięte 
STUDIO - „Na WYiot" poi. od 

lat 18 godz. 16.30, 18.15. :.>O 
STYLOWY - „Miłość w godzi­

nach nadl!czboWYCh" ang. od 
lat 15 godz. 15, 111.15. 19.30 

GDYNIA „Zagłada Jaoor.il" 
jap od lat 15 stodz 10 12.15. 
14.30. Pcńegnanie z tytułem 
,Bądź w porcie nocą" USA od 
lat ló 2odz . 17. 19.30 

DKM - n·leczynne 
ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GW ARDJA - „Dyskret-

ny urok burżuazji" f.ranc. od 
lat 15 godz. 9.30. l!l.30, 13.30. 
15.30, 17.3-0 19.30 

MUZA - „Partita na instrument 
drewniany" pal. od lat łS. 
l!odz. 16, 18, 20 

ROMA - •. Patt Garrett i Billy 
Kid'• USA od lat 18 godz. 1<0, 
12.15. 1!5, 17.15. 19.30 

STOKI - „Drapieżca" fra.nc. od 
lat 15 godz. 15. 17.15. 19.30 

ZACHĘTA - nieczynne 
OKA - „Opadły liście z drzew" 

pal. od lat 15 godz. 12.30. „Roz 
mowa" USA od lat 15 godz. 10, 
15, 2i) 

POLESIE - •• Komandosi „ wł. od 
lat 15 godz. 17, Ml.30 

POPULARNE - sea·nse zamknię­
te 

l MAJA „Pojedynek patwo-
rów" jap. b/o godz. 15.30. 17.30, 
„Macocha" (A) radz. b/o godz. 
1'9.acl 

HALKA - „Tomek SaWYer" (B) 
USA b/o. l!odz. tS •. Na1wiez:sze 
wydarzenie od czasów. gdy 
człowiek stanął na Ksieżycu" 
fr. od lat 15. godz. 17.15, 19.30; 

POKOJ - „Ka·pitan Mikuła Ma­
ły" (A) jug. b/o godz. 15.15, 
„Miłość bywa zbrod·nlą" wł. od 
lat 15 godz. 17,15. 19.30 

PIONIER - „Hitler z naszej uli­
cy" (A) jug. od lat 15 godz. 
13.30. .,NieuchWYtny morderca" 
wł. od lat 18 godz. 15.30, 1'1.30. 
19.30 

REKORD - .• Pippl w kraju Ta­
ka-Tuka" (A) szwedzki b /o. 
godz. 1~.15, 14. 1>5.1•5. .• Taka by­
ła Oklahoma" USA od lat 115, 
go<h. 10. 17.30, 1•9.30 z 

.JWIT - .,Mazepa" (A) poi. od 
lat 15 g<>dz. tll.15. 15. ..Klute" 
USA. od lat 18 godz. to. 17.15. 
1'9 .30 

TATRY „Tygrysiątko" (A) 
bule:. b/o godz. lł .30. 13.30. 15.30. 
„Mściciel" USA od 1at 18 i:iodz. 
9.30. 17.30. 19.30 

SOJUSZ - „Unkas. ostatni Mo­
hdka·nin" rwrn. b /o godz. 17 

• * • 
PABIANICE - MAZUR - „ R>:i­

mans takich wiele" wł. 1rndz. 
15. 17 19.30. ROBOTNIK - .. Der 
wisz I śmierć'• jug. ~odz. 1\5. 
17. 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻN° - „Ha­
za rdziści" poi. l(odz. 15.30. 17.45. 
20. WŁÓKNIARZ - „ Wybawle 
niem będzie śmierć" fr. godz. 
111.30 

DYŻURY APTEK 

Sierakowskiego 67 a . Narutowl-1 
cza 42. Plot rkowska 225 Lutomier­
ska 146 lbok'll) Dąhrowsklel(o 60 
Armil Czerwonej 9/11 . Obr Sla­
Ungr11tlu 15 
Stałe dyłury nocne pełnia 

apteki: 
K,ąnstantynów - ul. Sadowa 10 
Aleksandrów - ul. Kościuszki e 
Glowrto u). Łowlck;i •8 
'lnfoTniac.11 'o dytn'tarb autek 

udziela.la: 
w Pabianicach - apteka. ul. 

Armil Czerwonej 7 
w Zl!lerzu - apteka. ul. Dą­

browskiego 12 
w Ozorkowie - apteka. ul. 

Dzierż;rńskiei:io 2 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. ff. Jordana - Dziel­
nica Widzew oraz z Dzielnicy l­
Polesle. Poradnia K. ul. Sre- :f 
brzyńska 75 I 

Szpital im. dr H. Wolf - Dziel 
nica Bałut:v oraz z Dzielnicy Po 
lesie. ooradnle K . ul. Kasorza-

k~z~ita~d~~k~o=ernika - Dziel- ł 
ni~ Górna. poradnie K. ul. Od- ł 
rzanska Cieszkowskiego, Loka- $ 
torska Rz2owska Przybvszew- :! 
skiego oraz itmlna flzitów i 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu- ~ 
r!e-Skłodowskle1 15) - Dzielnica jł 
Górna poradnie K. ul. Feliń­
skiego 5. Zapolskiej 2 r,raz z 
dzielnicy Polesie - Poradnia K. 
ul. 1 Maja I z dzielnicy Sród­
m!eścle Poradnia K ul. to Lute-
go 7/9 

Instytut Poł.-Gin. AM (Sterlin­
ga 1/3 Dzielnica Sródm1eście -
Poradnia K. ul. Kopcińskiel!o 32 
i ul. Próch nlka 11 

Zgierz, Szpital Im. Marchlew­
skiego - miasto I gmina Zgierz 

Szpl.tal im. Curie-Skłodowskie.i 
- miasto I gmina Aleksandrów 
i Ozorków. miasto Konstantv­
nów; gminy: Andrespol Nowo­
solna. Brójce Parzęczew ora ~ 
t.ódz z dzielnicy Polesie pora­
dnie K. ul Fornalskiej I Thael­
manna 

Pabianice. Szpital im. Barl!c­
ł!\ego - miasto Pabianice I !?mi­
na Ksawerów 

Szpital Miejski - miasto I 2ml­
·11a Głowno I Stryków 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Bie!!ańs.klego (Knia­
zlewicza 1/5), Górna - S:mital 
im. Jonschera <Milionowa 14). 
Pcl_es1e Szpital Im. Pirogowa 
(Wolczańska 195). Sródmieście -
Szpital Im. Barlickiego (Kopciń­
skiego 22). Widzew - Szpital im . 
Sonenberga (Pieniny 30) . 

Chirurgia urazowa - Szpital 
im. Skłodowskle .1-Curie (Zgierz, 
P11rzęczewska 35) 

Neurochlrnrl?iR Szpital Im. 
Skł()dowskle.1-Curie (Zgierz, Pa­
rzeczewska 35) 

Larvni?nln"i" Sz-.ltal 1m. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. Skło-
dowsklei--Cur!e (Z!( ierz. Parzę-
czewska 35) 

Chirurgia I laryngologia dzle­
cleca - Instytut Pediatrii !Soor­
na 36/50) 

Chlrur2la szczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Skłodowsklej-Cuńe 
(Zgierz. Parzęczewska 35) · 

Toksykolol!la - lnstvtut Me­
dycvnv Pracy CTeresv 8\ 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przv ul. 
Sienkiewicza 137 tel. 666-66 
Ogólnołódzk! Telefonlcznv Pun.kl 

Informacyiny dotyczący oracy 
olacówek służby •drowia telefon 
615-!9 czynny jest w godz. 7-15 
oprocz nledziel i świat . 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszedme od 
15-7. w niedziele I święta cała 
dobe. 
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XII ŁÓDZKIE SPOTKANIA TEATRALNE 

Cz 
z 
K 

olejne Łódzkie Spotkania 
Teatralne mamy już za so­
bą Przyglądaliśmy im się 
życzliwie, obiektywnie i ze 

zrozumiałym zainteresowaniem. 
chcąc widzieć w nich zarówno pe­
wną próbę samookreślenia się naj­
młodszej generacji inteligencji pol­
skiej, jak i nowe, świeże poszuki­
wania rozwiązań artystycznych 
Przez cztery dni prezentowały 
nam się teatry studenckie z pra­
wie wszystkich ośrodków akade­
mickich w kraju. Po raz pierw­
szy formuła Spotkań została wzbo­
gacona o udział teatrów spoza śro­
dowiska studenckiego: sceny ama­
torskie i profesjonalne. Po raz 
pierwszy także niektóre spektakle 
odbywały się w robotniczych pla­
cówkach kultury („Polanil", Bi­
stona"), 

na kończącym LST spotkaniu z 
Radą Programową. Nie było na te­
gorocznych Spotkaniach owej pa­
miętnej z ubiegłych lat żarliwoś­
ci, zaangażowania twórczych pole­
mik artystycznych. Zbyt często 
wielu uczestników ŁST ogranicza­
ło swe siły i zapał do przesiady­
wania nad piwkiem czy „angiel­
ką" w klubie, traktując imprezę 
przede wszystkim jako świetną o­
kazję do kum.elskicb pogaduszek o 
wszystkim i o niczym. ów brak 
inspirującej atmosfery wraz z na­
kładającym się na to nie najcie­
kawszym zestawem propozycji re­
pertuarowych sprawił, że często 
rodziły się stwierdzenia mówiące 
o kryzysie w studenckim ruchu 
teatralnym. Skromniej również niż 
w latach ubiegłych wyglądał u­
dział łódzkich teatrów studenckich. 

Bogusław Litwiniec, przewodni- Zdzisław Hejduk, dyrektor „Te-
czący Rady Programowej Spotkań: atru 77": 

- Jestem gorqcym zwolennikiem 
tej nowej formuły ŁST. Czyni ona 
z nich autentyczne spotkania, a nie 
zawody. Równie istotne jest i to, 
że stwarza ona ruchowi teatrów 
studenckich szansę dodatkowych. 
konfrontacji i poszerzenia frontu 
oddziaływania. To co mówię, Jest 
więcej intencja, niż rzeczywistoś­
ciq, jest jeszcze nie sytuacja, na 
dziś, lecz nadzieja, na przyszłe 
ŁST. Sqdzę, że zarówno w ruchu 
amatorskim, jak i w wypowie­
dziach aktorów zawodowych ist­
nieją wartości wspólne z dążenia­
mi teatrów studenckich. Nie zo­
stały one w Łodzi w pełni zapre­
zentowane, ale cieszę się z zaist­
niałego precedensu. Były dla mnie 
te Spotkl:tnia także raportem ze 
stanu świadomości, zwłaszcza w 
aspekcie pytań. które rodzą się u 
młodych twórców w obliczu teraź­
niejszości. Ruch teatrów studenc­
kich zawsze frapował nas podej­
mowaniem tej problematyki i w 
tym znaczeniu · traktowaliśmv go I 
tr11ktujemy jako teatr współczes­
ny. Na tegorocznych spotkaniach 
obserwowaliśmy dwie tendencje. 
Pierwsza, która mnie cieszy, opo­
wiadajqcą się za kontaktem ze 
wspólczesnością. Korzystającą z o­
żywczej kąpieli wśród faktów. 
konkretów. Nazywającą rzeczy 1>0 
imieniu. Zaprezentowały ją zespo­
ły: „Pratekst", „Akademia Ru­
chu", iirup~ działająca pod patro­
natem „Kalambura". Znalazłem 
jq również w wypowiedzi „Teat1'u 
77 - Uniwartus". Sqdzę jednnk, 
że przydałoby się jeszcze wiele e­
nergii, poszukiwań w nadaniu tym 

- Czy jest kryzys, czy go nie 
ma? To pytanie stawiane jest od 
dłuższego czasu. Padało ono często 
na ostatnim festiwalu wrocław­
skim, p!Zdalo i tutaj. Nie chciał­
bym się wypowiadać o konkret• 
nych spektaklach, ale wydaje mi 
się, że tegoroczne ŁST nie byly 
tak wyjqtkowo ważkie. Przecięt­
ność bylaby tu najlepszym okreś­
leniem. Nie lubię natomiast, jak 
na Spotkania przychodzi się w po­
szukiwaniu sens~cji, wydarzeń, 
ciekawostek. l co roku taka po­
stawa niektórych obserwato1'ów 
ŁST jest zmorą. Zmorą jest to o­
czekiwanie nakładctjące na teatr 
studencki „obowiązek corocznego 
rodzenia sensacji". W sumie mó­
wienie o jakimś głębokim kryzy­
sie w naszym ruchu jest bzduTą. 
C1J.ły ten 1'Uch młodego teatru nie 
jest może w ofensywie, ale nie 
ma żednych powodów do twie1'­
dzenia, że skończyło się zjawisko. 
Istnieje natomiast potrzeba zakoń­
czenia „sporów o teatr otwarty". 
a rodzi się konieczność obiektyw­
nego przyjrzenia się temu, co lu­
dzie mają autentycznie do powie­
dzenia. Z tego, że w tym 1'oku 
łódzki teatr studencki nie :rozna­
czył być może tak silnie swej o-
becności na Spotkaniach, jak to 
bywało przed laty, nie należy 
chyba robić tragedii. Przecież fakt, 
że ŁST odbywają się w naszym 
mieście nie oznacza, że Łódź ma 
ową imprezę zdominow.1ć. Nie 
czuję się powołany do ocenv u­
dzialu lódzk!ego środowiska w XII 
1:,ST, chciałbym jednak kilka 
slów powiedzieć o teatrze, które-

Wiele kontrowe1'sji wzbudził „Autobus" W'l.rszawskiej Aka-
demii Ruchu„. 

wypowiedziom bardziej znaczącej, 
ciekawszej formy artystycznej. Nie 
pokoi mnie natomiast to, co bym 
nazwał poprzestaniem na wartoś­
ciach li tylko autentyczności. Po­
jawiało się to w wielu wypowie­
dziach jako spontaniczność nie 
kontrolowana. Mam tu na mysLi 
wszystkie dość mechanicznie wzię­
te chwyty z „te11tru otwartego". 
W momencie kiedy widzę tarzanie 
się na scenie, s!yszę krzyk trzewi, 
obserwuję miotanie się postaci sce­
nicznej nie wysnute z jakichkol­
wiek racjonalnych pobudek, po­
wstaje we mnie pytanie, czy te­
go rodzaju spontaniczność nie jest 
bardzo ślepym naśladownictwem 
nic nie majqcych wspólnego z ja­
kimkolwiek 1J.utentyczn11m bun­
tem. Chcialbym życzyć łodzianom 
i teatrowi studenckiemu, aby 
częściej spotykali się razem przy 
tak ich okazjach jak zaprezentowa­
ne pod gołym niebem „Lekcje" 
Akademii Ruchu. Ta forma lu-
dycznego funkcjonowani~ jest 
wielką szansą ruchu studenckiego 
i całej naszej kultury, która musi 
uważać na niebezpieczeństwo spe­
cjalizacji i instytucjonalizacji. 

R 
ównolegle ze spektaklami 
podczas Spotkań odbywały 
się lkzne imprezy towarzy­
szi4ce: dyskusje, pokazy fil-

mów o sztuce, spotkania z twór­
cami. Niestety, z przykrością trze­
ba stwierdzić, że brakowało im 
spontaniczności, większego zainte­
resowania, czy przemyślanych re-I 
fleksji. Najlepszym tego dowodem 
była jałowa, bełkotliwa dyskusja 

go jestem czlonkiem. Nie udało 
się nam przygotować nowego wy­
stąpienia na XII ŁST, ale też nie 
rozpaczamy z tego powodu: teatr 
nie jest fabr11kq produkujqcq n.~ 
festiwale. Znajdujemy się zresztq 
w dość specyficznej sytuacji. jak 
wiadomo odszedł od nas Rysiek Bi­
gosiński. tworząc „Teatr 77 - U­
niwa1'ius". Są to w tej chwili dwie 
nic nie mające ze sobą wspólnego 
„firmy teatralne". Szkoda, że te­
mu rozstaniu nie towarzyszyła 
!ltmosfera przyjaźni. Ale wierzę, 
że ·czas zalagodzi dzisiejsze i wczo-
1'ajsze zacietrzewienie. Niepo­
trzebnie wkoło całej tej sprawy 
narobiło się tyle szumu. Jest to 
niekorzystne dla nas wszystkich. 
Patrząc na Spotkania, jako na 

w pewnym sensie reprezentatyw­
ny obraz aktualnego stanu teatru 
studenckiego w Polsce, obserwo­
waliśmy z jednej strony ciekawe, 
różnorodne poszukiwania, z dru­
giej zaś. niestety, mamiono nas 
bezpłodnymi formalnymi łami-
główkami, czy wręcz bełkotem 
obfitym w tyle spektakularne, co 
i mgliste uogólnienia. 

Jerzy Katarasiński, dziennikarz: 

- Nie „kontaktuję" z niektóry­
mi p1'zedstawieniami. Zwl'J.szcza z 
tymi, które usiłujq wypowiadać 
się na tematy ogólne, uniwersal­
ne, ba, tra1'scendentne. Smieszył 
mnie „Teatr ósmego dnia'• z Po­
znania (spektakl „Musimy poprze­
stać . na tym, co n.~zwano rajem 
na ziemi"). Smieszyl i łrytował: 
poezja rozbita i unieczytelniona 
poprzez użycie całkowicie. moim 
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Wysoko ocenili widzowie „Rozruch", „wyimprowizowanq kome­
dię zakładową", prezentowan4 pnez Scenę Jednego Pomysłu, 
grupę pracującą pod patronatem W1'ocławskiego „Kalambura" ••• 

oglądało się tu najistotniejsze, 
wspaniałe wydarzenia z polskiego 
teatru studenckiego. Były też one 
okazją szerszej konfrontacji z te­
atrem światowym. Ba-rdzo slabą 
stroną byla też organizacja Spot­
kań. Wielu gości :rogranicznycn. 
tak to zdenerwowało, że wyjecha­
li po dwóch dniach. obiecując so­
bie, że więcej nie powrócq. Szko­
da. Ludzie pracujq, nie mają cza­
su na bezczynne siedzenie. Ja lu­
bię wasz Klub „Pod siódemkami", 
ale chciałem też coś zobaczyć, a 
różnie z tym byw.~ło„. 

JERZY BĄBOL 

lódzkie automaty 
w Moskwie 

dniach 25 maja - 8 czerwca odbywać się będzie w 
moskiewskiej dzielnicy Sokolniki wystawa IGLE­
MASZ 76, poświęcona osiągnięciom przemysłu maszy­
nowego w dziedzinie wyposażenia przemysłu lekkie-

go i skórzanego. Jedną z większych ekspozycji polskich sta­
.nowić będą urządzenia automatyczne dla przemysłu włókien­
ąiczego, opra ··owane przez Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
MERA-POLTIK, a wykonane przez Zakłady Mechanizmów 
Precyzyjnych Ml<~RA-POLTIK w Lodzi. 

Na wystawie zaprezentowanych zostanie 8 typów urządzeń 
automatycznych, których zadaniem jest - najogólniej mó­
wiąc - poprawienie i przyśpieszenie produkcji. Zastosowano 
w nich najnowocześniejsze zdobycze nauki, strona estetyczna 
- na poziomie światov.rym. Wśród eksponatów wyróżnić moż­
na: drobne podzespoły, które pomagają obsłudze maszyny 
włókienniczej w zauważeniu usterek w procesie produkcji. 
Na przykład sygnalizator pracy krosna kolorowym światłem 
Informuje tkacza o usterce i jej rodzaju. Inna grupa to kom­
pletne urządzenia do sterowania maszynami. Podłączony do 
maszyny włókienniczej aparat zostaje zaprogramowany, a na­
stępnle automatycznie steruje pracą maszyny, sygnalizując o 
ewentualnych usterkach. 

I wreszcie - duma automatyki łódzkiej: automatyka sy­
stemowa z zastosowaniem komputerów. Na wystawie lGLE­
MASZ 76 pokazane zostanie komputerowe urządzenie stero­
wania procesami barwienia. Jego sercem jest minikomputer 
MERA 305, który zapamiętuje programy dla kilku maszyn 
barwiarskich i jednocześnie nimi steruje. Sygnalizuje o uster­
ce w dowolnym miejscu skomplikowanej aparatury oraz po­
daje obsłudze informację na piśmie o lokalizacji i charakte­
rze usterki. 

Podkreślić należy, że w obrębie krajów RWPG Zakłady 
ł Ośrodek Badawczo-rozwojowy MERA-POLTIK są jedynym 
producentem tego rodzaju urządzeń automatycznych, ekspo­
zycja zaś stanowi pierwszą ofertę tej gałęzi przemysłu łódz-
kiego dla zagranicy. I. U. 

zdaniem, nie korespondujących z 
niq pozasłownych środków wyra­
zu. Ale sądzę, przynajmniej chciał 
b11m tak sądzić, a ta nadzieja po­
wstała u mnie po obejrzeniu Ka­
baretu „Pretekst" z Krakowa, 
przedstawienia „Rozruch" wroc­
lawskiego Akademickiego Ośrodka 
Teatralnego „Kalambur" i „Lek­
cji" Akademii Ruchu z Warszawy, 
że w nabliższych latach teatr stu­
dencki, a przynajmniej jego część, 
zw1'6ci się w stronę rzeczvwistoś­
ci i jej l'ealiów. Że z metafizycz­
nej „Areny", z mikrokosmosu 
własnego „ja", zejdzie na ziemię, 
po której chodzimy. Bo już wi­
M.ć, że zaczyna ją czuć pod stopa­
mi, zaczyna dostrzegać dl'ogi i tro­
py. 

PS: Skoro teatf' studencki dąży 
do naprawy rzeczywistości, może 
bt1 zaczął ją od naprawy organi­
zacyjnej stronv Spotkań. 

JAN PAWEŁ GAWLIK O „EGZAMINIE" 

Organizacja Spotkań... Zmiany 
terminów. lokalizacji, dezinforma­
cja. Nie winiłbym za to tylko or­
ganizatorów. Niejednokrotnie bez­
troska niesolidność zespołów u­
rągała nam, widzom, śledzącym 
~potkania. 

Pierre Vlerick, dyrektor Królew­
skiej Akademii Sztuk Pięknych w 
Gandawie: 

- Bardzo mi przykro, ale nte 
zobaczyłem nic nowego. Przyjeż­
dżam na Spotkania od lat, kiedt1ś 

W Teatrze Nowym trwają próby 
do premiery „Egzaminu" Jana 
Pawła Gawlika - twórcy od lat 
związanego różnorodnie z naszym 
życiem teatralnym. Zarówno po­
przez publicystykę I krytykę te­
atralną, dramatopil;arstwo czy 
wreszcie dyrektorowanie od roku 
1970 w Teatrze Starym w Krako-

Ki:m był Szekspir? 
Z okazji 412 rocznicy urodzin 

Szekspira pismo „Sund.~11 Times" 
przeprowadziło ankietę w szkole 
St. Mark's w Liverpoolu, celem 
sprawdzenia wiadomości uczniów 
o ich sławnym rodaku. 

A oto jak brzmiały niektóre wv­
powiedzi: Szekspir był cesarzem 
rzymskim; nakręcił wiele filmów; 

Jest autorem „Jeziora labędz!ego"; 
był doskonałym aktorem i nosił 
kostiumy z epoki Tudorów; był 
poetą i pis~ł książki - u nas w 
domu jest na.wet książka o Szeks­
pirze, a daddy kied11 ktoś przema­
wia, zawsze mó:.vi: „istny Szeks­
pir". 

Za1pisy do szkół muzycznych 

• z 
wie. W roku 1974 za nowatorską 
działalność teatralną, wzbudzającą 
szeroki oddźwięk społeczny otrzy­
mał wraz z Jerzym Jarockim, 
Konradem $winiarskim i Andrze-

jem Wajdą nagrodę tygodnika 
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II st. im. St. Moniuszki w Lo- „Polityka" - „Drożdże". Korzy­

dzi przyjmuje zapisy kandydatów na rok szkolny 1976/77. Termin stając z obecności J. P. Gawlika 
zgłoszeń upływa z dniem 15 maja br. na próbach w Lodzi poprosiliśmv 

Do szkoły I stopnia {podstawowej) przyjmowani są kandydaci w go o kilka słów o „Egzaminie": 
wieku od 7 do 15 lat, którzy na egzaminie wstępnym wykażą wrodzo- „Eg:romin" na.pisałem dość daw­
ne predyspozycje muzyczne (słuch, poczucie rytmu, pamięć). W za- no - W-12 lat temu. Zawsze in­
leżności od obranego kierunku, nauka w tym stopniu trwa od 2 teresowaly mnie zwvczajne sytua­
do 6 lat. Uczniowie zdolni już po 2 latach nauki mogą być prze- cje, jestem przekonany. że w co­
niesiem do szkoły II stopnia (średniej - zawodowej), która mieści dziennych warunkach, wokół nas, 
się w tym samym gmachu. w naszych mieszkaniach, szkolach. 

Kandydatów do szkoły II stopnia obo:wiązuje egzamin z kształ- zakladach pracy rozgryw.~jq się 
cenia słuchu i instrumentu głównego, na którym pragną doskona- wielkie dramaty, które zmuszają 
lić swoje umiejętności. nas do określenia się, do zajęcia 

Obydwie szkoły prowadzą nauczanie gry na wszystkich instru- stanowiska, !Io dokonania wybo1'U, 
mentach smyczkowych i dętych oraz akordeonie, gitarze klasycznej, decydującego niejednokrotnie o 
perk:iisji, a także śpiewu ze specjalnością piosenkarstwa i chórali- tym, czym się stajemy. „Egza­
styk1. I min" jest wl'J.śnie próba, zrekon-

Wspólny dla obydwu szkół sekretariat mieści się przy ul. Jara- struowania konfliktu Antygony o­
cza 19 {tel. 297-41), który udziela bliższych informacji i przyjmuje dartej z klasycznych realiów, prze­
zapisy codziennie w godz. 9-17. niesionej w naszą codzienność, w 

Z apraszamy na ' mały spa. 
cer po wystawach. Za­
cznijmy od Ośrodka Pro 
pagandy Sztuki w par-

ku Sienkiewicza. Prezentują 
tam swoje prace trzej współ­
cześni twórcy meksykańscy: 
Gilberto Aceves Navarro, Ma­
nuel Felguerez i Antonio Pe­
laez. Wystawa ta od dłuższego 
czasu wedruje po Europie. 
Prezentowana była ostatnio w 
Belgii i Jugosławii, a od nas 
Poiedzie do Paryża. 
Miłośników sztuki przywy­

kłych do ludowego rodowodu 
meksykańskiego malarstwa i 
rzeźby zdziwi nieco ta ekspo­
zycja. Jak pisze jeden z kryty. 
ków Juan Acha, zebrano tu 
prace, które dają okazje „do­
konania przeglądu sytuacji, w 
jakiej spotykają się dzis w Mek. 
syku trzy z Podstawowych ten­
dencji sz~uki wizualnej: Po­
czucie porządku racjonalnego, 
jaki daje geometria: · mechani­
czna kreska, tworząca kształt; 
podkład przekształcony w dys­
kurs chromatyczny. Tak więc 
figura (w tym I przypadku geo­
metryczna). kreska l struktura 
występująca jako odzwierciedle 
nie myśli plasty.-:znei. podąża­
jącej różnymi drogami". 
Ekspozycję traktować należy 

jako obraz tendencji 1>anuia­
cych obecnie w sztuce nie tylko 
tego kraju, ale całej Ameryki 

Łacińskiej. Geometryczne kom­
pozycje Felguereza, plątanina 
linii i barw u Navarry, blade 
kwadraty i prostokąty rozrzu­
cone po płaszczyźnie płótna u 
Pelaeza wymagają tvlko in­
nego niż tradycyjne, spojrze­
nia na sztukę Meksyku. 

• • • 
W Salonie Sztuki przy ul. 

Wólczańskiej 31133 rzadka eks-

pozycja - szkło artystyczne 
Barbary Urbańskiej-Miszczyk. 
Artystka jest projektantem w 
Hucie „Hortensja''. 

- Jest t<> moja druga wv­
stawa indywidualna mówi 
B. Urbańska. Wybrałam na nią 
prace z 5 ostatnich lat. 

- Jakie formy są pani naj­
bliższe? 

- Interesuje mnie rzeźba 
abstrakcyjna i różnorodne kom 
pozycje ze szkła bezbarwnego 
powiązanego a jednym tylko 

kolorem. 
zmusza do 

udziału projektanta. Przy pow 
stawaniu potrzebnych mi szkła 
nych elementów towarzyszę ca­
ły czas pracownikom huty. Ale 
klejenie. zestawianie w arty­
styczna całość nastepuje już 
w domu. 

Warto zobaczyć tę wystawę, 
zwłaszcza zaś znaknmita pracę 
zatytułowaną „W hołdzie", ze­
staw „Wir". „Szklane domy". 
„Stalaktyty". Na koniec pow­
tórzmy tylko za Bogdanem 
Pilarskim: „Jest zapewne spra. 

' • s 
skromne warunki i na pozór skf'o­
mne możliwości wyboru. Nie jest 
to już Antygona. ale współczesna 
dziewczyna, która własnvm wysił­
kiem próbuje rozwiązać jeden z 

Fot.: A. Wacb 

powszedniejszych dylematów wspól 
czesnych. Bardzo to, oczvwiście 
pomniejsM naszą akcję. Przenosi 
ją z koturnu w wymiar codzien­
ności, to co klasvczne próbuje 
przedstawić w kostiumie dnia po­
wszedniego. Jestem ogromnie 1'1J.d, 
że dyrekto1' Dejmek 2dec11dowa? 
się na 1'ealizację „Egzaminu". bo 
dopiero kontakt ze świetnym ze­
społem 11ktorskim, jakim dusponµ­
je Teatr Nowy - z jednej strony 
i kontakt z żywą i wymagajacą 
publiczno§cią z drugiej, może u­
świadomić auto1'owi co mianowi­
cie napisał. Jestem w sytuacji au­
tora, który oczekuje na premierę, 
śledząc próby z największą. do­
brze zrozumiałą ciekawością. Cie• 
kawością - i tremą, rzecz prost<i. 

(jb) 

wa wrażliwości artystki. że to 
co tworzy w twardvm i opor­
nym szkle. zyskuje miękkość i 
łagodność muzyczną". 

• • • 
W tym samym Salonie Sztu. 

k1 warto także obejrzeć tkani­
ny współczesne Stanisława Ko­
walskiego. Ekspozycia nosi na­
zwę „S.iesta i inne". Wielu mi. 
łośnikom tkactwa artystycznego 
znane są prace tego twórcy, 
świetnie operuiacego barwa. 
umiejącego w trudnej sztuce 
tkackiej przekazać realistyczne 
kształty rzeczy. Kowalski -
dodajmy - jest łodzianinem, 
jego twórczość związana jest z 
grupą „AT". 

• • • 
Innego łódzkiego artystę 

Henryka Płóciennika. mogli P~­
dziwiać niedawno szwedzcy m1. 
łośnicy sztuki. W 1>rvwatnej, 
bardzo cenione.i 11alerii w Bo­
ros, otwarto wystaw'! iego ma­
larstwa. Złożyło sie na nia 39 
prac. zebranych w cyklu „za. 
chód słońca". Malarstwo Płó­
ciennika zyskało sobie wiele 
bardzo Przychvlnych ocen. a 
konsekwencia tego bcda kolej-
ne szwedzkie wernisaże nasze-

go znakomitego twórcy, 



- Tak s!'ldzą wszys.cy mordercy. Kierowałeś się typowym 
rozumowamę.m potenc1alnego p.r.zestępcy. Ale wid.z.isz, mOt11 ami, 
zdawało ci się jedynie. że jesteś taki PI'zebiegły. 

Skądże, byłem naprawdę niezwykle ostrożny. Wytairłe.'ll 
moje odciski palców z buteleczki. 

- Oczywiście. I iednocześnie odcisk.i palców Allel'tclna. 
Wyobraźmy sobie, że znajdują jego zwłoki. I co się dzieje? 
Sekcja -WYkazuje, że zmarł na skutek zbyt silnej dawki Slum­
berylu. Na.I'zuca siię pyta:nie, czy śmierć była umyślna czy 
przyi;>adkowa. Tiens, na buteleczce nie ma odcisków palców 
denata. A dlaczego? Gdyby to byi wypadek, względnie samo­
bójstwo, nie usunąłby ich z cala pewnością. Analiza pozosta­
łych w buteleczce tabletek wykazuje, że niemal połowa z nich 
to asptryna. 

- No cóż - broniłem się niezbyt energicmie - prawie każ­
dy człowiek ma za.pas a&PirY!llY. 

- Ale nie kaźdy ma córkę, o której wiadomo, że jest 
przedmiotem usilnych i niedwuznacznych zabiegów majora -
że wyrażę się w sposób raczej staroświecki i melodramatycz­
ny. Wiadomo, że w dniu popr:z:edzającym jego śmierć POklóci­
łeś się z Judith właśnie na jego temat. Dwaj ludzie - Boyd 
Carringtom i Norton - zeznają pod przysięgą. że żywisz wo­
bec niego niezbyt przyjazne uczucia. Nie. Hastin.gs. to nie wy­
glądałoby za dobl"Ze. Uwaga ol"ganów śledczych skierowałaby 
się niechybnie na ciebie. PI'ZY czym byłbyś- iuż w fatalnym 
stanie nerwów - a może odczuwałbyś nawet skruchę - wy­
trawny więc i doświadczony inspektor policji z całą pewno­
ścią wywnioskowałby. że jesteś winowajcą. Poza tym nie jest 
wykluczone, że ktoś widział cię, jak pt"zesypywaleś tabletki 
z jednej buteleczki do drugiej. 

- Ależ skąd! To niemożliwe! 
- Nie zapominaj. że za oknem łazienki AllertOilla jest bal-

kon. Skąd wiesz, że nikt na nim nie stał, a ooza tym ktoś 
mógł ci się pl"Zyglądać przez dziurkę od klucza. 

- Poirot, dziurki od klucza rzuciły ci sie chyba na mózg. 
Zapewniam cię, że ludzie nie spędzają swoich dni na oodgląda­
niu swoich bliźnich. 

Poil"ot pl"zymlmął zmęczone oc:.t.y i stwierdził słabym głosem, 
że zawsze byłem zbyt dobrego zdania o moich bliźnich. 

- Pozwól może. że ci jeszcze coś powiem - ożyWil się PO 
chwili. - W tym dornu dzieją się bardzo dziw111e rzeczy z klu-
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azam!. O He ohocbl o mm., to zawue lubiłem zamykać się na 
noc Od środka. Robię to .nawet teraz, kiedy w drugim polto­
ju 8Y'Pi.a poczc.i<WY Ourtlu. No 1 wkrótce p0 moim przyjeździe 
zginął klucz od moich dnJw1 ł to bez śladu. Byłem zmuswny 
dorobić drUgi. 

- No, na szczęście lkończyło lię dobrze - westchnąłem, 
!111<>rując op0wieść Poirota o kluczu. 
Odetchnąłem r.az jeSlllC%e głęboko i z ulgą, 
- Aż strach pomyśleć, że człowiek może się &am doprowa­

dzić , do takiego stanu. Pokot, p0słuchaj, czy wYdaje ci się mo­
żliwe - tu zn.lżyłem głcs - że tamto mOl"derstwo spr:zed lat 
zakaziło atmosferę tego domu? 

- Wirus gwałtownej śmierci? Ozy Ja wiem? Pomysł jest na-
wet interesujący. _ 

-Niektóre domy 1>0$-Ladają wlas.ną atmOE:ferę - zamyślitem 
słę. - A ten dom ma bardzo ponurą przeszłość. 

Poi<rot slónął głową. 
- O tak. Mieszkali w mm ludzie, kt6m;y usl1Jnle życzyli 

jmlerci kilku swoim bliźnim. To prawda. 

- Wiesz, wydaje ml się. te tł!l!I na.strój się udziela. A terarz 
proszę cię, poradź mi. Co robić? Mam na myśli Judith i tego 
obrzydliwego Allertona. To znaczy, jak powstrzymać dalszy 
rozkwit tego romansu. Ozy sądzisz. że mógłbym jakoś WPlY!lląĆ 
ina t.o ?. 

- Nie rob ll'lte - i»Wi~ Polll"Ot .z M.<:Wkiem. 
- Kiedy .•. 
- Radzę al 8ZClZel'Ze. Nde rób nic. To najlepsze wyjście. 
- A gdybym tak rozmówił się z Allert<>nem? 
- Co mu powiesz? Judith skcńczyla dwadzieśc-La jeden lat 

i może robić co jej się 1>0doba. 
- Ale przecież można by coś ... 
Poi-rot znowu przerwał mi w pól słowa. 
- Nde, Hastings. Wybij sobie z głQWY, że uda cl· się prze­

konać którekolwiek z nich o twojej racji. Allerton przyzwy­
czaił się do rozmów ze zdenerwowanymi i bezradnymi ojcami 
i prawdopodobnie kipi sobie z nich. A Judith nie Jest dziew­
czy.ną, którą łatwo nastraszyć. Radzę ci - jeżeli mi w ogóle 
wolno ra.dzić - żebyś m-ob!ł rzecz wręcz odwrotną. Na twoim 
miejscu zaufałbym jej. 
Spojrzałem JlJll niego ze zdumił!l!lłem. 
- Judith to osoba ulepiona z bardzo szlachetnej gltny. Po­

dziwiam ją - powiedział Pokot z namas'rezeniem. 
- Ja też ją POdziwi.am· - odparlem nie«> drżącym głosem. 

- Ale jednocześnie boję się o nią. 

Poirot podniósł głowę w przypływie nagłej energii. 

- Ja też boję się o nią - pl"Zywal - ale z zupelnie in­
ny-eh powodów. Boję się i to bardzo. A na dodatek jestem 
bezsilny - a raczej prawie bezsilny. A tymczasem czas płynie. 
Niebez.p_ieczeństwo czyha. Hastings. czyha i jest coraz bli:i:sze. 
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PLAC do 800 m kw. -Ju 
lianów. Łagiewnicka. Tra­
ktorowa - Zdrowie. lcu­
p!ę. Oferty z ceną .. 8834" 
Prasa Piotrkowska 96 

KUPIĘ domek na przed­
mieściu. może być nie wY 
kończony lub rozpoczeta 
budowa. Cena do 500.000. 
Oferty .,8656" Prasa. Piotr 
kowska 96 

KUPIĘ d-omek Jednorodzin 
ny w Łodzi lub okolicy 
do 200.000 Oferty .86'11" 
Prasa Piotrkowska 96 

KUPIJ!: lub wvna1me do­
mek tub mieszkanie. Ofer 
ty .. 8616" Prasa. Piotrkow 
ska 96 

SOKOLNIKI - do sprzeda 
nia I działka pow. 3.500 
m. li dz.lalka - I ha 2.000 
m. Wiadomość Łęczyca tel. 
23-S3 8954 g 

DOMEK _Jednorodzinny ·z 
budynkami iiospodarczvmi 
przy ul Grabowej 10 w 
Pabianicach sprzedam. Po 
ważnvch oferentów ocze­
kuje pod w/w adresem w 
niedziele w e:odz. 12-13 

8646 e: 

SPRZEDAM e:ospodarstwo 
rolne 3.40 ha z budynka­
mi l(ospodarczvml. 2 o-o­
koje kuchnia. 200 drzew 
owocowvch - ogr~dzone. 
wo1. Włocławek. przy tra 
sle Toruń - Warszawa. 5 
km ocl miasta. Kazimierz 
Gładkowski Łódż - Gra. 
bien!ec 20/65. dni oow•ze· 
Gnli!! ~dz. 17-20 8753 t! 

SPRZEDAM działkę letni­
skową. zae:osp<>darowaną 
- Grotniki - Ustronie . O­
fert v .. 87fi0" Prasa. Piotr­
kowska 96 

SPRZEDAM .. Forda". Tel. 
2.65-68 godz. 16-20 8582 e: 

.,NSU 1000" sprzedam Grun 
waldzka 19 od 16 8577 g 

„SYRENĘ 104" (1971) sprze 
dam, uL Spiska 12 po 16 

8640 g 

DO .. Simct-Aronde" sprze 
dam tylny most. przednie 
zawieszenie I tylną szybę . 
Tel. 414-23 8589 g 

NOWEGO .Trabanta" (1000 
km) zamienle na nowee:o 
•. Zaporożca". Ofertv .. 8840" 
Prasa. Piotrkowska OO 

SPRZEDAM okazyjnie - LU 
bllna" - silnik p-o kapi-
talnym remoncie. Łódt. 
Nowotki 72 8792 g 

.• SYRENĘ 104" (1Hf!O" -
sorzedam. Łódt. Studzien­
na 3 8'728 g 

.• WARSZAWĘ 223" w do­
brym stanie - sprzedam. 
K!l!ńskiee:o 12'7. codziennie 
16-18 8'123 ii: 

SPRZEDAM automaty do 
siedzeń i pokrowce ,.Wart 
burg 353". Tel. 840·29 

MECHANIZM różnicowY 
(nowy) ... Trabanta 601" -
sprzedam. Gal(arina 28/30 
m. 21 8658 e: 

SKRADZIONO samochód 
„ Warszawę" z dokumen­
tacją techniczną Instalacji 
sanitarnej i c.o.. koszto­
rys budowy budynku. kwi 
ty zakupu materiałów in­
stalacyjnych zwort. Łódź. 
ul. Marys!ńska 104 C m. 7 

500 zł nagrody za -odpro­
wadzenie lub wskazanie 
pobytu rudej suczki .• Pu­
n!" (podobnej do wiewiór 
ki). zaginionej 5. IV_ 1978 r. 
Zbiorcza 21 m. 8. telefon 
380-52 9108 e: 

ANNA Przye:<>da zgubiła 
lee:!tymację studencka nr 
8398 I Indeks nr 6715 WY· 
dane przez Ut. ~121 e: 

MAREK Karp zgubił leg. 
studencką nr 5846 wydaną 
przez UŁ W:vdz!ał Ekono­
miczno-Socjalny 9142 e: 

JERZY Seta zgubił lei;tlt. 
studencką 9328/35223 wvd. 
przez UŁ 909! e: 

ANN A Bartyzel zgubiła 
lel(it. studencką 8426 wyd. 
przez UŁ 9-156 g 

zoun:oNo pieczątki: o 
brzmieniu „Brye:adzlsta nr 
738 PTHW w Łodzi" 

20. IV. br. zginął w okoli­
cach Młynka rud~· oeki"­
czyk. łapki białe. or.;on 
krótki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Szymań­
sk!ee:o 1 a (przy Sląskiej EWA Roe:alska zitubila le-
67) 8599 I! g!tymację studencką nr 
UNIEWAŻNIA się skradzlo 5150 wYdaną orzez UŁ 
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GOSPODARS.TWO rdne 
do 5 ha z zabudowaniami 
wezme w dzierżawę. Ofer­
ty .8695" Prasa. PlotrkiJW 
ska 96 SPRZEDAM działkę letni­

skową, zal(ospodarowaną .,PICK-UPA" nied·rogo -
sprzedam. Tel. 52-75-85. 

ną pieczątkę o brzmieniu: 
,.Spedytor-ładowacz nr 3066 
PTHW w Łodzi" 8635 g = ·­-1 SPRZEDAM 1.5 ha ziemi - Grotniki - Ustronie. O-

- prawo zabudowy. Emi· ferty .. 8750" Prasa.' P!otr­
lia 35 p-ta Proboszc,'!Wi· kowska 96 
ce 8623 e: _S_P_R_Z_E_D_A_M __ d_o_m_ek __ Z_WV_. -_ 

e:odami. Mieszkanie z wv­
e:odam! na zamianę. Łódź . 
Ołowiana 92 oo l!Odz. 17 

e:odz 18-20 8932 e: 

SPRZEDAM •. Fiata 1300" 
(1973) Sierakowskiego 72 -
pa rkillJ(. od 15 8878 e: 

WOJCIECH Foland. Piotr­
kowska 236 zgubił leg. stu 
dencką wydaną przez UŁ Dr JADWIGA Anforowtcz 

skórne weneryczne 15-19. 
Próchnika 8. 8808 g 

---------

PONIEDZIAŁEK, 10 MAJA 

PROGRAM 1 

8.00 Wiad. 11.05 Komentarz. 8.10 
Melodie przyjaciół . 8.35 Nowości mu­
zyki. 9.00 Wiad, 9.05 Zespoły ludo­
we. 10.00 Wiad. 10.08 Tańce z róż­
nych epok. 10.30 „Róża i płonący 
las" - fragm. 10.40 Gra E. Garner 
- fort. 11.00 Refleksy. In.os Nie tył 
ko dla kierowców. 11.12 Ekspres mu 
zyczny. 11.30 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 Zielona Góra na mu­
zyc2nej antenie. 12.45 Rolruczy kwa­
drans. 13,00 Melodie naszego ekranu. 
13.10 Rytm. rynek. reklama. 13.25 
Katalog wydawniczy. 13.30 I meldu­
llek z trasy II etapu WP. 13.35 Ta­
try na p!ęciolilńl. 13.55 Aktualności 
kultura1ne. 14.00 II meldunek z tra­
sy II etapu WP. 14.05 Mały koncert. 
14.20 Sport to zdrowie. 14.25 Chwlla 
muzyki. 14.30 Ul meldunek z trasy 
II etapu WP, 14.35 Rytmy młodych. 
15.00 IV meldunek z trasy II eta­
pu WP. 15.05 Wlad. 15.10 List z Pol­
ski. 15.15 z polskiej fonoteki. 15.30 
V meldunek z trasy II etapu WP. 
15.35 Propozycje do Listy Przebo­
jów. 16.00 VI meldunek z trasy li 
etapu WP. 16.05 Wiad. 16.10 Infor­
macje dla kierowców. 16.1~ U przy­
jaciół . 16.16 Transmisja z zakończe­
nia li etapu WP w Gottwaldowie. 
17.15 Radiokur!er. 17.35 Parada pio­
senki. 18.00 Muzyka 1 aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stcP. 19.00 Dz.lennik. 
19.15 z nagrań Orkiestry PR I TV. 
20.00 Wlad. 20.05 Naukowcy - rol­
nikom. 20 .20 Plakat reklamowy, 20.35 
Koncert życzeń. 21.00 W!ad. 21.05 
8:ronika sportowa. 21.15 Aktorzy I 
piosenka. 21.40 z archiwum jazzu. 
22.00 Z kraju I ze świata. 20.20 Na 
fortepianie gra A, Carlo Jobim. 
22.30 Proponujemy i zapraszamy. 
22.45 MinlTecital. 23.00 Wiad. 

PROGRAM n 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 .,Gu­
liwer" - fragm. 10.20 c. Saint­
Saons: Wariacje na temat Beetho­
vena. 10.40 Sprawy rodzinne. 11.00 
.• Poczdamskie decyzje" - aud. 11.20 
K. M. Weber: „Zaproszenie do tań­
ca" op. 65. 11.30 W!ad. 11.35 Po­
stęp, dom nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku, 12.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 Anonimowy romans 
rycerski. 12.45 Muzyka angielska. 
13.30 Wlad. 13.35 Ze wsi i o w&. 
13.50 Spiewa Chór PR I TV w Kra­
kowie. 14.10 Więcej. lepiej. taniej. 
14.25 Sonaty XX-wiecznych mistrzów. 

Południowe wyd. ..z kraju I ze 
świata". 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.45 .,Alek­
sander Wielki" - odc . 14.0IJ Sonaty 
i partity na skrzypce. 14.30 Muzyka 
z czterech stron świata - Węgry. 
15.00 tkspresem przez świat. 15.10 
W kręgu jazzu. 15.30 Kwadrans aka 
demicki. 15.45 .,Ciąg dalszy" gra K. 
Band. 16.00 Rozszyfrewujemy pio­
senki. 16.20 Sami Swoi I soliści. 
16.45 Nasz ro·k 76. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Pisarz miesiąca - T. 
Łopalewski. Hl.OO Muzykobranie. 18.30 
Polityka dla wszystkich. 18.45 J . Fe­
liciano śpiewa tematy jazzowe. 19.00 
„Lalka" - odc. 19.30 Ekspresem 
przez świat. 19.35 Opera tygodnia -
J. Massenet „ Werther". 19.50 .,Jeź­
dźcy" - odc. 20.00 •• Wyszłam za 
mąż, zaraz wracam" - śpiewa E. 
Bem. 20.15 Na poboczu wielkiej po­
lityk1. 20.25 Bielszy odc!ei1 bluesa, 
20.50 50 minut na godzinę - aud. 
21.50 Mainstream gra Elllngtona. 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów - Zespół Ablla. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Wier­
sze G. Ungarettiego. 23.05 Czas re­
laksu. 

PROGRAM IV 

11.00 .,Król i aktor". 11.30 G. Ros­
sini ... Il Singer Brusch!no". 11.55 
Chwila muzyki. 12.00 Wlad. 12.05 Ka­
lend~rz rolniczy. 12.25 (Ł) .. Wyda­
rzema. poglądy, refleksje" - mag. 
łódzki. 12.45 Giełda płyt. 13.00 z ra­
d1-owej fonoteki. 13.50 .. Rolkwit or­
k.!estry" - aud. 14.20 Omówienie 
programu. 14.25 .. w Jezioranach" -
odc. 14.50 „Krzyczałam ratunku'• -
aud. 15.10 .,Zycie aktora - o Stefa­
nie Jaraczu" - aud. 15.30 Teatr PR 
„Ogniem I mieczem" - słuch. 16.00 
Wia~. 16.05 Koncert z wy:niany za­
gramcznej. 16.40 (Ł) ,.Krajobraz mej 
ziemi". 17.00 (Ł) Aktualności dnia 
17.05 (Ł) .. Cudowna wiosna" - koń 
cert. 17.50 (t.) Muzyczne propozycje. 
'7.55 „ (Łl Muzyka z filmu .,Amar­
cord . 18.25 60 lekcja jęz. niem. 
18.40 Przegląd audycji. 19.00 Sztuka 
samokształcenia. 19.15 61 lekcja jęz. 
ros. 19.30 (Ł) Program stereo 
ogólnop. 20.14 (t.) „Płyty. o których 
się mówi". 20.45 (Ł) Odtworzenie 
koncertu Chóru I Ork. Państw Fil­
harmonii Krakowsklel. 22.15 °Kraj­
obrazy historyczne. 22.35 Meb<lie na 
smyczki. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.00 Z~wsze o 15.00. 15.40 G. P. d~ 12.40 - TV Techn. Roln. - Język 
Palestrma: M!ssa papao Marcelli. polski - lekcja 26 (Ł) oraz Ma•ema 
16.10 ABC ży~;tenia. 16.25 .•. Rodzinny tyka - lekcja 41. 13.50 Ku~s 'przy: 
t~r przeszkód . 16.30 Melodie z mu- gotowawczy - Fizyka oraz _ Ma­
s1cali. 16.40 (t.) Rep. T. Szewery z tematyka. 15.00 Program dla harce­
cy~Ju: .,Krajobraz mej ziemi". 17.0łl rzy. 15.20 NURT - Pedagogika 15 50 
.. Pieśni ! tańce świata" - au~. 17.?,0 Program dnia. 15.55 Dziennik. • 16:05 
Rep. literacki .. Wyb.ór z miłości . Transmisja z II etapu XXIX WP 
17.40 Recital z nagran skrzypka H 17 o- Ob' kt · Szerynga_ 18.25 Chwila muzyki. 18.30 1 

-
0 
• ie yw. 17.20 Zwierzyniec. 

Ech~ dnia. 18.40 Zapraszamy do my- 8. O Przed .,potopem. 18.15 „Kraj­
ślenia . 19.00 Kronika wroĆławskiel!o obraz polski„ - film . 18.30 „W dwa 
życia muzycznego _ rep. 19.30 o I lata później - rep. 19,00 Mam po­
tym warto posłuchać_ 19.45 Arcydzie. ~ysł. 19.20 . sajkJ z mchu i papra­
ła kameralistyki. 2(! 30 z opero<vych Cl. 19.30 Dziennik. 20 .15 Wiad. sport. 
dzieł G Verdlee:o. 21.30 Dziennik 20.35 Teatr TV: Henryk Ibsen „Dzl-
21.45 Wiad. sportowe. 21.50 Chwila ka kaczka". 22.35 Dziennik. 22.50 
muzyki. 21.55 .. Miejsce na ~elanie" Sp!ewa Nadia Urbankowa. 
- słuch. 22.3<! Dzieła H. M. Góre­
ckiego. 23.00 Wlad. 

PROGRAM Ili 

6.00 Wlad. 6.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 6.30 Zwykle sprawy. 6.45 Muzy­
czna zegarynka. 7.00 Ekspresem 
przez świat. 7.05 Muz. zegarynka. 
7.30 Zawsze w poniedziałek - J. 
Fedorowicz. 7.40 Muzyczna zee:aryn­
ka. 8.00 Ekspresem przez świat_ 8.05 
Kiermasz płyt. 8.30 Co kto lubi. 9.00 
.. Jeźdźcy" - odc. 9.10 .,Jutrzenka" 
I inne przeboje . 9.30 Nasz rok 76. 
9.45 Utwory kameralne. 10.30 Ekspre 

I 
sem przez świat _ 10.35 Przeboje .. z 
myszką". lll.00 życie rodzinne. u .30 
H. Stle;er w trio i kwintecie. 12.05 

PROGRAM li 

17,05 Język niemiecki (lekcja 25). 
17.30 Program dnia. 17.35 Wojna dor­
szowa. 18.00 Oddech prz~rody. 18.30 
Bitwy, kampanie, dowódcy. 19.00 
Studio PI (Łódź). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Wiad. sport. 
20.35 Swlat, obyczaje, polityka. 21 .05 
24 godziny. 21.15 Zagraniczny film 
dokumentalny. 21.45 Studio przebo­
jów. 22.25 Język angielski w nauce 
1 technice - lekcja 31. 22.55 NURT 
- Matematyka cz. II. DOMEK - 3 pokoje. ku­

chnia. łazienka. c .o._ e:o­
rąca woda-. Oe:ród 2.500 m. 
drzewa owocowe. krzewY 
szklarnia. (mleiscowo~ć a­
trakcvina 17 km od Ło­
dzi. komunlkac.ia dobral 
- sprzedam Ofertv _ 8nt8" " 
Prasa Piotrkowska S6 

.,WARSZAWĘ 224" - stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Turoszowska 7 m. 46 oo 17 

8747 g 

SPRZEDAM .. Fiat.i 125P· 
1300". Odbiór .. Polmozbyt" 
Oferty .. 8735" Prasa. Piotr 
kowska 96 

25. IV. 1976 zgubiono złotv_ 
pamiątkowY zegarek mar­
ki .• Tissot•• na trasie 
t.ódź - Zgierz_ Uczciwego 
znalazce orosze o zwrot 
za wysokim wYnagrodze. 
niem. Tel. Łódź 297-58. 
Ze:!erz 16-90--42 8826 I! 

GINEKOLOG Czerwo-
niec 14-18. Tuwima 20. 
tel. 355-30 8715 g 

SPECJALISTA Jlinekoln!!! 

PRAGNIESZ szczęśllwee:o 
małżeństwa? NaplsZ' Prv­
watnl' Biuro Venus" Ko. 
szalin Kole1owa 7. flly. 
skawteznle orześlem-v l<ra· 
!owe adresv 1439 tr 

MATEMATYKA - korepe- POSIADAM iiotówkę. ocze­
tyc_ie. 729-03 Pawlak kuję propozycji. Oferty 
PRZYJMĘ prace kreślar- S:922" Prasa Piotrkowska 
skie Oferty ,.8821" Prasa 
P!otrkowsk-a 96 CYKLINOWANIE mecha­

niczne. Tel. 52-91-19 Klu-
SPRZEDAM dzlalke - 4.100 
m kw. zna1du1aca sle na 
Mierzei Wlślanei (2 km od 
Krvnlcv l\lforskiell . Wiado­
mość: Rze:ów. ul. Cmen· 
tarna 18 8601 I! 

JULJANOW - olac sprze­
dam_ Oferty _.9065" Prasa. 
Piotrkowska 96 

DOM o!etrowv nie wvkot\· 
czonv I materiał do wY­
kot'iczenla (dzielnica Gór­
na) - sprzedam. Ofertv 
.. 8793" ?rasa. Piotrkowska 
96 

„SYRENĘ 104 105" PO wy­
padku kupię. Tel. 856-73 

8898 I! 

KUPIĘ .• Traba•nta 
lub limuzynę -
1973, 74. 75. 76. 
52-99-71 PO 15 

combi" 
rocznik 
Telefon 
~ii 

KUPIĘ niedrogo „Syrene 
104". Tatrzańska 37/41. m. 58 

8845 e: 

„SYRENĘ 105 L. Bosto" 
- kuplę . Tel. 360-11 

NOWEGO 126p lub .. Za­
porożca" kuoie. Tel .. 432-63 

.• SYRENĘ 103" 18.000 zł -
sprzedam. Sandomierska 
t/9 m. 156 8945 g 

SPRZEDAM .,MZ-TS 250" 
i e:ramofon tonomaster _ -
Oe:lądać: Narutowicza 74 
m. 14 oprócz ooniedziaków 
i czwartków. t.awski 

SPRZEDAM karoserie .. Fla 
ta 125p" po wYPadku z 
wyposażeniem. Kupie nrzy. 
czepę bagażową. Tele!on 
734-24 PO 16 8'140 I! 

·------------------------------------' , 

• • • 

NOWA 

~ 
TANIA - ATRAKCYJNA 

gira dla wSiystkich 
,_,EXP~ESS - LOT'EK" 

5 z 49 
opłata za zakład tylko 2 zł 
viysokie wygrane za 5, 4 i 3 
dodatkowa nagroda 1.000.000 złotych 

NAJBLIŻSZE ZAKŁADY 

SŁAWOMIR Kosiński zgu- CvoerUne 16-18. PKWN 4 
bił Indeks nr 9851 wvdany tel. 240-l7 8962 I! 
orzez AM 8771 e: 

UNIEWAŻNIAMY skradz.!o 
ną pieczątkę o treśo!: 
. .Społem" PSS w Łodzi 
Oddział Gastronomii I Pro 
dukc_l! Łódź Gdańska 93 
Bufet !4h 8837 e: 

UNIEWAŻNIAM skradz.io­
ną oieczątke o brzmieniu: 
.. Blee:ł:v Sądowy Geodeta 
uprawnlonv RomuA!tl Ce. 
ran 111. Clołkowsl<l ee:o 3 
rn. 1'!3 93-510 t.ódz" 

ZNALEZIONO orzyczepę 
c!ąe;nikowa na wvsvplsku 
śmieci. Odbiór tel. '140-11 

TOMASZ Paszkowsltl zgu 
bil Indeks 5524 wyd orzez 
UŁ 9092 e: 

SPEC.JALISTYCZNY Der· 
matoloe;lczn-v Zespól Oo!e· 
kl ZclrowotneJ ul Zak11t· 
na 44 - Poradnia Wenero­
logiczna I o!etro_ orzyj. 
mule całą dobę !oprócz 
niedziel) udziela porad w 
zakresie chorób wenervcz­
nvch t leczv bezpłatnie 

MATEMATYK.A 257-57 
me:r Pluskowsld 8857 e: 

MATEMATYKA 
kowska 164. Mer 
przvk 

P!otr­
Kac-

8292 I! 

ZAKŁAD lntrolie:atorskl 
l<oło Warszawy orzyjmie 
wYkWallfikowaną samotną 
oscbe. Mieszkanie zaoew­
n!one. Oferty .9233" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

POMOC kucharza I pomoc 
do kuchni potrżebne. 

PRZY JMĘ orace chałupni- czyńskl 9168 g 
cza prócz krawiectwa. -
Oferty .. 8739" Prasa. Piotr 
kawska 96 

Możliwość zamieszkania. 
Wiadomość tel. iirzecznoś­
ciowy 439-65 9518 g 

RENCISTA poszuku.ie pra­
NIEMIECKI - ee:zamlny cy chałupniczej. Tel. 450-74 

· wstępne. wYlazdY. każdy 
zakres. tel. 325-30 Młnkner 

MATEMATYKA. flzvka -
kandydatom na uczelnie. 
Mnkrosz RysownlcM ~M45 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa do starszej kobletv 
4 e:odz!ny dziennie. Dąli. 
rowa ul. Ejsmonda 13 

87603 e: 

-79 6860 e: LETNISKO do wyna1ec!a 
dla 1ednej osobv z clz!ec­
~m20. Tel. 348-44. e:odz. KOREPETYCJE z matema­

tvkl. Tel. 703-35. PO godz. 
17. Onlsk 8948 e 

HAFCIARKA przyjmie pra 
cę zlec-ona. Łódź ZE!ierska 
38 m . 84. prawa oficyna. 
3 wejście. Barbara Wroń­
ska 8'187 e: 

9377 e: 

POSZUKUJĘ letniska lc/Ło 
dzi. na 1chętnie1 z wyży­
wieniem na okres czer­
wiec - sierpień. Telefon 
248-16. Godz 11-1'7 

CYKLINO W ANIE maszy­
nowe oark!etów_ lakiero­
wanie. Tel. 366-11 godz, 
10-12. 17-19 Sn!ady 

NAPRAWY hydraullczne o 
raz kuchni gaz<'wych -
wykonuje. zawadzki Lód:t. 
91 KoścluqzkJ 41 - 6944 g 

PRZEPRASZAM Jadwil(e 
Matuszvńską za zniesła­
wienie - Grzybek W\lcto­
rla Łódź. Hutora 3 m 17 

FIRMA BRiiEL & KJAER ~ 
J( 
f( 

. 

LETNISKA blisko t.odzl 
ooszukuję _ Tel. 52-82-79 

SZY.Tl!: sporln!e damskie 1 
mesk!e <ZVbko. SzoH~t'la 

.4 a m. 60 8612 e: 
. 

TOWARZYSZY broni Kam 
Pani! Wrześniowej to PP 
a w szczególności oor. Ja· 
skulsklee:o. Franciszka Bo 
cheńsk!ego . Stanisława Bu 
czkowsk!ee:o, Mieczysława 
Jag!elskl~o - prosze o 
łaskawe pbdame swoich 
a dTesów !>od tel. t.ódź 
7111-81 lub Wrocław. ol. 
Engelsa 5. tel. 22-49-41, 
Józef Mróz q173 g 

zaprasza 
na wystawę przyrządów elekłronicznych ~ 

RARKA Leśna 15. Przv_l­
KIEROWCA - mech~nłk me rlzlecl do 12 lat. Albl­
oodelmle prace. _ Ofertv na Kapłon R169 e 

W DNIU 12 MAJA 1976 ROKU. 
Szczegółowe informacje we wszystkich kolekturach 

PPTS. 

?.'( 
z zakresu akustyki oraz techniki drgań i wibracji. ~ 

Wystawa odbędzie się w dniu 12 maja 1976 r. ~(. 

961!548" Prasa. P iotrkowska NOWOCZESNE Biuro Ma 
. trvmnnlalne .. Apolln", 
NAPRAWA telewizorów _ Słup•k. Garnc-arska 5. 
52-07-85 Po 15. Głowtńskt •zc1e~llwle kojarzy ma?-

t.Pństwa Adresy wyqylam:v 

OBUWIE! Obcasv. spodv: 
dorablRnJe modnvch - utl­
tanle - oodwvżsZ11nle -
nmocowvwanłe. Noski : oo 
clłużanle - skrac„nie - u­
nowocześnianie. 26~-61 -
Wleckowskle!?o 57_ Wrób­
lewski looorzednlo Mlckle· 
wlcza 21) 

„atv<"hmlast. 109 p 

Za·praszamy do wypełnienia szczęśliwego kuponu. 
PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

„TOTALIZATOR SPORTOWY" 
1865~k 

~? w godz. 10-14 w lodzi w gmachu NOT pl. Ko- i?~ 

I ~ muny Paryskiej 5. { 
1802/k ~ 

~ ~ 
~'1l f~~f~~ fł ?~t~ ~~i'~ fłfHlłł'ł•fł ~ t'ł ~tł R ~~.;it ~ 

JARMARK-JARMARK- JARMARK 
Już po roz piąty czynny będzie w Łodzi na placu Barlickiego ~ 

WIELKI JARMARK „SPOŁEM'' WSS ~· ~--. 
I „DZIENNIKA POPULARNEGO'' . ~--·tt .· 

POLECAMY - wiele atrakcyjnych artykułów. i 
Zapraszamy codziennie i w niedziele w godz. 11-18 w okresie · 

od 11do21 maja br. ;l~I' l~I l~I ~ · 

NAPRAWA lodówek 786-55 •r.• Wvsock! 10-14 

OLA samotnych - oferty 
w flłur>e Mntrvmonlalnvm 
.. SWATKA" 9!J-434 Lódt,. 
_Plntrl<nwska 133 591S g 

NAJWIĘCEJ ofert posiada 
Rluro Matrvmonlalne .. sv­
renka„ Warsnnva. ut. E­
IPlttoralna li rntormAcje 
tn zł ~naczkaml oor1towv­
mL 1590 k 

OBPDfUł PRACY DOKTORSKIEJ 
!lada Naukowa Centrum Badań Molekularnych 
1 Makromolekularnych Polskiej Akademii N'luk w 
Lodzi podaje do w!a<l<>mości. że w dniu 20 maja 
1976 roku o godz. 10.30 w sali seminaryjnej Cen­
trum Badań 1\folekularnych i Makromolekularnych 
PAN w Lodzi. ul. Boczna 5 odbędzie się obrona 
pracy doktorskie1 
mgr inż. KRZYSZTOFA MATYJASZEWSKIEGO 

na temat. •. Makroestry, pary joni'Yw I wolne jony 
w POlimervza-cji tetrahydrofuranu". 
Promotor : doc. dr hab. Stan isław Penczek 

(CBMiM PAN w Lodzi) 
Z pracą doktol"ską i opiniami r ecen zentów 
zapoznać się w bibliotece CBMiM P A N w 
ul. Boczna 5. 

mo:!:na 
f ..,„,, 
1891/k 

DZIBNNIK POPULARNY nr 105 (8393) f 



4 medale dla łódzkiej ekipy aa MP 

orkowski utracił mistrzowski tytuł WYSCIG PDKDilU - PRAGA• WARSZAWA • BERLIN 
Wczoraj w Poznaniu zakończone 

zostały 47 indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie Polski . Zanotowa· 
liśmy kilka niespodzianek. Do naj­
większej sensacJi trzeba zaliczyć po­
rażkę w półfinale mistrza Europy 
Biegalskiego, który przegrał zdecy­
dowanie z Mazerem z Poznania. 

kowski po bardzo pięknym starcie w Jednym słowem była to walka .sła­
pierwszych p jedynkach, zawiódł. ba, a chwilami nawet nudna. I tak 
Gdy przyszło do rozegrania decydu- to Borkowski stracił w Poznaniu ty­
jącej walki o tytuł mistrza tul mistrza Polski zdobyty przed 
łodzianin niestety nie potrafił być rokiem we Wrbcławiu. 
sobą i walczyć tak jak należy, Natomiast nadspodziewanie dobrze 

(Dokończenie ze str. 1) 
Polski, ZSRR. Czechosłowac~i 
NRD. Ekipy tych państw nada.i~ od 
pierwazycb kilometrów ton tej wiei· 
kiej majowej imprezie kolarskiej. 

:zacząl 10II'lnować się z kilkudziesięciu 
zawodników peleton. Polak zlekcewa. 
żył ten moment i razem z zawadą 
pozostał w drugiej grupie tracąc 
pr-zeszło 3 miinuty. Na kilkanaście ki­
lometrów przed metą druga grupa 
zaczęła odrabiać st ra.ty i coraz bar. 
dziej z.aczęla zbliżać się do pele>tonu. 
Stadion był już blisko i ani sz.o.zda, 

Trudno było poznać, że jest walczył w wadze papierowej Piele-
to ten sam plęściai;z, który w siak. Łodzianin miał za przeciwnt-

Pl<ąrW'S'Zy start przyniósł wszy. 
stkim pewnego rodzaju niespodzlan. 
kę. Liczono się ogólnie, że w sprin. 
cie kolarskim zwyclęźy Mybni.k. Druga niespodzianka dotyczy nas 

wszystkich. a zwłaszcza tych, któ­
rzy są kibicami boksu. Otóż Bor„ 

tym roku nie przegrał ani jednego ka rutynowanego Srednicklego. 
pojedynku. Piątkowski, który był Bokser z Katowic na swoim , koncie 
jego rywalem, też nie zachwycił. miał zapisanych 150 walk i zdobycie 

wielu tytułów mistrzowskich, a 
-------,.....,..,....,_.....,_"'""'_,....,.-...,..........,....,.,_..,....,,.=...,,.,~~--.-...i pięściarz Gwarddl . zaledwie - 50 

1111miiidmli:llilliii.ll:l;:•iJllllilil'llill•ll111J•i.iillo~ila~~~~A;~~~W.:~iiii!:.J"1 spotkań i niemal czystą kartę w 
swojej krótkiej, ale dobrze zapo­
wiadającej się karierze sportowej. 

SZTAFETY· ZWYCIĘSTWA 
P r zed Pomnikiem Wdzięc:zności w I Dzielnice ZSMP: 1) śródmieście , 2) 

Parku Poniatowskiego zebrała się Górna. 3) Pabianice. 
mtdzież szkolna celem oddania hol- Szkoły średillle: 1) XXVI LO, 2) 
du poległym żo~nierzom Armil Czer· VUJ LO, 3) XX LO. 
wonej i polskiej w wyzwoleniu nasze. LZS: 1) LKS W·/dzew Zdżary TMR, 
go miasta. 2) LZS Bratoszewice, 3) LKS Widzew 

Raport o gotowości 52 szt.afet zło· Zdżary T.O. 
żył kierownik imprezy, z , Szulak. Ogniska TKKF: 1) Ognisko Spójnia 
Przemówienie okolicznościowe zwi ą. 2) Ognisko Osiedle Wlel!lmpolska , 3) 
zane z 31 rocznicą zwycięstwa nad drugi zesaół Ogniska Wielkopolska. 
hitleryzmem wygłosił przewodniczą Kluby Sportowe: 1) LKS, 2) BU· 
cy ZL zSMP E. żyżklewicz. Orkiestra dowlani. 3\ t.KS II. 
IIl LO gra hymn narodowy. Minuta Po każdym zakończonym biegu na. 
ciszy. Młodzież składa wieńc~ u stóp stępowała mila uroezystość wręczania 
Pomnika Wdzięczności i kwiaty na ·pucharów i dyplomów, 
grobach żołnierzy ZSRR Rozlegają 
się dzwlękJ Międzynarodówki 1 pier-w. 
sze sztafety stają na starcie. Oto wy. 
nikl wszystkich rozegranych biegów 
w sześc i u rel11cjach: 
Szkoły podstawowe: 1) Aleksan­

drów szkoła nr 3. 2) Bałuty szkoła 
nr 55 l 3) Bałuty szkoła nr 30, 

Impreza była doskonale zorganizo­
wana. Pragniemy przede wszystkim 
podziękować za przybycie na nasza 
imprezę orkiestry z IlJ LO i A. Ur. 
bańskiemu, za wjelki wkład pracy 
przy organizacji te.J tradycyjnej już. 
imprezy. (n) 

Z lekkoatletycznych boisk 

Srednlcki przewyższał Łodzianina 
pod względem rutyny. Łodzianin 
zademonstrował kilka razy wspania­
le wyszkolenie techniczne i 
nadzwyczajną ambicję. Zdobycie 
przez Pieleslaka srebrnego medalu 1 
tytułu wicemistrza Polski jest dla 
niego olbrzymim sukcesem. 

Trzeci nasz reprezentant, który 
walczył wczoraj nie zdobył zlotego 
medalu. Mamy na myśli Paslewtcza . 
Przegrał on 2:3 z Janow­
skim z Rzesżowa. I tu nerwy, I tu 
brak koncepcji rozłożenia sil na 
trzy rundy . Pamiętajmy jednak, że 
Ryszard Pasiewicz jest Jeszcze bar­
dzo młodym zawodnikiem I zdoby­
cie przez niego srebrnego medalu -
jest w pewnym stopniu poważnym 
sukcesem, zwłaszcza że walka była 
:.vyrównana ; Pasiewicz jak I Ptele­
siak pozostawili po sobie dobre wra­
żenie, u licznie zebranych kibiców 
snnrtowych. 

Tak wlęc łodzianie zdobyli trzy 
srebr,ne me<;lale i jeden brązowy, zdo­
byty przez Pileckiego, który w 1/2 
finału przegrał z Piątkowskim . . Bi-
lans Jest dobry, a byłby on jeszcze 
lepszy gdyby przynajmniej dla o-

Polska „szóstka" na XXIX WP. 
Fot. CAF - Ma,tuszewski 

krasy mieli jeden złoty. · 
Tak więc po tydzień trwającym względnie Hartnic:k z NRD, Przez pe. I and Zawada nie potrafili znaleźć się 

maratonie bokserskim tytuły mi- Wien czas na t.ablicy wyników „lide· w peletonie by razem f'niswwać na 
strzów Polski w poszczególnych wa- rem" bO:I . J, Kowalski, ale startują ostatnich kilot:netrach przed stadia. 

I . SZEWINSKA straciła rekord 
świa.ta na ~OO m. Wczoraj w Dreźnie 
biegaczka NRD, 18-letnia Ch . Breh· 
mer uzyskała wynik 49, 77 sek (o 0,13 
sek lepszy od rezultatu Szewińskiej). 

kins rzucił 
.64,69 m. 

gach zdobyli: Srednicki, Czerwiński. cy pózrueJ St. Szozda pogodził nem 
dyskiem na odleglość Piątkowski, Przybylski, Gajda, wszystkich pretendentów do koszul. Ku· ogólnej radości kibiców Pardu-

Szczerba, Stachowiak, Niemkiewicz, ki lidera i uzyskał najlepszy czas. bic etap ten wygra! kolarz CSRS 

NA ZAWODACH w Warszawie lek 
koatletka krakowskiego Wawelu u, 
z~·skała w skoku wzwyż 181 cm, co 
j est nowym rekordem Polski w ka­
tegorii pań. 

DOSKONALY rezultat w biegu na 
100 m - 9,8 sek uzyskał w Knoxvil­
le (USA) biegacz amerykański 
S teve Williams. Ni.estety, nie będzie 
t en rezultat Wliczony do oficjalnych 
tabel, bowiem prędkość wiatru wy. 
nosiła ponad 2 misek. 

AMERYKAl'<SKI dyskobol, Mac Wil-

GIMNASTYKA 
W ramach VII spartakiady mlodz.ie. 

ży szkól podst.awowych odbyly się 
wczoraj zawody w g!Innastyce spor. 
towej . 

w konkurencji d,ziewcząt zwycięży_ 
la M, Różycka ~zkola 56 z Lodzi 
przed M. Mikutą s-zkola nr· 13 z Pa· 
b '.anic i M. Gutowską ze szkoły nr 
6 z Pabianic. W klasyfikacji szkól: !) 
szkoła nr 56 z t.odzi, 2) szkola nr 
6 z Pabianic. 3) szkoła nr 14 z Pa. 
b ianlc. 
Chłopcy: 1) J , Bagiński szkoła nr 

184 t.ódź, 2) R. Janowski szkoła nr 
184 t.ódź i 3) J. Górecki szkoła nr 
23 z Lublina. Zespołowo: szkoła nr 
184 z t.odzi i szkoła nr 23 z Lublina 

Punktacja ogólna: MKS Pabiain.ice 
przed szs AZS t.ódź i Tęczą. (n) 

BARDZO DOBRY ·wynik w pchni<:t 
ciu kulą zapisał na swym koncie 
Brytyjczyk G. Capes. Na zawodach 
w Grangemouth (Szkocja) Capes 
pchnął kulę na odległość 21,18 m. 

DWA REKORDY' świata uzyskali 
lekkoatleci NRD. Ackermann prze­
szła poprzeczke oa wysokości 196. a 
s. Voigt uzyskała w skoku w dal 
G,92 m. 

P. Kaczórowski 
wygrał w Zd. Woli 

Kolarze nasi tym razem st.artowali 
w kryterium ulicznym w Zduńskiej 
Woli. Wyniki były njlStępujące : 

Młodzicy: 1) Szałek, 2) Rostan 
3) Olesienkiewiez. 

JuniGrzy 
Drzewleckit 

Juniorzy: 
Janowski. 

młodsi: 1) Golański, 2) 
3) Wloda.rczyk. 

1) Cieślak, 2) Sęk, 3) 

· Seniorzy: 1) Kac:rorowski, 2) Sala­
mon, 3) Jagiełło, 4) Rubin. 5) Miksa. 

Natomiast na torze w Helenowie 
walczyli juniorzy. W klasyfikacji po 
2 seriach prpwadzi Społem - 47.5 pkt. 
przed żyrardowianką 28 pkt„ 
Ogniwem Szczecin, LKS Widzew 
Zdżary I Włókniarzem Kalisz. 

Dobry czas uzyskala drużyna Spo­
łem startująca w sltlad.zie: Fra,nia, 
Zagajewski, Serafin I Olszacki 
3.39,8. (n) 

1' rekwencja bardzo duża. Zdecydowana przewaga samochodów 
mocno sfatygowanych. Najpełniejszy wybór mają amatorzy „Syrer 

, nek" - od fabrycznie nowych po kilkunastoletnie egzemplarze ofe­
rowane za 10-15 tys zł. Mniej jest •• maluchów" zeszłorocznych. Ce­
ny .,Zaporożców" jeszcze b. wysokie, ale wydaje się, że ulegną 
zmianie z chwilą rozpoczęcia sprzedaży przez „Polmozbyt•·. który 
sprowadzi w tym roku 3,5 tys. aut tej marki. Sporo kilkuletnich 
.,Skód" ale więk~zość mocno już nadgryziona zębem czasu, o czym 
dobitnie świadczą liczne zaprawki na skorodowanej karoserii. Ma­
ło .,Wartburgów" i „Trabantów". Te ostatnie wciąż cenione z wy­
raźną c rzesadą. Ciekawostką zapewne są „Seaty", które utrzymują 
się w cenie mimo upływu lat. 

A oto aktualne notowania w tys. zł: 
,,Polski Fiat 125 p" - 1500: 1976: 218-230, 1975: 175-190, 1974: 

150-170 1973: 135-150, 1972: 120-135, 1971: 112-128, 1970: 95-105, 
1969 . 88-95. 

,,Polski Fiat 125 p" - 1300: 1975: 175-195, 1974: 145-165, 1973: 
135-150, 1972: 120-130, 1971: 110-120, 1970: 110-115, 1969: 85-95, 
1968· 80-91 

„Polski Fiat 126 p": 1976: 115, 1975: 100-110, 1974: 90-95, 197?: 
80-B8. 

„Polski Fiat 127 p": 1974: 150-165, 1973: 145-154. 
„Warszawa": 1973· 85-90, f972: 74-88, 1971: 70-75, 1970: !)5-71, 

1969 60 - 68 , 1968: 50---60 
„Syr~n&": 1976: 100-105, 1975: 81-95, 1974: 70-78, 1973: 61-72; · 

1972 54-61 1971 • 50-56, 1970: 41-50, 1969: 35-44, 1968: 35-40. 
„Skoda S-100": 1974: 140-147, 1973: 135-145, 1972: 110-130, 1971: 

108-118, 1970: 100-110 
„Wart.burg'': 1974: 170-185, 1973: 150-165, 1972: 135-155, 

120-132 1970: 118-127, 1969: 103...:..115, 1968:102-110. 
1971: 

„Trabant": 1974: 85-90, 1973: 74-80, 1972: 70-75. 1971: 65-70, 
1970 · 60 ·-68. 1969· 58-65, 1968: 50-60. , 

„Moskwicz": 1973: 120-130, 1972: 110-115, 1971: 90-105, 1970: 
90- 100 HJ6fl· 80-90. 1968: 70-82. 

„Zaporożec": Hl75: 110-125, 1974: 95-105, 1973: 87-95. 
„Dacia·•: 1975 160-175, 1974· 150-170, 1973 : 130..,.-155. 
„Zastava 1100 p": 1976: 235, 1975: 220-230. 
„Seat": 1973: 120-145. 

(OBSERWATOR) 

Janowski. Gortat, Skoczek. Nasi kolarze ~pisali slę nie naJgo. Bartonicek przed Gorełowem (ZSRR) • * • rzej. Oto ofi<:Jalne wyniki: 1) St, f Kallsem (CSRS). Tak więc można 
Klasyfikacja okręgów t) Warsza- Szozda 1.2.o7, 2) J. . Konecny powiedzieć, że był to etap kolarzy 

wa - 33 pkt„ 2) Poznań - 20 pkt, (CSRS) 12·09• 3) N. Gorełow CSRS. Najlepszą lokatę z naszych 
3) ŁóM - 16 pkt, 4) Gdańsk (ZSRR) - 12.H, T. Mytnik był 6 z zawodników wywalczył Kowalski -
15 pkt, 6) Katowice - 14 Pkt. '7) czasem 12.20, J, Kowalski 15 7 i M. Nowicki - IO, a potem Myt_ 
Wrocław _ 14 pkt. (12.38). W. Matusiak - 18 z czasem n!k _ 14 1 ·Matusiak _ 15, 

.Test to piękny 1 bardzo wartoścto- 12·42• na 22 pozycji znalazł się T. Był taki moment, że zanosiło się na 
wy sukces pięściarzy łódzkich, któ- Zawada - l2.45, a ŃoWickJ był 35 zwycięstwo Kowalskiego, ale kolarz 
rzy potrafili wyp~zedzić bardzo sil- z czasem - 12.54• nasz n;e mógł znaleźć luk.i, by wy. 
ne ośrodki bokserskie w Polsce Klasyfikacja druźynowa: 1) ZSRR forsować się do przodu I rozegrać 
zwłaszcza, te Łódf nie zgłosiła swo- - . 3'7.04, 2) Polska - 37.05, 3) CSRS wa~kę na bieżni. Polak by! czujnie 
Ich zawodników do wszystkich wag - 37.36, 4) NRD - 37.36, 5) Szwecja pilnowany prze> pozostałych rywali. 
(nie było zawodników w półciężkiej 

1 

_ 37.49. Pierwszy lotny finisz w Kutnej 
i ciężkiej) . Zajęcie 3 miejsca Jest Wczoraj rozegr8Jilo etap !lezący 143 Ho.rze (na 64 kmJ wvgrał Kowalski 
godnym podkreślenia. Może będzie ton. prowadzący z Pragi do Pardu. Przed Kalisem J Mvtniklem. Na ~ór 
on momentem przełomowym w na- ble. Szozda stracił zółtą koszulkę na skie1 nremil w PrachrHvicach n~1 
szym pięściarstwie. rzecz N. Gorełowa. s7.vbszv był Hartnick. Tuż za nim 

«Ja. nie.) Nasz kolarz nie zorientowal się jak byll: Morozow, Kowalski i Nowicki. 

Dziś o godzinie 17 sparring z łKS 

Widzew - Arges (Pi testi) 1:1 
W sobotę, na stadionie przy ul. Armii Czerwonej rozegrano to~arzy- zapewni:!! juź so•l-1,lii•llllllll!ll!llllll"""'" 

skie spotkanie piłkarskie Widzew - Arges (Pitesti). Mecz zakończył się NRD. 
rezultatem remisowym 1:1 (1:1). 

Bramki zdobyli: dla Widzewa -
Rozborski (W 40 min.), dla Argesu 
- Mustetea (w 45 mirr.i. 

Zespól go$.c1 wystąpił w składzie: 
Ariciu - Zamfir, Simion, Stan, 
Ivan, Mustetea. Tronaru, Rosu, To­
ma, Dobrin, Popescu. 

Widzew zagrał ·do przerwy w ze­
stawieniu: Burzyński, Kostrzewiń· 
ski. Janas, Chodakowski, Możejko, 
Błachno. Pyrdoł, Rozborski, Boniek, 
Dawid, Kowenicki. W drugiej częś· 
et meczu trener Jezierski desygno­
wał do gry kolejną czwórl!:ę: Grę· 
bosz, Kubicki, Zawadzki I w. Sur­
lit, który zastąpił w bramce - Bu­
rzyńskiego. Tyllco przez 45 minut 
gry występowali kadrowicze: Janas 
i Boniek, którzy wieczorem udali 
się z Łodzi via Okęcie do Bazylei, 
gdzie we wtorek staną być może do 

Piłkarze Ut 
wicemistrza·mi Polski 

A więc nie było niespodzianki I Po­
dobnie jak , przed rokiem pilk~ze 
Uniwersytetu Lódzkiego zajęli w te· 
gorocznym finale MP ro.zegranym w 
naszym mieście tylko drugie miejsce, 
powiększając swo]e !conto w postacl 
zdobycia tytulu wicemistrza Polski, 
Tytuł mistr-zowski powędrował do 
Wrocławia. W decyduj'ącym o pierw. 
szym miejscu meczu łodzian.ie zre­
misowa!J w Wrocławiem 1 :1. 

A oto wyniki spotkań finałowych 
tegorocznych MP w ptlcę nożnej drU· 
żyn uniwersyteckich: GRUPA „A": 
Lódź - Warsu wa 1 :1, Poznali -
Wrodaw 0:3, Lódt - Wrocław 1:1, 
Warszawa - Poznań 1:1. GRUPA 
„B": UMCS (L) - Katowice 3:0, Kra· 
ków - Toruń 4:1, UMCS (L) 
Kraków 3:0; Toruń - Katowi& 0:3. 

(W) 

„Skogar" najlepszy 
W n eliminacja.eh motycyklowych 

MP w lclasyflkacji drużynowej zwy. 
cięźył zespól TKKF „Slcogar" przed 
pabla.n!ckim Startem 1 łódzkim 
Tramwajarzem. 

Indywidualnie ł pierwsze •tolcaty 
wywalczyli m01>ocykliści „Skogaru". 
Zwycięży! W. P(miszewski przed P. 
Nowakiem, s. Pieniążkiem I R. Kra­
kowiakiem. 

międzypaństwowego meczu Szwajca­
ria - Polska. 

Mecz Widzew - Arges nie dostar­
czył emocji, jakich nie brakuje w 
czasie pierwszoligowych pojedynków. 
Trudno mieć jednak pretensje do 
występujących w tym meczu piłka· 
rzy. Gospodarze mając przed sobą 
trudne mecze pierwszoligowe (od 
których będzie zależało, czy uda się 
zakończyć pierwszoligową wiosnę na 
premiowanym przepustką miejscu do 
rozgrywek pucharu UEFA) oszczę· 
dzali się. Ponadto dwaj kandydaci 
do narodowej Jedenastki Bon)ek i 
Janas raczej byli już myślami w 
Bazylei, gdzie być może trener Gar­
ski powierzy im we wtorek zada­
nie bronienia honoru polskiego fut­
bolu w pojedynku z Helwetami. 

Remisowy rezultat w pełni satys­
fakcjonuje też chyba piłkarzy ru­
muńskich. W dotychczasowych 
kontaktach !JbU drużyn bilans Jest 
wyrównany. W jesieni, w czasie po­
bytu Widzewa w Pltesti też padł wy­
nik remisowy (2:2). Jak powiedział 
mi przed meczem kierownik ekipy 
gości w zespole nie wystąpi czterech 
czołowych u1wodników. uczestniczą. 
cych w turnieju rozgrywanym w 
ramach tegorocznej Bałlcantad~ . Na 
środku napadu wystąpił bożyszcze 
kibiców 160-tysięcznego Pitesti 
Dobrin. Na widzewskim stadionie 
nie zademonstrował on repertuaru 
swoich futbolowych sztuczek, rezer­
wując je (jak usprawiedliwiał tre· 
ner, na pierwszoligowe spotkania) 
Przypomnijmy. że aktualnie Arges 
zajmuje po 27- kolejkach ekstrakla­
sy rumuńskiej 8 miejsce w tabeli 
Do końca rozgrywek pozostało na­
szym gościom jeszcze 7· spotkań, w 
których Ubiegać się będą o wywal­
czenie miejsca w pierwszej piątce 
~espołów. 
Dziś goście rumuńscy rozegrają 

towarzyski mecz na stadionie przy 
al. Unii z drużyną ŁKS. Początek 
sparringu o godz. 17. 

W„ WRÓBEL 

• 
Władze UEFA ukarały· za wy­

bryki kibiców podczas meczów o 
europejskie puchary francuski klub 
St Etienne 3,5 tysiącami franków 
szwajcarskich oraz 2 tysiącami 
franków Hamburger SV . (RFN). 

li LICA Pił.KARSKA 
GRUPA POŁUDNIOWA 

Odra - AKS Niwka 1:0 (l:O) 
BKS Bielsko - Siarka 1:0 (1:0) 
Gwardia <W-wa) - GKS Katowi-

ce 1:0 (O:O) 
Star - Piast 3:1 (O:l) 
Urania - Moto Jelcz 2:0 (ł:Q) 
Korona - Zagłebie 3:0 11:0) 

·Sparta - Stal (St. \V.) 2:2 (2:1) 
Wisłoka - Malapanew 3:0 (l:O) 

TABELA 

1, Odra 
2. Piast 
3. Star 
4. Wtsłoka 
5, BKS Bielsko 
6. Urania 
1. Malapanew 
8. Stal est. w.i 
.9. GKS Katowice 
to. Moto Jelcz 
u. Gwardia (WJ 
12. Siarka 
13. Korona 
U. AKS Niwka 
15. Sparta 
16. Zagłębie (L.) 

42:8 
36:14 
27:23 
21:zi 
27:23 
26:24 
26:24 
!5:25 
23:21 
23:27 
22:28 
21:29 
19:31 
19:31 
19:31 
18:32 

46-5 
37-15 
29-21 
25-23 
28-28 
26-23 
20-28 
22-22 
26-11 
28-31 
22-28 
1,5-27 
24-32 
19-27 
15-27 
18-42 

GRUPA PÓŁNOCNA 

Gwardia (K) - Bałtyk O:l (O:O) 
Motor - Ja1tiellonla 3:0 (l:O) 
Polonia CBl - Avia O:l (0:1) 
Sta• Stocznia - Lecbia o:o 
Stoczniowiec - Ollmnia 1:0 (0:0) 
Ursus - Dąb Debno 3:0 (0:0) 
Arka - Polonia !Wl 1:0 (1:0) 
Zagłębie Zawisza 1:0 (0:0) 

TABELA 

1. Arka • * • 2. Lechia 
W rmegr.a.nyw. awansem meczu o 3. Motor 

38:12 
37:13 
32:18 
31:19 
27:23 
26:24 
25:25 
24:26 
24:26 
23:2'1 
22:28 
22:28 
21:29 
20:30 
19:31 

44-13 
33-16 
31-12 
36-23 
24-2.J 
19-27 
20-18 
27-24 
25-30 
27-22 
30-33 
23-30 
19-32 
20-30 
1~21 
12-M 

. mistrzostwo ekstraklasy w Bytomiu 4. Stoczniowiec 
miejscowa Polania przegrała z po. 5. Bałtyk 
znańsklm Lechem o :3 (O :1). 6. Polonia B. 

Bramki dla Lecha uzyskali : szew. 7. Ollmpia 
czyk (13 min.), Jakóbczak (69 min,) 8. Ursus 
i Wojciechowski (87 min.). 9. Gwa.rdlą K. 

* • • 10 Za<:łęhle W. 
W towarzysldm meczu Rur)h zreml- 1~ Jagiellonia 

sowat z Szo1!1blerk;mi 2 ~2 (l :1). I f 3. ~i:i~ Stocznia 
14 Zawisza 

P,ill;ta.rze drezneńsk!ego Dyna.ma po 15„ Polonia w. 
zwycięstwie nad Karl Zeiss Jena 4:0 16. Dąb 9:41 

Drugi lotny tilllisz w Chrodinie wy. 
grał Ma>tusiak przed Schiffnerem 
(NRD). 

I ETAP INDYWIDUA.LNIE 

1. Bartonicek (CSRS) 
2. Gorełow (ZSltR) 
3. Kalls (CSRS) 
4. Schiffner (NRD> 

3 42 .03 
3:42.13 
3:42.23 
3:42.33 

5. Helvoirt (Holandia) 
6 . Galik (CSRS) 
7. Kowalski (Polska) 
8. Diers (NRT.>) 
9. Laulte CNHD) 

10. Nowicki (Polska) „ 
POZOSTALI POLA.CY: 

14. Mytnik 3.42.33 
15. Matusiak 
20. Szozda 
45. Zawada 

I ETAP DRUŻYNOWO 

3 .42'.58 
J:49 .08 

1. CSRS 'fi. 59 
2 . NRD . 39 
3. Polska t .39 
4. ZSRR 1 Ltfi .44 
5. Szwecja Il :08.29 
6. Holandia 11: 14.03 
7. Belgia 11:14.51 
8. Norwegia 11:21.11 
9. Szwajcaria 11:21.14 

10. Francja 11 :21.14 
PO I ETAPIE ·- INDYWIDUALNIE 
1. Gorelow (ZSRR) · 3:54.2'1 
z. Morozow (ZSRR) 3:54 .~l 
3. Hartnick (NRD) 3:54 .49 
4. Mytnik (Polska) 3:54.52 
5. Filipsson (Szwecja) 
6. Bartonicek (CSRS) 
7. Schiffner (NRD) 
8. Kowalski (Polska) 
9. Hrazdira (CSRS) 

10. Szozda (Polska) 
MIEJSCA 

3:s4'.5a 
3:55.01 
3:55.01 
3:55.02 
3:55.05 

POZOSTAŁYCH POLAKÓW: 
12. Matusi.ak 3:55.10 
15 . Nowicki 3:55 .24 
37. Zawada 4:01.53 

PO I ETAPIE DRUŻYNOWO 
1. CSRS 
2. Polska 
3. ZSRR 
4. NRD 
5. Szwecja 
6. Holandia 
7. Belgia 
8. Francja 
9. Norwegia 

10. Szwajcaria 

11:44.23 
11:44 .44 
11:44.48 
11.45.15 
11:46.J.8 
11:52.57 
11:14.51 
11:59.31 
12:00.06 
12:00.25 

Lechia przed Pogonią 
W Pabianicach odbyły się zawody 

lekkoa>tletyczne o puchar WFS. Pro­
wadzi Lechia Tomaszów przed Po.. 
gonią Zduńska Wola, RKS, Włóknia­
rzem Pabianice, Budowlanymi Lódź 
i Zegliną s :eradz 
Ą oto najlepsze wyniki: 100 PPL 

kobiet J. Matusiak Sieradz - 15,2, 
400 m ppl. H, Antczak Pabianice -
47 .o, 400 m M. Podolec Pogoń - 50.0, 
skok wzwyż A. Grzanka Pogoń -
190, bieg na 1500 m W. Kon iarski 
Tomaszów - 4,04,2. (now) 

fi Dżudocy Francji zwyciężyli w 
punktacji drużynowej tegorocznych 
ME w Kijowie wygrvwaiac z ZSRR 
3:2. 

fi A. Smorawiński zdQbyl Grand 
Prix „Łysogór''. Impreza ta zainau­
gurowała w kraju tegoroczny sezon 
samochodowy. 
li Koszykarze gdańskiegn Wyhrze 

ża zdobyli Puchar Polski. · 
E W towarzyskich meczach szczy­

piornistki łódzkiego Startu wygrały 
dwukrotnie z zespołem Chemie 
Pia uen 16:8 I 13:4. 

fi'il MlędzynarodoWym mistrzem Ba­
warii ZO"tal hiszpański tenisista M. 
Orantes. który w finale '>ing!a Po­
konał partnera deblowego W. Fiba­
ka - K. Meilera (RFN) w trzech se­
tach. ' 

Ili Mistrzem Polski w szaoll na br. 
zosta1 · aktualny wicemistrz świata J . 
Bierkowski. Tytuł mistrzowski w 
szpadzie przypadł H. Fabianowi, 

li Polscy koszykarze za.leli trzecie 
miejsce w przedolimpl tskim turn!P.JU 
w Edynburgu. Awans do finału wy 
walczyli Włosi wygrywając z .Jugo­
sławią. 

DJ Nasi gimnastycy zakwalifikowa­
li się do finałowego turniP.jll olim­
pi Jsklego, zdobywając trv~cie miej­
sce w Wiesbaden Cza USA i Szwaj-
~ n~. . 
li Zawodnlczk<1 warszawskiej 

Gwardii Danuta Rosan! ustanowiła 
nowy rekord Polski w rzucie dy­
ski em 60,82. Wynik ten jest o cały 
metr lepszy od dotyi:hczasowego re­
l!:ordu, należącego do tej dyskobolki. 

B. BORG MISTRZEM SWJ.ATA WCT 

Mi&trzem świata WCT został mło­
dy tenisista szwedzki Bjoern Borg. 
W pojedynku finałowym, roze1na­
nym w Dallas. Bor1t pokonał Ar­
gentyńczvka Guillermo Vilasa 1:6, 
6:1, 7:5. 6:1. 

Komunikat Totka· 
W zakładach Małego Lotka z 

dnia 5.05 76 r. stwierdzono: 

i;osow ANIE 1 

16 rozw. z 5 traf. - wygrane po 
ok. 53.000 zł, 2.536 rozw. z 4 traf. 
- wygrane po 501 zł; 59 .086 rozw. z 
3 traf. wygrane po 35 zł. 

LOSOWANIE li 

3 rozw. z 5 traf. - wygrane po 
ok. 285 .500 zł; 764 ro zw. z 4 traf 
wygrane po 1.683 zł; 24.141 rozw. z 
3 traf, - wygrane po 88 zł. 
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